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W  R O C Z N IC Ę  W IE L K IE J  R E F O R M Y

Kiedy 22 lipca 1944 roku wyzwolony został pierwszy skra
wek ziemi polskiej powstała nowa, demokratyczna władza 
po lska,—  PKW N, Jednym z pierwszych jej k roków  by ło  roz
wiązanie kw estii rolnej, przeprowadzenie szerokiej chłopskiej 
reform y rolnej.

Ogłoszony w pierwszym dniu wolności Manifest Lipcowy 
zapowiada:

„A b y  przyśpieszyć odbudowę kraju, zaspokoić od
wieczny pęd chłopstwa polskiego do ziemi, PKW N 
przystąpi natychmiast do urzeczywistnienia reform y 
rolnej. Ziemia rozdzielona zostanie między chłopów 
małorolnych, średniorolnych, obarczonych licznym i 
rodźinami, dzierżawców oraz robotn ików  rolnych. 
Ziemia rozdzielona za minimalną opłatą stanowić bę
dzie na rów ni z dawniej posiadaną ziemią własność 
indywidualną (prywatną).“

Rzeczywiście jednym z pierwszych dekretów PKW N był 
dekret z dnia 6 września 1944 o reform ie rolnej.

W  trzecią rocznicę reform y Polska Ludowa może się w y
kazać poważnymi osiągnięciami w  dziedzinie przebudowy 
ustroju rolnego.

Na mocy reformy w ie lkie m ajątki obszarnicze zostały roz
parcelowane między chłopów. Poza ziemią obszarniczą na 
ziemiach dawnych chłopi polscy o trzym ali gospodarstwa po
niemieckie na Ziemiach Odzyskanych.

Do 1 stycznia br. przeszło 700 tysięcy rodzin chłopskich 
 ̂ otrzymało 4 270 000 ha ziemi. Wchodzą tu:
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a) rozparcelowane m ajątki na ziemiach dawnych (1 155 400 
ha ziemi, podzielonej między 387 000 rodzin chłopskich),

b) gospodarstwa poniemieckie na Ziemiach Odzyskanych 
(2 175 000 ha ziemi, podzielonej między 201 000 rodzin chłop
skich i osadników wojskowych),

c) gospodarstwa poniemieckie (800 000 ha ziemi —  przy
dzielone przeszło 80 000 rodzinom chłopskim) i gospodarstwa 
poukraińskie (140 000 ha ziemi — przydzielone 37 000 rodzi
nom chłopskim) na ziemiach dawnych.

Zwiększyła się do 7 ha przeciętna ilość ziemi, przypadają
ca na jedno gospodarstwo chłopskie.

Reforma rolna, przeprowadzona w  interesie chłopa na 
zasadzie PKW N, nie kończy się jednakże na parcelacji 
majątków^ obszarniczych i nadzieleniu chłopów ziemią. 
Dalszym jej ciągiem jest umożliwienie chłopu maksymalnego 
zwiększenia produkcji rolnej, podniesienie wydajności ziemi, 
doprowadzenie gospodarstw chłopskich do stanu zamożności. 
A  do tego konieczne jest zaopatrywanie wsi w  maszyny ro ln i
cze, nawozy sztuczne i inne produkty przemysłowe, pomoc 
w  odbudowie zabudowań gospodarskich i  w  w ie lu  innych dzie
dzinach.

W  czasie wojny i okupacji straciliśm y 67% koni, 65% by
dła, 77% świń. O połowę zmniejszył się obszar uprawy zboża 
i ka rto fli. Odziedziczyliśmy bowiem w  spadku po wojnie za
minowane, zarosłe chwastami, zniszczone pożarami odłogi, 
W  roku  1945 w Polsce było  około 8 m ilionów hektarów odło
gów, czyli prawie połowa ziemi zdatnej do uprawy.

Rząd Polski Ludowej czyni wszystko, by pomóc w  odbu
dowie wsi.

Stale zwiększa się produkcję nawozów sztucznych i  za
opatruje w  nie wieś.

W  stosunku do ilości ziemi ornej ilość nawozów sztucz
nych, dostarczonych na wieś (nawozy sztuczne pochodzące 
z produkcji naszego przemysłu łącznie z nawozami importo
wanymi) już w  r.1946  była większa niż przed wojną. Zużycie 
zaś nawozów w  samym ty lko  sezonie wiosennym br. trz y k ro t
nie przewyższa całoroczne zużycie przedwojenne.

Rozdzielono wśród chłopów konie otrzymane od UNRRA, 
a obecnie w  tym samym celu zakupuje się konie za granicą 
i  rozdziela chłopom.

Wzrasta produkcja maszyn i  narzędzi rolniczych,
i  '
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Nasz przemysł maszyn rolniczych już dzisiaj produkuje 
tyleż siewników, m łockarni i innych maszyn, co przed wojną, 
a w r. 1949 będzie produkował trzy razy więcej niż przed 
wojną.

Z powodu braku koni w ie lką  rolę odgrywa zaopatrywanie 
wsi w traktory. Przed, wojną gospodarstwa chłopskie nie mia- 
ły  w  ogóle traktorów , dziś rozporządzają 1 300 traktoram i, 
a w  r. 1949 liczba traktorów , obsługujących gospodarstwa 
chłopskie wzrośnie do 3 000,

W  dniu święta narodowego 22 lipca polski przemysł prze
kazał ro ln ictw u pierwsze 30 traktorów polskiej produkcji.

Jest to zapoczątkowanie pomocy naszego przemysłu dla 
ro ln ictwa w  najważniejszych maszynach rolniczych. Jak 
oświadczył m inister przemysłu i handlu Minc, ,,za tym i 30 
traktoram i pójdą dalsze setki i tysiące trakto rów  polskiej pro
dukcji“ . W arto  zaznaczyć, iż przed wojną w  Polsce produk
cja traktorów  w  ogóle nie istniała.

Państwo udziela pożyczek pieniężnych oraz budulca w  ce
lu  u łatw ienia chłopom odbudowy ich gospodarstw.

Często państwo dostarcza niezamożnym chłopom również 
ziarna siewnego.

W  celu dostarczenia większych ilości produktów  przemy
słu wsi polskiej M inisterstwo Przemysłu i Handlu zorganizo
w a ło  począwszy od jesieni 1946 roku akcję „Przemysł dla 
w si“ . Chociaż musiano pokonać w iele trudności —  począw
szy od napadów rabunkowych band leśnych, a kończąc na ma
chinacjach spekulantów wiejskich i miejskich — akcja ta przy
czyniła się w znacznym stopniu do zaopatrzenia wsi w  a rtyku 
ły  przemysłowe.

Reforma rolna wraz z osadnictwem na Ziemiach Odzyska
nych przyczynia się już do poważnego zmniejszenia bezrobo
cia na wsi, które przed wojną oceniano na k ilka  (do ośmiu) m i
lionów. Zagospodarowanie i rozparcelowanie pozostałych go
spodarstw poniemieckich na Ziemiach Odzyskanych  ̂ będzie 
dalszym krokiem  w  kierunku rozładowania bezrobocia w ie j
skiego, stworzy bowiem setki tysięcy nowych gospodarstw 
rolnych.

Przyczyni się do zmniejszenia bezrobocia na wsi również 
pojawienie się nowych zawodów, związanych z obecnym ży
ciem wsi, jak traktorzystów, mechaników traktorow ych  itp., 
k tó rych  liczba będzie stale wzrastać.

Resztę „zbytecznej" ludności w iejskiej będzie stopniowo
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wchłaniał nasz przemysł, k tó ry  rozwija się w  szybkim tempie 
i  którem u potrzebni są stale nowi robotnicy.

W  w ie lk im  stopniu przyczynia się do odbudowy wsi, 
zwiększenia produkcji rolnej i  inwentarza żywego pełna po
święcenia praca chłopa. D zięki temu i dzięki pomocy państwa 
w yn ik i są dobre. Stąd fakt, iż nie brak nam już trzody chlew
nej. Wzrasta także pogłowie bydła. Stąd zjawisko niebywałego 
wzrostu produkcji buraka cukrowego —  a zatem i  cukru. Stąd 
pewność, iż pod koniec planu trzyletniego nie będziemy już 
musieli sprowadzać z za granicy zboża.

W raz z parcelacją majątków obszarniczych i uwłaszcze
niem chłopów przeprowadza się akcję scalenia ziemi chłop
skiej oraz akcję osuszania gruntów bagnistych.

W  r. 1946 scalono 36 312 ha ziemi, na rok 1947 przew i
dziane jest scalenie 75 564 ha. Dotychczas osuszono już na 
Żuławach 6 000 ha. Do końca br. osuszy się 30 000 ha.

Do roku bieżącego zlikwidowano już ok, 6 milionów ha 
odłogów. Plan Odbudowy Gospodarczej na lata 1947— 49, k tó 
ry  obejmuje w  cy fry  odbudowę całego naszego gospodarstwa 
narodowego i  oczywiście w  w ie lk im  stopniu zajmuje się ro l
nictwem, przewiduje, iż już w r. 1948 odłogi zlikwidowane będą 
całkowicie.

Plan trzy le tn i przewiduje też czterokrotne zwiększenie 
produkcji pszenicy.

Polska Ludowa pierwsza z państw europejskich zniosła 
świadczenia rzeczowe wsi —  jeszcze w  czerwcu 1946 roku. 
Chłop polski p łaci teraz ty lko  jeden podatek —  gruntowy.

Zm ieniło ' się znacznie położenie chłopa w  państwie, wzmo
gła się jego aktywność polityczna i  społeczna. W  ciężkich wa
runkach, gdy trw a ła  jeszcze wojna i  znaczna część Polski była 
okupowana przez Niemców, chłopi polscy stw orzyli swoją o r
ganizację zawodową i samopomocy —  dziś istnieje już m iliono
w y  Związek Samopomocy Chłopskiej, odgrywający w ie lką  ro 
lę w  gospodarce kraju. Znaczna ilość chłopów należy do de
mokratycznych p a rtii politycznych (według oświadczeń przed
staw icie li poszczególnych pa rtii —  Stronnictwo Ludowe liczy 
870 tysięcy członków, Polska Partia Robotnicza ma w  swoich 
szeregach 200 tysięcy chłopów, Polska Partia Socjalistyczna 
100 tysięcy chłopów). Chłopi mają swoich przedstawicieli 
w  rządzie i  liczną reprezentację w  Sejmie, którego marszał
kiem  jest działacz ludowy, pisarz chłopski.

Stopniowo wkracza na wieś oświata i  ku ltura. Wzrosła
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ilość szkół w iejskich. Coraz więcej młodzieży w iejskiej uczęsz
cza do gimnazjów i liceów. W zrasta ilość studentów szkół 
wyższych —  chłopów.

Rozwijają swą działalność uniwersytety ludowe, powstają 
coraz liczniejsze świetlice wiejskie. E lek try fiku je  i  radiofoni- 
zuje się setki nowych wsi. O ile przed wojną e lektryfikow ano 
po 60 wsi rocznie, to w  r. 1946 otrzymało prąd 370 wsi (nie 
Licząc Ziem Odzyskanych), W  r. 1947 prąd otrzyma 600 wsi, 
a w  r, 1949 —  1 000 wsi. W  r. 1946 zradiołonizowano ponad 
1 500 wsi, instalując ok. 50 000 głośników.

Coraz częściej dociera na wieś kino. Pojaw iły się  ̂ film y 
krótkom etrażowe (np. film  ,,W chłopskie ręce ), poświęcone 
życiu wsi.

Dużą rolę w  życiu wsi odgrywa młodzież, m łodzi chłopi, 
bojownicy o wolność w  okresie okupacji —  są dziś bojownika
mi w  walce o dobry urodzaj, o wykonanie planu trzyletniego 
w  zakresie produkcji rolniczej. Organizacje młodzieży w ie j
skiej — „W ic i“  i ko ła  wiejskie ZW M  przyczyniają się do ak ty 
w izacji m łodzieży chłopskiej, demokratycznego jej wychowa
nia i zaspokojenia jej potrzeb kulturalnych.

Oczywiście należy pamiętać, że ani jedno z wymienionych 
osiągnięć nie przyszło samo i nie przyszło łatwo. M ało tego: 
w każdej dziedzinie zrobiono dużo, lecz jest do zrobienia znaczą 
nie więcej. Nie jest jeszcze zupełnie dobrze w  Polsce. Nie 
jest zupełnie dobrze i na wsi polskiej.

W  dziedzinie gospodarczej do niedawna często rej na wsi 
w odzili w iejscy spekulanci. Oni to głównie b y li powodem, iż 
tow ary przemysłowe przeznaczone dla chłopa u tyka ły  gdzieś 
po drodze lub dochodziły do chłopa okrężną drogą i po wyższej 
cenie. Oni też p łac ili wyjątkowo niskie ceny za produkty ro l
nicze, które' sprzedawali w  mieście po wygórowanych cenach.

Chłopi muszą teraz poza walką o urodzaj prowadzić nie
ubłaganą walkę ze spekulacją.

Mimo coraz wydajniejszej pracy naszego przemysłu wsi 
wciąż jeszcze brak maszyn rolniczych i nawozów sztucznych, 
b rak teksty liów  i skóry. B rak również wciąż bydła pociągo
wego i rogatego, brak budulca. Z tym i wszystkim i brakam i 
musi jeszcze wieś walczyć. U ła tw ia  jednak znacznie tę walkę 
Państwo Ludowe.

,W  dziedzinie politycznej: wciąż jeszcze istnieje w iele stron
n ic tw  chłopskich, nie wszystkie przy tym  stoją szczerze na sta-
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nowisku sojuszu chłopów i robotn ików  i współpracują przy 
budowie państwa ludowego. Istnienie w ielu pa rtii chłopskich 
często dezorientuje chłopa, k tó ry  nie zawsze wie, na czym po
lega różnica między tym i partiam i i  to utrudnia mu aktywność 
polityczną.

Na terenie pracy młodzieżowej do niedawna działo się źle.
Największa organizacja młodzieżowa na terenie wsi — 

Związek M łodzieży W iejskiej „W ic i“ , która  ma przed sobą 
olbrzym ie zadania związane z wychowaniem, aktyw izacją 
i  uspołecznieniem m ilionowych rzesz młodzieży chłopskiej, by
ła dopiero niedawno areną szkodliwych w alk politycznych 
N iektórzy członkowie kierownictwa „W ic i"  usiłowali uczynić 
tę organizację przybudówką określonego stronnictwa politycz
nego. Pozbawiano wpływ u na „W ic i"  szczerych demokratów, 
k tó rzy  w  pewnej chw ili zmuszeni by li stworzyć oddzielny Kc- 
m ite t Demokratyzacji „W ic i" .

M łodzież w iciowa na odbytym niedawno walnym zjeździe 
wypowiedziała się przeciw wspomnianej części byłych człon
ków Zarządu Głównego. Wybrano nowy demokratyczny Za
rząd G łówny „W ic i" , uniknięto niebezpieczeństwa rozbicia tej 
organizacji. Jednakże praca wychowawcza wśród młodzieży 
w iejskiej wymaga wciąż olbrzymiego wkładu w ysiłków .

W  dziedzinie kulturalnej jest do zrobienia bodaj że najw ię
cej, Szkół jest więcej niż było, ale jeszcze znacznie za mało. 
Podobnie ma się sprawa z nauczycielami. Synów i córek chłop
skich w szkołach średnich a szczególnie wyższych —  jest sta
nowczo za mało. M ało dochodzi na wieś książek i filmów. M ało 
jest b ib lio tek i św ietlic wiejskich, a w nich —  dobrych odczy
tów. Teatrów  wiejskich nie ma prawie wcale. Dużo jest jeszcze 
niepiśmiennych i dzieci nie uczęszczających do szkoły.

W  dziedzinie oświaty i ku ltu ry  wsi, tak jak i w innych, 
podsumowujemy nasze osiągnięcia. Jesteśmy z tych osiągnięć 
zadowoleni, ale jednocześnie stwierdzamy, iż pracy —  ważnej, 
koniecznej, doraźnej jest jeszcze nieprzebrane morze.

Rząd Ludowy i sojusz robotniczo-chłopski dają nam ręko j
mię, iż dalsza praca nad odbudową i przebudową gospodarczą 
i  ku ltura lną wsi pójdzie jeszcze raźniej niż dotychczas.
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W ŁADYSŁAW  SZCZĘŚNIAK

P R A W O  W Ł A S N O Ś C I G R U N T Ó W  
R O Z P A R C E L O W A N Y C H

D ekret z dnia 6 września 1944 r. o przeprowadzeniu refor- 
o iy rolnej wniósł gruntowną przemianę do stosunków agrar
nych naszej odrodzonej Ojczyzny,

Na mocy tego dekretu znikła w  Polsce demokratycznej 
własność obszarnicza i przed chłopem polskim  stanęła otwo
rem droga do zdobycia własnego warsztatu rolnego, jako też 
powiększenia dotychczas posiadanego nieżywotnego gospodar
stwa rolnego.

Dekret ten w  założeniu swym ustanawia zasadę, że ustrój 
rolny w Polsce oparty będzie na silnych, zdrowych i zdolnych 
do wydatnej produkcji gospodarstwach stanowiących prywat
ną własność gospodarujących na nich chłopów.

Parcelacja obszarów dworskich dokonana została —  jeżeli 
chodzi o podział gruntu —  w tempie bardzo szybkim przy 
udziale powołanego do tego czynnika społecznego.

Przed władzami pozostało jednak zadanie ostatecznego 
zakończenia parcelacji zgodnie z powołaną wyżej naczelną za
sadą dekretu, a więc po podziale gruntu trzeba jeszcze prze
prowadzić klasyfikację gruntów i ich szacunek, sporządzić nie
zbędne dokumenty pomiarowe, a wreszcie —  przenieść prawo 
własności działek z parcelacji na rzecz poszczególnych na
bywców w  księgach hipotecznych.

Pierwszym dowodem stwierdzającym prawo nabywcy do 
posiadania ziemi z parcelacji jest tak zwany dokument nada
nia ziemi, k tó ry  każdy z nabywców otrzymuje jednocześnie 
z obejmowaniem dzia łk i w  posiadanie.
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A b y  uzmysłowić sobie trudności, jakie powstawały przed 
naszymi władzami na odcinku przenoszenia prawa własności 
w  księgach hipotecznych (gruntowych), należy wziąć między 
innym i pod uwagę, że w iele ksiąg zostało całkow icie bądź też 

. w  znacznej części zniszczonych na skutek działań wojennych 
i  okupacji najeźdźcy niemieckiego.

Władze, których zadaniem jest przeprowadzenie akcji 
przeniesienia prawa własności gruntów rozparcelowanych na 
rzecz nabywców w  księgach hipotecznych, w  trosce o jak naj
szybsze całkow ite zrealizowanie wspomnianej na wstępie na
czelnej zasady dekretu o przeprowadzeniu reform y rolnej, w ło 
ży ły  duży w ysiłek w  usunięcie wyłaniających się trudności 
w tej dziedzinie. D ekret z 1945 r. zastąpiony został nowym de
kretem  z dnia 8 sierpnia 1946 r, (Dz. U. R, P. n r 3J? poz. 233), 
k tó ry  przewiduje daleko idące uproszczenia w postępowaniu
0 przeniesienie prawa własności działki na nabywców.

Celem nadania akcji przenoszenia prawa własności dzia
łek na nabywców należytego tempa M in isterstw o Rolnictwa
1 Reform Rolnych odbyło ostatnio poprzez swoich delegatów 

•szereg inspekcji w  terenie i  konferencji z przedstawicielami
sądownictwa dla zapoznania się z przebiegiem akcji i  w yłan ia
jącymi się trudnościami, jako też szereg konferencji w  W ar
szawie z przedstawicielam i M in isterstwa Sprawiedliwości ce
lem znalezienia dróg do pokonania wyłaniających się trud 
ności.

D la zorientowania czyteln ików  w  procedurze przenosze
nia prawa własności nabytych z reform y rolnej gospodarstw 
na rzecz nabywców przytoczym y odpowiednie przepisy wspo
mnianego dekretu z dnia 8 sierpnia 1946 r.

Art. 2. ust. 1. Tytułem wpisania w księdze hipotecznej (grunto
wej) nadanej działki na rzecz nabywcy jest dokument nadania wraz 
z odpisem wykonanej decyzji właściwej władzy w przedmiocie klasy
fikacji i szacunku dzia łk i łącznie z oszacowaniem przydzielonego na
bywcy inwentarza,

Ust. 3. Wpisy w księdze hipotecznej (gruntowej) następują na 
wniosek właściwego powiatowego Urzędu Ziemskiego (obecnie Sta
rostwa Powiatowego,referat Rolnictwa i Reform Rolnych— przypisek 
autora).

A rt. 3. Do wpisu prawa własności nadanej działki na rzecz na
bywcy nie są potrzebne dokumenty pomiarowe, przewidziane w prze
pisach o księgach hipotecznych (gruntowych). Wystarcza opis granic 
działki, dokonany na podstawie szkicu podziału i poświadczony przez 
powiatowy Urząd Ziemski (obecnie Starostwo Powiatowe, referat Rol
nictwa i Reform Rolnych).
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A rt. 4. Ust. 1. Jeśli księga hipoteczna (gruntowa) uległa znisz
czeniu, przewidziane w art. 1 i 2 wnioski wraz z dokumentami będący
mi ich podstawą winny być złożone w sądzie właściwym do prowadze
nia księgi. Złożenie takie ma skutek wpisu do księgi. Sąd z urzędu wy
da nabywcy działki dokument stwierdzający jego prawo własności.

Ust. 2, Przepisy ustępu 1 stosuje się także w przypadku, gdy nie
ruchomość nie ma urządzonej księgi hipotecznej (gruntowej).

A rt. 5. Dokumenty, wnioski i wpisy do ksiąg hipotecznych (grun
towych). oparte na przepisach niniejszego dekretu są wolne od opłat 
sądowych i stemplowych.
W ynik prowadzonej akcji przenoszenia prawa własności 

gruntów rozparcelowanych z gospodarstw folwarcznych na 
rzecz nabywców na ziemiach dawnych ilustru je następujące ze
stawienie według stanu na dzień 1 maja 1947 r.

Ogólna ilość nabywców wynosi 389 262.
Z tego:
a) przesłano do sądów wnioski o przepisanie prawa wła

sności w stosunku do 367 601 nabywców, co stanowi 
94,4%;

b) wpisano prawo własności w  księgach hipotecznych
(gruntowych) na rzecz 319 947 nabywców, co stanowi 
82,2% ogółu.

Oddzielną pozycję w  opisywanej dziedzinie stanowi spra
wa! przenoszenia na rzecz nabywców prawa własności przeję
tych na cele reform y rolnej gospodarstw poniemieckich poni
żej 100 ha na terenie ziem dawnych Państwa.

Akcja  w  odniesieniu do nabywców gruntów z tych gospo
darstw nie mogła być prowadzona w  równie szybkim tempie 
jak akcja przenoszenia prawa własności na nabywców rozpar
celowanych gruntów pofolwarcznych. Powstała konieczność 
gruntowego uporządkowania sprawy przydziału gospodarstw 
poniemieckich, ponieważ często by ły  one obejmowane samo
rzutnie przez różne osoby, jak również oddawane przez władze 
ziemskie czasowo w  użytkowanie celem ich zagospodarowania 
zarówno osobom uprawnionym jak i nieuprawnionym do na
działu ziemi z reform y rolnej. Stan ten spowodował koniecz
ność:

a) wydania przez M inisterstwo Rolnictwa szeregu spe
cjalnych zarządzeń normujących przydział tych gospo
darstw,

b) opracowania dodatkowo ins trukc ji w  sprawie szacun
ku zabudowań, drzewostanów i  innych składników go
spodarczych przejmowanych przez nabywców wraz 
z gruntami z gospodarstwa,
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c) wnoszenia sprawy przydziału każdego gospodarstwa 
czy to w  całości, czy w  częściach wydzielonych na po
siedzeniach komisji ziemskich.

Znaczną część gospodarstw poniemieckich otrzym ali re
patrianci ze Wschodu. W  odniesieniu do nich trzeba prócz 
oszacowania wartości przydzielonych im gospodarstw doko
nać oszacowania gospodarstw pozostawionych poza granicami 
Państwa, gdyż jak wiadomo repatrianci zza Buga otrzymują 
bezpłatnie gospodarstwa równoważne do tych, które opuścili.

Przebieg akcji przenoszenia prawa własności na nabyw
ców gospodarstw poniemieckich według stanu na dzień 1 maja 
1947 r. jest następujący:

Ogólna liczba zatwierdzonych nabywców wynosi 91430,
Z tego:
a) skierowano do sądu wnioski o zahipotekowanie w  od

niesieniu do 2 076 nabywców,
b) przepisano prawo własności na 1 408 nabywców.
Na terenie Ziem Odzyskanych sprawę parcelacji i osad

n ictwa normuje dekret z dnia 6 września 1946 r, o ustroju ro l
nym i osadnictwie na obszarze Ziem Odzyskanych i  byłego 
Wolnego Miasta Gdańska.

Już do chw ili obecnej duża ilośę osadników uzyskała do- 
kurpenty nadania i dalsze prace w  tym  kierunku idą w  szybkim 
tempie.

Akcja  przenoszenia prawa własności gruntów na osadni
ków  została już rozpoczęta *).

Dodać jeszcze należy, że na terenie dawnych Ziem Polski 
znajdują się dzia łk i nadane z parcelacji przed wojną tak  z ma
ją tków  prywatnych jak i państwowych, na które nabywcy nie 
uzyskali prawa własności.

Uregulowanie tej sprawy jest troską Rządu i M inisterstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych opracowało już pro jekt odpowie
dniej ustawy, która  niebawem będzie przedmiotem obrad 
Sejmu.

Ciekawe św iatło na tempo realizacji reform y rolnej rzuca 
zestawienie akcji przenoszenia prawa własności gruntów roz
parcelowanych w Polsce przed wojną i obecnie.

Przed wojną rozparcelowano szczupły stosunkowo zapas 
gruntów. Nabywców wprowadzono w  posiadanie w  latach

*) Patrz „Poradnik Pracownika Społecznego" nr 9— 10 (41— 42) str. 49 
„A kc ja  uwłaszczeniowa na Ziemiach Odzyskanych".
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1919 — 1924, a akcję przenoszenia prawa własności prowadzo
no do wybuchu wojny, a więc po 20 latach jeszcze nie została 
ona zakończona.

Obecnie przy areale rozparcelowanych byłych majątków 
obszarniczych, wynoszącym znacznie ponad 1 000 000 ha i iloś
ci nabywców około 400 000, po upływie dwóch i pół lat od 
chwili rozpoczęcia parcelacji na terenie ziem dawnych Pań
stwa, a po dwóch latach od wypędzenia najeźdźcy z ziem Pol
ski, akcja przenoszenia prawa własności zakończona została 
w 85,4% i całkowite jej przeprowadzenie dobiega końca,

Porównanie to mówi samo za siebie i nie wymaga żadnych 
komentarzy.



lnż. S. PACHOCKI

R E F O R M A  R O L N A  A  S C A L E N IE  G R U N T Ó W

Zapowiedź Manifestu PKW N z dn. 22 lipca 1944 r „  p rzy
znająca chłopu bezrolnemu i  małorolnemu prawo do ziemi, w y
dała owoce: w  dn. 6.IX. 1944 r. ukazał się dekret PKW N 
o przeprowadzeniu reform y rolnej, dekret ten wprowadzony 
został natychmiast w  życie. Mocą jego działania majątki ziem
skie powyżej 50 ha (lub 100 ha w  województwie poznańskim, 
pomorskim i  śląskim) uległy parcelacji, ziemia została nadzie
lona chłopom: ro ln ikom  bezrolnym i małorolnym, tj. tym, k tó 
rzy żyją i pracują na ro li, będąc z nią organicznie związani. 
R o ln ik stał się właścicielem gospodarstwa. Dążenia i marze
nia nieziszczalne w  okresie przedwojennym dla olbrzym iej 
większości bezrolnych i  małorolnych — posiadanie własne
go warsztatu pracy — spełniły się.

Realizacja reform y rolnej jest równoznaczna z realizacją 
najważniejszych zadań stojących przed Polską Ludową w  dą
żeniu do przebudowy wadliwego dawnie! ustroju rolnego.

Przed wojną znaczny procent ziem i b y ł w  rękach obszar
ników. Pozostałe grunta w  małym jedynie procencie przypa
dały na gospodarstwa pełnorolne, zdolne do zaspokojenia po
trzeb właściciela i jego rodziny, oraz do oddania pewnej nad
w yżk i na wyżywienie miast. Dużą natomiast ilość stanowiły 
gospodarstwa małorolne (poniżej 5 ha) i  karłowate (poniżej 
2 ha użytków  rolnych).

W  tych warunkach wieś była  przeludniona, chłop m ałoro l
ny i  ka rłow a ty  głodował ze swą rodziną na własnym gospo
darstwie, by ł bardzo znikomym odbiorcą a rtyku łów  przemy-
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słowych. Przemysł i miasta rozw ija ły się powoli, wchłania
ły  bardzo nieznaczną nadwyżkę ludności wiejskiej,

Aczkolw iek państwo polskie było  krajem rolniczym, to 
wobec wadliwej s truk tu ry  rolnej zarówno pod względem ilości 
i w ielkości gospodarstw jak i  pod względem urządzenia gospo
darstw (szachownica ze wszelkim i wadami) —  było1 ledwie sa
mowystarczalne pod względem wyżywienia ludności. Należy 
podkreślić, że znaczny odsetek ludności w iejskiej nie dojadał, 
jak również nie dojadał bezrobotny mieszkaniec miasta i okrę
gów przemysłowych.

Celem przebudowy ustroju rolnego jest przede wszystkim 
popatrzen ie  w  ziemię chłopów bezrolnych, likw idacja gospo
darstw m ałorolnych i  karłowatych, udoskonalenie gospo
darstw pod względem strukturalnym, stworzenie takich warun
ków, by gospodarstwo mogło samodzielnie w sposób najbardziej 
racjonalny rozwijać się, powiększać swoją produkcję. Przy 
wadliwej strukturze nie ma mowy o intensywnym prowadze- 
niu gospodarstwa, o stworzeniu wszelkich ulepszeń i zdobyczy 
w uprawie oraz o robieniu większych nakładów i  inwestycji.
, Jak zaznaczyliśmy, decydującą rolę w  przebudowie ustro- 
!u .r0  l,ogo odegrała reforma rolna, Poważnym czynnikiem jest 
tez scalenie gruntów,

r, wypadki, że ro ln ik  posiada taką ilość ziemi, która po
winna pozwolić mu na prowadzenie samowystarczalnego go
spodarstwa. Ponieważ jednak składa się ona z niew ielkich 

ziaiek nieraz znacznie od siebie oddalonych, rozsypanych 
w zw.  ̂ szachownicę złośliwą, powstają dla ro ln ika poważne 
rudności techniczne w uprawianiu tej ziemi, wzrasta koszt 

uprawy i zwiększa się konieczny w kład  pracy, tak że w  efek- 
Cle gospodarstwo nie jest samowystarczalne.

. Usuwa trudności scalenie takich gruntów, to znaczy za- 
miana dużej ilości drobnych działek (dochodzących w  n iektó
rych wypadkach do kilkuset na gospodarstwo 5 —  15 ha) na 
ledną lub k ilka  działek większych o figurach prawidłowych, 
Nadających się do mechanicznej i intensywnej uprawy.

Ze scaleniem gruntów idą w  parze i  inne regulacje: znosze
nie służebności, tam gdzie one istnieją, podział lub uporządko
wanie wspólnot gruntowych, uzupełnienie w ielkości drobnych 
gospodarstw, melioracje, regulacje i rozbudowa osiedli itp. Bez 
scalenia gruntów niemożliwe jest przeprowadzenie melioracji. 
Ocalenie gruntów należy do podstawowych inwestycji w  ro l
nictwie, pociągających za sobą szereg inwestycji pochodnych,
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często bardzo kosztownych, ale inwestycje te amortyzują się 
z nawiązką.

W  w yn iku  scalenia gruntów pewien odsetek gospodarstw 
przebudowuje się na nowe działki, powstają zasobne i schlud
ne zagrody. Rolnicy zagospodarowują intensywniej swe dziat
ki, dotychczasowe odłogi idą pod uprawę, przy osiedlach po
wstają ogrody owocowe, znikają waśnie sąsiedzkie, tak bardzo 
trapiące i rujnujące chłopa. Mieszkaniec wsi, k tó ry  dotychczas 
ży ł w  biedzie, nie mając czasu na opędzenie najpilniejszych 
i  najpotrzebniejszych swych prac —  po scaleniu —  znajduje 
wolne chwile na zaspokojenie potrzeb ku ltura lnych i  społecz
nych, stając się świadomym i pełnoprawnym obywatelem — 
na równi z mieszkańcem miasta. R oln ik uzyskuje niepomier
nie większe korzyści (nawet k ilkakro tn ie  większe) przy znacz
nie zmniejszonym nakładzie pracy i kosztów, praca jego jest 
bardziej celowa, przyczyniająca się do ciągłych ulepszeń w  go
spodarstwie, do zwiększenia produkcji i  dochodu.

Na korzyści płynące ze scalenia gruntów i  to zarówno dla 
pojedyńczego rolnika, jak i dla państwa, zwrócono uwagę jesz
cze przed pierwszą wojną światową. W  okresie m iędzywojen
nym prowadzono intensywnie akcję scaleniową, niemniej je
dnak przed nami stoi jeszcze zadanie przeprowadzenia tej akcji 
na obszarze równym temu, co dokonano w 25 la t okresu m ię
dzywojennego.

Prace scaleniowe podjęto już w  roku 1945, gdy reforma 
rolna była w  pełnym toku. Scalenie gruntów rozwija się z ro 
ku na rok, aczkolw iek jeszcze w  n iew ie lkich rozmiarach. W  ro
ku 1946 scalono 36 312 ha. W  roku bieżącym przewiduje się 
scalenie 75 564 ha.

W  hierarchii prac aktualnych nad przebudową ustroju ro l
nego scalenie gruntów z konieczności zeszło na plan dalszy, 
ustępując miejsca parcelacji na ziemiach starych i na Ziemiach 
Odzyskanych, osadnictwu, regulacji gospodarstw na ziemiach 
starych i odzyskanych w  związku z osadnictwem. Po zakoń
czeniu tych prac scalenie gruntów wysunie się na czoło prze
budowy ustroju rolnego.

Scalenie gruntów występuje nie ty lko  obok reformy rolnej 
jako jeden z czynników przebudowy ustroju rolnego, ale ma 
nieraz z reformą rolną związek bezpośredni.

M ów iło się już o tym, że w  związku ze scaleniem gruntów 
przeprowadza się jednocześnie inne regulacje rolne, do k tó 
rych zalicza się upełnorolnienie gospodarstw małorolnych, kar-
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łowatych, Upełnorolnienie odbywa się kosztem nadziału grun
tów folwarcznych, wchodzących do zapasu ziemi przeznaczo
nej na realizację reformy rolnej. W  tym celu należy przepro
wadzić parcelację i  przydzielić grunty osobom uprawnionym 
i  zakwalifikowanym. Parcelacja w  związku ze scaleniem może 
być dokonana dwojako: można przydzielać dzia łki poszczegól
nym uczestnikom scalenia, bądź też przydzielić ziemię do ca
łości obiektu przeznaczonego na scalenie, potem zaś, po prze
prowadzeniu szacunku i k lasyfikacji następuje podział i w y
dzielenie na gruncie działek łącznie z równoważnikiem za po
siadane dzia łk i w dotychczasowym stanie posiadania.

W  okresie przedwojennym zarówno jeden jak i drugi spo
sób byl praktykowany, ale też w  licznych wypadkach nie było  
dokonywane upełnorolnienie scalonych gospodarstw. Ziemia 
z parcelowanych fo lw arków  była niedostępna dla chłopa ka r
łowatego i małorolnego wobec wygórowanej ceny, Z parce
lacji prywatnej (tj. majątków parcelowanych przez właścicieli) 
ziemię w ykupyw ali najczęściej chłopi zasobniejsi i  zamożniej
si, a nie ci, co jej najbardzej potrzebowali. Stąd wniosek, że 
przeprowadzenie scalenia nie dawało pełnego efektu społecz
nego, gdyż gospodarstwa małorolne i karłowate w większości 
wypadków utrzymane zostały na dotychczasowym poziomie. 
Uboższa grupa uczestników scalenia, czując się upośledzoną, 
często negatywnie odnosiła się w  ogóle do akcji scalenia grun
tów. i

Tę krzywdę społeczną wyrównuje się obecnie.
W  w yniku przeprowadzonej reformy rolnej na podstawie 

dekretu PKW N z dnia 6 września 1944 r. ziemię otrzym ali ro l
nicy bezrolni, karłow aci i małorolni.

Na ziemiach starych przydzielono gruntów:
1) małorolnym 201 450,9 ha dla 108 183 rodzin,
2) karłowatym 145 712,7 ha dla 91 053 rodzm.

Reforma rolna w znacznej mierze uzdrowiła wadliwą 
strukturę wsi polskiej przez upełnorolnienie gospodarstw ma
łorolnych i karłowatych. D la pełnej przebudowy s truktura l
nej należy obok reform y rolnej przeprowadzić do końca sca
lenie gruntów.

Postępowanie scaleniowe jest postępowaniem prawnym, 
opartym na ustawie z dnia 31 lipca 1923 r. Odbywa się ono 
pod nadzorem i opieką władz państwowych. Naczelną, władzą 
w postępowaniu scaleniowym jest m inister ro ln ictwa i reform 
rolnych i  podległy mu resort: M inisterstwo Rolnictwa i  Re-
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form Rolnych. Sprawują oni ogólny nadzór nad akcją scale
niową, ustalając corocznie zakres prac (plan), k tó ry  obecnie 
włączony jest do państwowego planu inwestycyjnego, ustala
jąc budżet na wykonanie prac scaleniowych oraz określając 
środki pomocy państwowej w  ramach obowiązującego ustawo
dawstwa na inwestycje dla scalających się. Jednym z podsta
wowych źródeł pomocy państwowej na scalenie gruntów jest 
Fundusz Ziemi.

Wykonanie scalenia i postępowanie prawne należy do 
kompetencji podległych m in istrow i władz, w pierwszej instan
cji do starosty powiatowego (referat ro ln ictwa i reform rolnych 
z komisarzem ziemskim na czele), w  drugiej instancji do woje
wody (dział ro ln ictwa i reform rolnych z kierownikiem  działu 
im czele). W  zakresie postępowania prawnego w  II  instancji 
działają komisje ziemskie, które są instancją odwoławczą 
i ostateczną od orzeczeń władz I instancji.

Komisje ziemskie w  postępowaniu scaleniowym są orga
nem stanowiącym i odwoławczym. Składaia sie one z czynni
ka społecznego i czynnika urzędowego. Udział czynnika spo
łecznego zapewniony jest w  postępowaniu scaleniowym po 
przez komisje ziemskie w  orzekaniu oráz poprzez rady uczest
n ików  scalenia, wybrane spośród zainteresowanych. Rady 
uczestników scalenia są organem doradczym i reprezentują 
przed władzami i urzędami zespół uczestników scalenia 
w  sprawach ogólnych wyłaniających się nrzy scaleniu grun
tów. Sprawy zaś poszczególnych uczestników scalenia należą 
do zainteresowanych i przez nich są reprezentowane. Przy 
współwłasności występuje wybrany łub wyznaczony przez sta
rostę powiatowego przedstawiciel spośród zainteresowanych 
współw łaścicieli (posiadaczy).

Zagadnienie racjonalnej przebudowy gospodarstw — znie
sienie nieszczęśliwej szachownicy i wiążące się z tym  podnie
sienie produkcji rolnej jest nie ty lko  prywatną sprawą osób za
interesowanych, lecz sprawą 'ogólnoparistwową, zmierzającą 
do podniesienia dochodu społecznego i  rozwoju gospodarczego.

Scalanie gruntów może być wywołane i wdrożone na 
wniosek znikomej większości spośród zainteresowanych ro ln i
ków  danej gromady, wystarczy większość Vio, o ile obszar gro
mady nie przekracza 200 ha, a przy obszarach ponad 200 ha 
przy takiej większości wnioskodawców, k tórzy łącznie posia
dają ponad 25 ha gruntów.
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W  dotychczasowej praktyce zgłaszano wnioski znaczną 
większością zainteresowanych — a to wobec wysokiego s o- 
pnia uświadomienia ro ln ików, zdających sobie dobrze sprawę 
z osiąganych korzyści w  w yniku scalenia.

W  pewnych przypadkach scalenie może być wdrożone 
z urzędu tam, gdzie zachodzi potrzeba niezwłocznego scalenia, 
np. w  w yn iku  klęsk żywiołowych, w  związku z odbudową itp .

Podkreślić należy, że nie na wszystkich gruntach zachodzi 
potrzeba przeprowadzenia scalenia; tam, g d z ie  szachownica 
nie jest uciążliwa, scalenie nie daje dużych elektów.

Wykonaniem scalenia zajmują się mierniczowie, posiada 
jący specjalne kw alifikacje  naukowe i praktyczne w  zatresie 
urządzeń rolnych. M ierniczowie spełniają me ty lko  czynno
ści techniczno-wykonawcze, lecz i prawne w  postępowaniu 
scaleniowym, a w ięc są osobami urzędowymi.

Postępowanie scaleniowe składa się z szeregu czynności 
kończących się decyzją (orzeczeniem) władz ziemskich. h-zyn 
ności te polegają na:

1) wdrożeniu postępowania scaleniowego na ściśle okre
ślonym obszarze,

2) ustaleniu dotychczasowego stanu posiadania poszcze
gólnych uczestników scalenia, tj. określeniu miejsca położeni» 
działek i ich powierzchni na mapach i w rejestrach, przepro
wadzeniu k lasyfikacji i oszacowaniu gruntów,

3) przeprowadzeniu innych regulacyj, jak: zniesienie siu 
żebności, podział lub uporządkowanie wspólnot gruntowyc . 
wyprostowanie granic jednostek administracyjnych, upe noro 
nienie gospodarstw niepełnorolnych, zamiana gruntów w  7-w lh?- 
ku ze zniesieniem enklaw i półenklaw, sporządzenie p an %\ 
regulacyjnych osiedli, melioracje rolne itp.,

4) opracowaniu projektu nowego stanu posiadania, p row i
zorycznym wyznaczeniu go na gruncie i okazaniu zaintereso 
wanym,

5) utrwaleniu pro jektu na gruncie, wprowadzeniu uczest
n ików  scalenia w  posiadanie nowych działek, u r‘-f>u owame 
ksiąg wieczystych (gruntowych) na gruntach lub o awanyc 
przez wniesienie odpowiednich spisów dotyczącyc zmian 
w  w yn iku  scalenia gruntów lub założenie nowych ksiąg w ie 
czystych (gruntowych) na gruntach nie posiadających dotych
czas urządzonej hipoteki.
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Po wprowadzeniu uczestników w  posiadanie nowych dzia
łek następuje rozwiązanie rady scaleniowej i zakończenie po
stępowania scaleniowego.

Gromada otrzymuje na ręce sołtysa odpis prawomocnego 
orzeczenia starosty lub ostatecznego orzeczenia wojewódzkiej 
kom isji ziemskiej, zatwierdzającego p ro jekt scalenia, odrys za
twierdzonego planu nowego stanu posiadania i odpis rejestru. 
Dowody te są podstawą do wylegitymowania się przed w ła 
dzami sądowymi i administracyjnymi z posiadanych gruntów 
na obszarze gromady.



TADEUSZ OLECHOWSKI

Z A G O S P O D A R O W A N IE  T E R E N Ó W  P O P A R C E L A - 
C Y J N Y C H  P O D  W Z G L Ę D E M  P R Z E S T R Z E N N Y M

W  planowej gospodarce kra ju  w ie lką rolę odgrywa p ano 
wanie przestrzenne. Wskazuje ono*, jak należy^ zagospodaro 
wać dany teren, aby w  ramach istniejących możliwości 
wych wcielać w  życie ogólne zamierzenia gospodarcze. ow 
nym celem planowania przestrzennego jest taka lokalizacja 
warsztatów gospodarczych, k tó ra  utrzymuje równowagę 10 o 
giczną, odpowiednią dla s truk tu ry  geograficznej kraju, oraz za
pewnia zaspokojenie głównych potrzeb ludzkich, jak miesz a 
nie, praca, odpoczynek i  komunikacja.

W  planowaniu przestrzennym przechodzi się od ogó u 0 
szczegółu. Najpierw  ustala się użytkowanie _ gruntów ctia c - 
łego kraju, rozmieszczenie głównych osiedli i  ważnyc osłj°, 
ków  naukowych, kulturalnych, wypoczynkowych i m., proje 
tuje się głównie sieci komunikacyjne, telekomunikacyjne, ener 
getyczne itp., dzieli się kra j na części (regiony) według prz 
żających cech życia gospodarczego (np. okręg ro J
styczny) i daje się wytyczne dla rozplanowania yc czą • 
Później zaś w  każdym regionie na podstawie planu raj  g 
przeznacza się tereny pod różnego rodzaju użytkowania, 
mieszczą się poszczególne ośrodki potrzebne d a z.^c ia . ^ _ 
i dzieli się region na gminy wiejskie i miejskie, ws azują I 
tym. miejsca osiedli i  ich funkcje gospodarczo-spo eczne.

W  ostatnim etapie pracy dla każdego osiedla lub k ilku  
osiedli łącznie sporządza się plan zagospodarowan 
strzennego, w  którym :
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się granice administracyjne osiedla lub

2 )

3)
4}

5)

1) wskazuje 
osiedli,
przeznacza się tereny pod zespoły mieszkaniowe, na 
urządzenia społeczne, gospodarcze, oświatowe, k u l
turalne itp ,, na place publiczne, parki, ogrody, tere
ny sportowe i na wszelkie drogi komunikacyjne, 
wskazuje się̂  sposób zabudowania terenów, 
ustala się minimalne powierzchnie działek budowla
nych ogrodniczych i rolnych, 
projektuje się ulice, drogi komunikacyjne i place. 

fa , Na P os ta w ie  planów przestrzennych sporządza się plany 
fachowe dla poszczególnych spraw. Na terenie w iejskim  naj- 
częsciej spotykanymi planami fachowymi są plany budowlane 
oraz plany przebudowy ustroju rolnego fparcelacyjne), scalę-
Tl i'0'AV 6 ltp.

Rozwiązania przestrzenne reformy rolnej

Dekret o przeprowadzeniu reform y rolnej z dn. 6 IX  44 r 
postanawia że ustrój ro lny będzie oparty na silnych, zdrowych 
i zdolnych do wydatne, produkcji gospodarstwach, stanowią- 
cych prywatną własność ich posiadaczy.

Według tego dekretu reforma rolna m iała rozwiązać cał
kowicie lub częściowo następujące zagadnienia przestrzenne:

^  ^ j e*noro*n’ ć istniejące gospodarstwa niepełno-

stworzyć nowe gospodarstwa przede wszystkim dla 
służby folwarcznej,
stworzyć w  pobliżu miast i  ośrodków przemysło
wych gospodarstwa dla produkcji ogrodniczo-wa- 
rzywmczej,
zarezerwować odpowiednie tereny dla szkół oraz 
dać zarządowi państwowemu lub samorządowemu 
ośrodki dla podniesienia ku ltu ry  rolnej, w ytw órczo
ści nasiennej, hodowlanej oraz przemysłu rolnego, 
zarezerwować odpowiednie tereny pod rozbudowę 
miast, kolonu mieszkaniowych i  ośrodków dzia łko
wych oraz tereny na potrzeby wojskowe, komunika
cyjne oraz melioracyjne.

§> Zapas ziemi na realizację reform y rolnej osiągano z parce
lacji majątków ponad ustanowioną dopuszczalną górną grani- 
cę gospodarstwa rolnego. Tą górną granicą było:

b)

c)

d)

e)
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1} na terenie województwa poznańskiego, pomorskiego 
i śląskiego 100 ha powierzchni ogólnej, niezależnie 
od w ielkości użytków rolnych tej powierzchni,

2} w pozostałych województwach ziem starych 100 ha 
powierzchni ogólnej, w  tym najwyżej 50 ha użytków 
rolnych.

Obszar nowoutworzonych gospodarstw nie może wynosić 
więcej niż 5 ha ziemi średniej jakości, a dla gospodarstw ogrod- 
niczo-warzywniczych nie może przekraczać 2 ha. Późniejsze 
zarządzenia pozw oliły  na gospodarstwach poniemieckich przy
jąć jako normę od 7 do 12 ha ziemi w  zależności od jakości 
gleby.

D ekret Oi przeprowadzeniu reformy rolnej postanawia, że 
pewna część ziemi parcelowanej zostaje niepodzielona dla 
utrzymania wzorowych gospodarstw (ośrodków ku ltu ry  rolnej, 
resztówek Związku Samopomocy Chłopskiej) w interesie pod
niesienia poziomu gospodarki rolnej, dla szkól rolniczych i  po
wszechnych, dla rozbudowy miast i innych ważnych zadań uży
teczności publicznej,

Rozporządzenie wykonawcze z dn. 1 marca 1945 r. do de
kretu o przeprowadzeniu reform y rolnej podaje szereg szcze
gółów dLa rozwiązań przestrzennych, ujętych w  dekrecie.

W  myśl tego rozporządzenia następujące grunty nie pod
d a ją  podziałowi:

1- ziemie na zniesienie enklaw  i  półenklaw  leśnych do 50 ha;
2- specjalne ku ltu ry , ja k : szkó łk i leśne, szkółki drzew owocowych, 

sady, inspekta, cieplarnie, pa rk i, p lantacje w ik lin y , p lantacje 
roś lin  lekarskich, chm ie ln ik i, pasieki, tereny łow ieckie zw ierząt 
fu te rkow ych, wody otw arte  i zamknięte itp .;

3. zabudowania dworskie i  przemysłowe;
4. zabytki historyczne, architektoniczne i  osobliwości przyrody;
5. tereny, na k tó rych  są kam ienio łom y lub  kopalnie m inerałów, 

o ile  są eksploatowane, lub  o ile  eksploatacja ich została czaso
wo zaniechana;

8, tereny, na k tó rych  znajdują się źródła m ineralne;
7. g run ty  objęte nadaniam i górniczym i i przem ysłowym i;
8. a) g run ty  zajęte pod row y, kanały i w a ły  oraz obustronne

przylegające pasy o szerokości 1 m od strony zewnętrznej 
w ału,

b) przy stawach rybnych opadowych pasy szerokości 2 m, p rzy
legające do granicy zalewu terenu przy najw iększym  spię
trzeniu,

c) przy groblach stawowych zewnętrznych, pasy o szeroko
ści 4 m,



d) g run ty  zajęte pod obiekty m elioracyjne, ja k  śluzy, stacje 
przepompowywań itp. w raz z niezbędnym i technicznie g run 
tam i przyległym i,

e) ośrodki m elioracyjne o charakterze doświadczalnym w  dzie
dzinie upraw y łąk, to rfow isk itp .

Zabudowania folwarczne przekazywano przeważnie z w ie l
k im i obszarami ogrodów, osadów itp , ¡jako resztówki na cele 
szkolnictwa, albo też na cele specjalne, o ile  przedstawiały 
specjalną wartość (zabytkowe domy, pa rk i itp.), albo też 
Zw iązkowi Samopomocy Chłopskie) dla prowadzenia gospo
darstw wzorowych dla celów spółdzielczych, przeważnie prze
mysłowych.

Celem zapewnienia miastom i  ośrodkom przemysłowym 
możliwości rozwoju, rozbudowy, odpowiednie zarządzenie M i
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych z ó marca 1945 r. usta
nawia strefy ziemi, k tó rą  należy zachować na potrzeby tych 
miast. A  mianowicie dla:

1) W arszawy w odległości 30 km od granic adm inistra
cyjnych,

2) Łodzi oraz miast portowych nad Morzem B ałtyckim  
w  odległości 12 km,

3) miast o ludności ponad 200 000 do 10 km, od 100 000 
do 200 000 do 8 km, od 75 000 dó 100 000 do 5 km, od 
60 000 do 75 000 do 5 km, od 50 000 do 60 000 do 3 km, 
ich granic administracyjnych,

4) miast nieportowych nad wybrzeżem Morza B ałtyckie 
go w  pasie 10 km od morza.

Szeregiem innych zarządzeń M inisterstwo Rolnictwa i Re
form Rolnych określało normy przestrzenne przydziału ziemi 
na potrzeby szkolnictwa,

I  tak:
1. Dla szkół rolniczych:
a) gminnych . . .  od 5 do 10 ha,
b) powiatowych , . „  30 ,, 30 ,,
c) liceów i szkół spe

cjalnych . . . .  ,, 50 ,, 80 ,, użytków  rolnych.
Gdy w  danej gminie nie ma majątku do parcelacji, do tej 

w ielkości obszary należy zarezerwować na te cele na terenie 
sąsiedniej gminy.

2. Dla szkół powszechnych dla celów nauczania p rzyro 
dy, na ogródki działkowe, na boisko —  1,5 do 2,0 ha.

3. Dla w iejskich gimnazjów ogólnokształcących, szkół za-
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wodowych nierolniczych oraz w iejskich domów ludowych pod 
zabudowania, boiska, park i —  1,5 do 2,0 ha.

Na potrzeby internatów pod zabudowania, boiska sportowe 
i  uprawę warzyw dla internatów do 1 ha.

5. Na potrzeby przedszkoli —  V ł do ha gruntu w  miej 
scu w yją tkow o spokojnym, z dala od ruchliwych dro& i  o i e
możności osłoniętym od w iatrów . , . .

Przeprowadzając reformę rolną pomyślano rowmez i o nie- 
rolmikach, k tórzy mieszkają na wsi z ty tu łu  swoich czynności 
służbowych, jak: kolejarze, służba leśna itp. Dla nich w  m ie j
scach b liskich ich pracy starano się wydzielić grunta, u ez 
projektować ogródki działkowe i dzia łki robotnicze, ^

Co do w ielkości działek robotniczych nie ma wyraźnyc 
postanowień, w praktyce zaś wydzielano do 1 ha. ^

Nie ustalono również norm powierzchniowych dla roznyc  ̂
wydzieleń, jak np. na cele: spółdzielcze, miejscowych urządzeń 
gospodarczych, użyteczności publicznych itp . 1 tu osiągnię o 
w  praktyce normy orientacyjne. , . , . ,

Dekret PKW N z dn. 12 grudnia 1944 r. o przejęciu n iektó
rych lasów na własność skarbu państwa nakazywał oddanie 
państwu lasów i gruntów leśnych o obszarze ponad 25 ha. Wraz 
z lasami i gruntami leśnymi przechodziły na tę własność:

a) wszelkie śródleśne grunty, łą k i i  wody,
b) grunty deputatowe administracji i straży leśnej,
c) wszelkie nieruchomości i  ruchomości położone na te

renie obiektu leśnego, przechodzącego na wtasnosc 
skarbu państwa, niezależnie od swego przeznaczenia,

d) wszelkie nieruchomości i ruchomości, służące o pro 
wadzenia gospodarsiwa leśnego (zabudowania, urzĄ ze 
nia techniczne, transportowe, komunikacyjne ltp.J nie
zależnie od swego położenia,

e) wszelkie zapasy materiałowe (remanenty), zarowno
w lesie, jak i w  zakładach przemysłowych, przechodzą
cych na własność państwa. .

Późniejsze zarządzenie z dn. 21 maja 1946 r. poleca prze
kazywać adm inistracji lasów państwowych z nieruchomości 
ziemskich państwowych i upaństwowionych również nieuzyt 
o obszarze ponad 25 ha, a z gruntów ornych i łąk  VI klasy 
państwowej te o obszarze ponad 25 ha, na których i po zme
liorowaniu nie opłaci się eksploatacja _ rolna, a poniżej 25 ha 
nieużytki orne i łąk i V I kl. państwowej, gdy graniczą one bez
pośrednio z lasami państwowymi lub upaństwowionymi.

Według zestawienia dotyczącego w yn iku  prac parcelacyj-
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nych, prowadzonych na podstawie dekretu z dn. 6,1X.44 r. na 
ziemiach starych, w yn ik i przeprowadzenia reformy rolnej na 1 
stycznia 1947 r. by ły  następujące;_____________

W y s z c z e g ó l n i e n i e hektary jOdsetki od obszaru 
j podleg. parcelacji

I* Ogólny obszar nieruchomości ziemskich, 
przejętych na cele reformy rolnej na 
mocy dekretu 6. IX. 4 4 ........................ 3 111745,; 100

II. Lasy przekazane władzom leśnym . . 980460,5 31,5

III. Wyłączono od parcelacji tereny na:
a) ośrodki kultury r o ln e j ...............
b) szkoły ro lnej . . . .  . . .
c) inne c.ele........................................

163 977,6 
30 383,6 

I 948,0

5,2
1,0
0,1

Razem 196 .'.09,2 6,3
IV. Rozparcelowano dla:

aj 104 019 rodzin dla daumej służby
fo lw a rczne j....................

b) 53 948 rodzin bezrobotnych . . 
ej 91 053 „  karłowatych (do 2 

hu) . . . . . .
d) 100 183 ,, małorolnych (od 2

do 5 ha) . . . .
e) 22118 „  średniorolnych (od

5 do 10 ha) . . 
f i 2 652 „ ogrodników i rzem. 

g 4 076 „ robotn. i pracown.

567 432,5 
192 195,0

115812,7

201 450,9

43 291,2
7 325,8 
1 989,1

18,1
6,2

4,7

6,5

1,3
0,2
0,1

387 049 rodzin nadzielono . , . 1 155 397,2 37.1

V. Pozostawiono na cele specjalne:
a) Sainop. Chłopska (resztówki) . .
b) organ, fabr., instytucjom dla apro

wizacji ........................................
cl ogródki d z ia łk o w e .................... .

64 350,8 
7 504,5

1 716,1

2,1*)
0,2

0,1

Razem 73 571,4 2,4
VI. Nie rozparcelowano lub wolne działki 

(remanent parcelacyjny):
a) nadaje się do parcelacji . . . .
b) nie nadaje się do podziału na dro

bne gospodarstwa rolne . . . .
c) wolne działki

162 229,0

392 033,1 
151 744,3

5,2

12,6
4,9

Razem 706 007,0 22,7
Rozparcelowano 9 327 obiektów ‘

) Dane powierzchniowe są wzięte ze sprawozdania Departamentu 
Przebudowy U stro ju  Rolnego M in isterstw a R olnictwa i Reform Rol
nych.
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Z powyższej tabeli widzimy, że przy nadawaniu najwięcej 
przeznaczono dla b. służby folwarcznej (18,1%), mniej dla 
upełnorolnienia małorolnych (6,5%), jeszcze mniej dla upełno
rolnienia karłow atych (4,7%).

Jednakże nie pokrzywdzono karłowatych, gdyż ilość ich 
była mniejsza niż małorolnych; według Małego Rocznika Sta
tystycznego z r. 1939 było : gospodarstw karłow atych 747 100, 
małorolnych 1 136 100. Upełnorolnienie średniorolnych m iało 
miejsce przeważnie w  województwach zachodnich, gdzie sta
rano się upełnorolnić do 7 ha.

Remanenty parcelacyjne powstały przeważnie  ̂ na skutek 
tego, że część ziemi przeznaczonej do parcelacji jest jeszcze 
zaminowana od czasu działań wojennych. Stale postępująca 
naprzód, będąca niemal już na ukończeniu akcja^ odminowania 
zezwala na dokończenie parcelacji na tych ziemiach.

Przeznaczenie dużej ilości ziemi Samopomocy Chłopskiej 
wraz z urządzeniami przemysłowymi dała podstawy trwałe do 
rozwoju spółdzielczości chłopskiej.

Stworzenie ośrodków ku ltu ry  rolnej na 5,2% ogółu ziemi 
rozparcelowanej przyczyni się do podniesienia ku ltu ry  rolnej 
wsi prawie we wszystkich dzielnicach- (hodowli zwierząt, roślin 
itp .) *

Brak organizacji planowania przestrzennego w początko
wym okresie realizacji reform y rolnej, oraz szybkie tempo par
celacji nie zezwoliły w  większości wypadków na stworzenie 
warunków do racjonalnej zabudowy gruntów poparcelacyjnych. 
Zagadnieniu temu poświęca się ydele uwagi obecnie i  będzie 
poświęcała się w  przyszłości.

W  niniejszym artykule sprawa ta interesuje nas od strony 
jej przestrzennego rozwiązywania.

Jeśli nadzieleni sąsiadują ze wsiami, w  których będzie 
przeprowadzone scalanie gruntów, to stworzenie warunków 
racjonalnej zabudowy, a więc: danie odpowiednich siedlisk 
w  mniej lub ;więcej zwartym  osiedlu, zaprojektowanie gospo
darstw poparcelacyjnych w  odpowiednim związaniu z osiedlem, 
jest lub będzie dokonane we wspólnym scaleniu gruntów po?- 
parcelacyjnych z gruntami sąsiednich wsi.

Częstokroć w  pobliżu gruntów rozparcelowanych istnieje 
zapas ziemi nadającej się do zabudowy. Na życzenie nadzielo
nych, bądź też z urzędu, poszczególne gospodarstwa będą po
większone o V* ha, dającego możliwości wygodnej zabudowy
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Częstokroć sami nadzieleni zwracają się lub też będą 
zwracać się o przekształcenie ich gospodarstw dla stworzenia 
warunków racjonalnej zabudowy, W  takim  wypadku urząd 
wojewódzki chętnie ich życzenia spełni i opracuje dla nich plan 
zabudowania. Bardzo często chodzi o odpowiedni podział bu
dynków folwarcznych między nadzielonych. I  w  takich wypad
kach urząd wojewódzki opracuje plan zabudowania, który 
uwzględni, jakie budynki nadają się do wykorzystania przez 
osadników, jakie należy przeznaczyć do rozb iórki oraz jakie 
należy dobudować w  projektowanym  siedlisku.

Nie ma żadnego nakazu zabudowy gruntów- poparcelacyj- 
nych według swoich projektów, ale dla swego dobra i  dla da- 
bra całej gromady należy te plany uzgadniać z odpowiednimi 
w ładzami ziemskimi. T y lko  w  wypadku takiego uzgodnienia 
zabudowujący swe grunty może korzystać z pomocy kredyto
wej państwa. . . .

Obowiązkiem światlejszych jednostek jest uświadamianie 
innych o potrzebie planowej zabudowy gruntów poparcelacyj- 
nych. j 

/
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STANISŁAW  BAŃKOW SKI

SESJA SEJMU USTAWODAWCZEGO

Ostatnia sesja Sejmu Ustawodawczego, poświęcona w za- 
zasadzie przeanalizowaniu i uchwaleniu budżetu państwa na 
rok 1947, trwała około trzech miesięcy i dała w  w yn iku  budżet 
i plan inwestycyjny, stanowiące ramy gospodarki państwowej 
w  bieżącym roku oraz ostateczne zatwierdzenie trzyletniego 
planu odbudowy, W  ciągu tych trzech miesięcy obradowały 
komisje opracowujące budżety poszczególnych resortów pań-, 
stwowych, komisja skarbowo-budżetowa opracowująca całość 
budżetu oraz komisja planu gospodarczego, W yn ik i prac tych 
komisji przedstawione zostały pod koniec czerwca i  w  p ie rw 
szych dniach lipca plenum Sejmu, które po wyczerpującej dy
skusji zatwierdziło wspomniane wyżej ważne ustawy.

W  ramach sesji budżetowej prezes Rady M in istrów  zło
żył obszerne exposé rządowe, które wymaga osobnego dokład
nego omówienia. Uchwalono również w  czasie tej sesji szereg 
ustaw, mających na celu z jednej strony walkę z drożyzną i spe-, 
kulacją, z drugiej —  rozszerzenie możliwości pożytecznej dzia
łalności uczciwej części sektora prywatnego. Zagadnienia te 
omówiliśmy w  szeregu a rtyku łów  w  n r 9— 10 oraz w specjal
nym 11 numerze „Poradnika“ . W  tym artyku le  ograniczymy się 
do omówienia meritum obrad sesji budżetowej, tj. budżetu 
i planów gospodarczych.

Budżet tegoroczny wykazuje dalszą poprawę w_ stosunku 
do roku ubiegłego. Charakteryzuje go zrównoważenie wydat
ków i wpływów, wyrażające się nadwyżką 11 miliardów złotych
po stronie wpływów. Drugą charakterystyczną cechą, odróż-
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aiającą budżet tegoroczny od wszystkich poprzednich budże- i 
tów polskich jest włączenie w ydatków  na wyżywienie ludnoś
ci. Budżet realizuje w  dużym stopniu zasadę oszczędności, co 
wyraża się w  obniżeniu projektowanych przez poszczególne 
resorty w ydatków  o przeszło 58 m ilia rdów  zł.

Ogólna kwota dochodów przewidzianych na rók 1947 w y
nosi praw ie 185 miliardów zł, ogólna kwota w ydatków  — 
prawie 174 miliardy. Po stronie dochodów najpoważniejszymi 
pozycjami są: dochody skarbowe —  ok. 78 m iliardów, dochody 
z monopoli —  ok. 47 m ilia rdów  i dochody przemysłu i handlu 
państwowego —  ok. 39 m iliardów  złotych. Najwyższe w ydatk i 
przewiduje się na wyżywienie ludności —  ok. 48,5 m iliarda, na 
obronę narodową —  25,7 m iliarda, na oświatę —  ok. 20 m ilia r
dów. Ponadto znaczniejsze pozycje budżetu dotyczą: zagospo
darowania Ziem Odzyskanych, komunikacji, zdrow ia i  opieki 
społecznej, ro ln ictw a oraz bezpieczeństwa publicznego.

Uwzględniając poza zaopatrzeniem kartkow ym  świadcze
nia w  żywności w  przemyśle państwowym, w  wojsku, w  ra
mach opieki społecznej itp . —  ogólny koszt wyżywienia lud
ności wyniesie w  roku bieżącym ponad 78 m ilia rdów  zł. Zaopa
trzenie kartkow e obejmuje 10 m ilionów  ludzi, nie licząc 2,5 
miliona ka rt dziecinnych.

W ydatk i na ochronę Państwa w  porównaniu do czasów 
przedwojennych znacznie zmalały i  wynoszą obecnie 25,2% 
zamiast 39,2% w  r. 1937/38. W zrosły natomiast znacznie w ydat
k i na rozwój i  ochronę człowieka (oświata, ku ltu ra  i  sztuka, 
praca i opieka społeczna, zdrowie, em erytury i  renty, w yżyw ie
nie ludności). W yda tk i te wynosiły w  1937/8 r, 28,8%, obecnie 
zw iększyły się do 47,9%. Podobnie przedstawia się sprawa 
z wydatkam i na rozwój gospodarstwa narodowego, które  w zro
sły z 13,6% w  1937/8 r. do 20,3% obecnie. Jako p rzyk ład  re
zultatów obecnej p o lity k i budżetowej, wysuwającej w  przeci
wieństwie do czasów przedwojennych na plan pierwszy po
trzeby człowieka, mogą służyć następujące dane:

liczba studentów szkół wyższych wzrosła z 48 200 
w 1937/38 r. do 70 000 w  b r„

liczba uczniów szkół zawodowych —  z 90 000 do 225 000, 
liczba nauczycieli —  z 73 000 do 81 000, \
liczba łóżejc szpitalnych z 72 000 do 100 000.
Cyfry te staną się jeszcze bardziej wymowne, jeśli weźmi» 

się pod uwagę zmniejszenie się ludności Polski.
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W vdatk i nadzwyczajne, które  wchodziły przed wojną do 
budżYtl są obecnie objęte osobnym planem inwestycyjny •

Budżet przedwojenny opierał ws% Pstk ich

f "  [ ¡ S T S  rie8tfa n S S60%.
dochodo p J  państwowych pokrywa przemysł. Po-

“  j s f e
Rozważając powyższo osią im ąda naszej 1f  » '$ [ “ , ' “ K i  

wei należy mieć na uwadze, że wynikają one z ogólnej poi ty “  SSd“ l z ^ p ro w a d z o n y c h  w ie lk ich  -  a  społecznych i go; 
spodarczych. Nie należy też zapominać, ze sukcesy te osiągmę 
te zostały w niezwykle trudnych wamnkach, w  zniszczonym 
wojną kraju, którego gospodarka pozbawiona była  prawei zu 
pełnie kapita łów  obrotowych. Osiągnięcie w  tych p u n k a c h  
już po dwóch latach równowagi budżetowe, i »ehowanw sta 
łości waluty dowodzi słuszności lmu polityczne, i celowości sy 
stemu gospodarczego Polski demokratycznej, wskaż j 
również rosnące wqiąż w  miarę stabilizacji s osuń kre-
sce zaufanie zagranicy, wyrażające się w  udzie } 
dytach. W  roku ubiegłym obok pomocy U N R KA  Polska_ uzy 
skała kredyt amerykański nn zakup demobilu do w y . .
m ilionów dolarów, pożyczkę amerykańską na zakup m __1
kolejowego —  40 m ilionów dolarów, pożyczkę szwe z ą 
m ilionów koron oraz poważne kredyty towarowe z ,
nych krajów. W  roku bieżącym otrzymaliśmy ponad o ra zie - 
ką pożyczkę w  złocie w  wysokości 28 m ilionów do arów i 
zyskaliśmy znaczną część naszego złota, wywiezionego w cza- 
sie wojny do Anglii. , , _  ,

Pełne wykonanie finansowych planów Rządu wymaga po
wszechnej świadomości społeczeństwa, że odbudowywać się 
będziemy głównie własnymi siłami. „Oszczędność i praca to je
dyna droga do dobrobytu" —  stw ierdził w  czasie sesji budze- 
tówei m inister skarbu, wskazując następnie, że Rząd zmierza 
konsekwentnie do podniesienia dobrobytu obywateli poprzez 
Podniesienie dochodu narodowego. Dochód ten musi być ,ed- 
nakspraw ied liw ie  dzielony przede wszystkim  między tych, k to -
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rzy go wypracowują, toteż Rząd zwalczać będzie wszelkie 
próby nieuzasadnionego zagarnięcia części ogólnego dochodu 
narodowego przez czynniki spekulacyjne.

Sejm Ustawodawczy dokonał w czasie sesji budżetowej 
ostatecznego zatwierdzenia trzyletniego' Planu Odbudowy Go
spodarczej. Ten w ie lk i plan narodowy był już szeroko,oma
wiany, wówczas gdy jego wytyczne zatwierdzone by ły  przez 
Krajową Radę Narodową. Przypominamy tu ty lko  pokrótce je
go podstawowe założenia:

t .Bezpośrednim zadaniem planu jest podniesienie stopy ży- 
ciowej mas pracujących. Do tego celu prowadzi 6 głównych 
dróg:

a) utrwalenie reform społeczno-gospodarczych,
b) odbudowa,
c) zagospodarowanie Ziem Odzyskanych,
d) rozszerzenie stosunków gospodarczych z zagranicą,
e) obniżenie kosztów własnych produkcji i
f) wzrost wydajności pracy,

Dążąc tym i drogami przekroczymy w  roku 1949 przedwo
jenne spożycie (na głowę ludności) zarówno w  zakresie a rty 
ku łów  żywnościowych jak i wyrobów przemysłowych. Poniżej 
poziomu przedwojennego pozostanie jedynie spożycie skóry 
twardej, co jest zrozumiałe wobec ogromnego wytrzebienia 
bydła. Dochód narodowy będzie w  roku 1949 o 14% wyższy 
niż przed wojną/ Zmieni się tęż struktura  społeczno-gospodar
cza Polski: podczas gdy przed wojną na dochód narodowy skła
dało się 39% dochodów z rolnictwa, 32% —  z przemysłu 
i 29% —  z usług, to w roku 1949 dochód z ro ln ictwa stanowić 
będzie 26%, dochód z przemysłu —r  42%, dochód z usług —  
32%. Dochód z ro ln ictw a wzrośnięi w 1949 r. w  porównaniu 
z r. 1946 dwukrotnie, a dochód z przemysłu —  dwa i pó ł raza.

W  ro ln ic tw ie  plan przewiduje kontynuowanie reform y ro l
nej, pomoc w  zagospodarowaniu rolniczych obszarów Ziem 
Odzyskanych, pomoc w odbudowie gospodarstw zniszczonych, 
w dostarczaniu siły pociągowej, maszyn, narzędzi rolniczych 
i nawozów sztucznych, dalej, —  zorganizowanie obrotu p ro 
duktam i rolnym i, e lektryfikację  wsi i  podniesienie jej warun
ków zdrowotnych i kulturalnych. Na skutek tego plan p rzew i
duje podwojenie w ciągu dwóch la t produkcji żyta, dwu i pół-
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krotny wzrost produkcji pszenicy, zwiększenie o połowę pro
dukcji ziemniaków i buraków cukrowych.

W  dziedzinie przemysłu planuje się wzrost produkcji pań' 
stwowej, spółdzielczej i  prywatnej w  roku 1949 o 50% w  sto
sunku do roku bieżącego. W  zakresie środków wytwórczych 
poziom produkcji (na głowę ludności) w  roku 1949 będzie sta
now ił 250% poziomu przedwojennego, a w  zakresie a rtyku łów  
konsumcyjnych —  125%. W iększy wzrost produkcji środków 
wytwórczych tłumaczy się uzyskaniem rozbudowanego cięż
kiego przemysłu na Ziemiach Odzyskanych. Produkcja węgla 
osiągnąć ma w  1949 roku 77,5 miliona ton wobec 38 milionów 
ton w roku 1938, produkcja energii elektrycznej wyniesie 111% 
produkcji przedwojennej. Prżemysł w łókienniczy forsować bę
dzie silniejszą niż przed wojną produkcję wełny; w  roku 1949- 
produkcja tkanin bawełnianych osiągnie stan przedwojenny, 
a wełnianych przekroczy ten stan o 50%. Produkcja cukru prze
kroczy poziom przedwojenny o 22%, dając 22 kg na głowę lud
ności w  1949 r. wobec 12 kg w roku 1938. Przewozy towarowe 
wzrosną w  1949 r, prawie o 50% w stosunku do roku bieżące
go, zaś przewozy pasażerskie — o .16% w stosunku do roku 
1939.

Pokrycie finansowe planu jest całkowicie zapewnione, po
mimo że 20-procentowe obciążenie dochodu narodowego inwe
stycjami nie jest zbyt wysokie. Część wydatków na wykonanie 
planu będzie pokryta  kredytam i zagranicznymi,

Oprócz zatwierdzenia tego wielkiego planu trzyletniego 
Sejm uchwalił plan inwestycyjny na rok 1947, stanowiący 
pierwszy etap realizacji ogólnego planu odbudowy gospodar
czej. O ile budżet Państwa zawiera w p ływ y i w ydatk i bieżące, 
związane z normalnym funkcjonowaniem organizmu państwo
wego, o tyle plan inwestycyjny dotyczy wydatków, które moż
na by nazwać nadzwyczajnymi, a które przeznaczone są na 
odbudowę zniszczonego wojną potencjału gospodarczego kraju.

Rok 1947 jest trzecim etapem naszego planowania. P ierw 
szy etap do 1 kw ietn ia  1946 r. opierał się na rozstrzygnięciach 
doraźnych, drugi etap, k tó ry  obejmował trzy  kw arta ły  1946 r. 
można nazwać próbą planowania na nieco dłuższą metę, trzeci 
etap —  rok 1947 — rozpoczyna okres układania szczegółowych 
planów długofalowych.

W  roku 1946 inwestycje dotyczyły przede wszystkim kolei, 
portów, łączności, akcji siewnej oraz przemysłu — przede 
wszystkim węglowego i energetycznego. Inwestycje te doty-
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czyły w  dużej mierze Ziem Odzyskanych. Rok 1946 można na
zwać rokiem  remontów i  zabezpieczeń majątku narodowego.

Plan tegoroczny jest planem odbudowy przede .wszystkim 
przemysłu. Z ogólnej kw o ty  około 110 m iliardów z ł przezna
czonych na inwestycje w  roku 1947 przewiduje się na przemysł 
38,5%, na ro ln ictw o —  15,2%, na komunikację, łączność i por
ty  —  24,4% ; w ydatk i na człowieka wyniosą 18% i w ydatki 
różne —  3,9%. Z inwestycji przemysłowych ponad 50% prze
znacza się na odbudowę trzech kluczowych gałęzi przemysłu! 
węglowego, energetycznego i hutniczego. Wysunięcie na plan 
pierwszy odbudowy przemysłu w ynika z konieczności zapew
nienia silnych podstaw produkcyjnych dla realizacji ogólnego 
planu gospodarczego w  następnych latach. W yda tk i na czło
w ieka obejmujące oświatę, ku lturę, opiekę społeczną i bu
downictwo wzrosły w  porównaniu z rokiem  ubiegłym trzyk ro t
nie. W zrosły również w yda tk i na ro ln ictw o i  leśnictwo.

Z 15,8 m iliarda złotych przeznaczonych na inwestycje 
w  budownictwie, przeznacza się na odbudowę Warszawy 
24,7%, na odbudowę innych miast 44,3, na odbudowę wsi —-' 
23,4%, n,a przemysł budowlany —  7,6. Na dalsze zagospodaro
wanie Ziem Odzyskanych użyje się 28,9 m iliarda zł, co oznacza 
znaczny wzrost w  porównaniu z rokiem ubiegłym.

Na pokrycie  planu przewiduje się ok. 89 m ilia rdów  złotych 
ze środków kra jowych i  ok. 21 m ilia rdów  —  ze środków uzy
skanych za granicą.

/
Zarówno budżet jak i  plan inwestycyjny wyznaczają, jak 

już wspomnieliśmy wyżej, ogólne ramy naszej tegorocznej go
spodarki narodowej i są odzwierciadleniem p o lity k i Rządu- 
Zrozumiałe jest zatem, że dyskusja poprzedzająca uchwalenie 
tych ustaw była  długa i wyczerpująca. Była ona rzeczowa i  sta
ła  na wysokim  poziomie parlamentarnym, Szczególnie wystą
pienia przedstaw icieli p a rtii robotniczych, Stronnictwa Ludo
wego i S tronnictwa Demokratycznego, aczkolw iek zawierały 
niejednokrotnie słowa rzeczowej k ry ty k i —  przepojone były 
prawdziwą troską o dobro kraju i jego gospodarzy: robotnika, 
chłopa i inteligenta. Pozytywnie można również ocenić stano
wiska S tronnictwa Pracy, PSL-lewicy i  K lubu Katolicko-Spo- 
łecznego, choć w  wystąpieniach* przedstawicieli tych stron
n ictw  można było  dostrzec niezupełne jeszcze zrozumienie
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is to ty dem okracji ludowej i  polskiego modelu gospodarczego. 
Niemile uderzyło niezrozumiałe dążenie posłów kato licko- 
społecznych do podporządkowania szkoły wpływom  kościoła.

W ystąpienia opozycji przybra ły nieco nowe oblicze. Do
tychczasową lin ię PSL, polegającą na krytykow aniu  wszystkie
go bez wyją tku, przejął na siebie poseł Żuławski y z w . nieza
leżny), k tó ry  w  nieobliczalnym przemówieniu atakował całą 
dzisiejszą rzeczywistość polską, posuwając się aż do wystąpień 
przeciwko Wojsku Polskiemu i do prób usypiania czujności na
rodu polskiego wobec niebezpieczeństwa niemieckiego. Przed
stawiciele PSL zrozumieli widocznie, że krytykowanie w  czam
buł wszystkiego, co się w  Polsce dokonuje —  nie przekona już 
dziś nikogo, toteż zm ienili taktykę. W  wystąpieniach swych 
usiłowali przybierać rolę rzekomych obrońców wsi, zagrożonej 
jakoby przez przemysł i na tym tle  próbowali wbić k lin  w  so
jusz robotniczo-chłopski, a nawet w  jednolity fron t pa rtii ro
botniczych. Te demagogiczne próby zostały ła tw o unicestwio
ne replikam i posłów robotniczych, k tó rzy wyraźnie podkreślili 
niewzruszalność jedności klasy robotniczej, jak również posłow 
Stronnictwa Ludowego, k tórzy jasno wykazali, Czego naprawdę 
pragnie i potrzebuje wieś.

Posłowie PSL posuwali się nawet do cytowania meodpo- 
wiadających rzeczywistości cyfr, mających dowieść słuszności 
ich stanowiska. Na tym tle doszło do incydentu pomiędzy po
słem Załęskim z PSL a m inistrem przemysłu i handlu, k tóry 
wykazał fałszywość cytowanych przez posła Załęskiego cyfr, 
aa podstawie których usiłował on dowieść rzekomego wielkie
go spadku wydajności pracy w stosunku do czasów przedwo
jennych. M inister ro ln ictwa i reform  rolnych oba lił wszelkie in 
synuacje o rzekomej krzywdzie wsi, wykazując, że resort jego 
rozporządza w  ramach budżetu i  planu inwestycyjnego kwotą 
6,5 m iliarda zł, przy uwzględnieniu zaś przeznaczonych dla wsi 
pozycji budżetów i  planów inwestycyjnych M inisterstwa Ziem 
Odzyskanych, M inisterstwa Odbudowy, Ministerstwa^ A p row i
zacji i  M inisterstwa Przemysłu i  Handlu okazuje się, że w ydat
k i ogólne w  roku 1947 na potrzeby wsi^ przekroczą 14 m ilia r
dów zł. W ie lk ie j trosce Rządu o rozwój ro ln ictwa, a przede 
wszystkim indyw idualnych gospodarstw chłopskich^ dał też 
wyraz prezes Rady M in istrów , podsumowując dyskusję.

Przebieg i  w yn ik i sesji budżetowej Sejmu Ustawodawcze
go dow iod ły niezbicie niezwykle szybkiego tempa stabilizacji 
stosunków w  Polsce, będącego skutkiem konsekwentnej i  prze
widującej p o lity k i Obozu Demokratycznego.
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BOLESŁAW ZAW ISTOW SKI

MISJA FAO W POLSCE

Przybyła do Warszawy na zaproszenie Rządu Polskiego 
misja ekonomiczna FAO, toj jest międzynarodowej Organizacji 
Rolniczo-Żywnościowej. W  ciągu swego dwumiesięcznego po
bytu w naszym kra ju misja ta badać będzie wspólnie z przed
stawicielami zainteresowanych m inisterstw wszystkie proble
my związane, z gospodarką rolną i hodowlaną z punktu widze
nia potrzeb aprowizacyjnych kraju, opłacalności pracy rolnika 
i siły nabywczej ludności. Będą zbadane możliwości produk
cyjne, braki i potrzeby we wszystkich dziedzinach produkcji 
żywności, przy czym m ateria ł inform acyjny w  ten sposób ze
brany będzie służył władzom naczelnym FAO  do opracowania 
konkretnych wnitfsków i zaleceń zarówno dla rządu Polskie
go, jak i dla rządów innych państw, decydujących o pomocy 
międzynarodowej.

Misja Ekonomiczna FAO dla Polski składa się z 9 człon
ków, z których większość to profesorowie wyższych zakładów 
naukowych i w yb itn i specjaliści w  różnych dziedzinach wiedzy' 
Jest więc tam specjalista od spraw ku ltu ry  rolnej, jest specja
lista od gospodarki leśnej, produkcji hodowlanej, nasiennictwa,

, rybołówstwa, gleboznawstwa, obrotu towarowego, spółdziel
czości etc, Przewodniczącym misji jest p, C lark, a sekretarzem 
p. Lewis, obaj Amerykanie. Poza tym jest tam 3 A m eryka
n ów , 1 Kanadyjczyk, 1 Irlandczyk, 1 Duńczyk i 1 Holender.
■. Członkowie misji odbyli już szereg rozmów z przedstawi
cielami rządu, świata nauki oraz zainteresowanych instytucji, 

'po czym w dniu 11 lipca rozpoczęli dłuższą podróż inform a
cyjną po Polsce w  towarzystw ie delegatów m inisterstw  gospo'
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darczych, k tórzy podczas podróży będą udzielać fachowych in 
formacji.

Cele i  zadania FAO

W  maju r. 1943, gdy n ik t jeszcze przewidzieć nie mógł, ja 
k i będzie w yn ik  wojny, powstał pro jekt na konferencją m ię
dzynarodowej w  Bretton Woods utworzenia specjalnej insty
tuc ji międzynarodowej, która by miała za zadanie uwolnienie 
ludzkości od groźby głodu i  niedostatku. Instytucja ta po zba
daniu stosunków panujących w  poszczególnych krajach miała 
opracować kró tkofa low y plan d U  z a s p o k o iła  po
trzeb w  kierunku podniesienia produkcp rolnicze, > 
nia konsumcji oraz plan długofalowy, mający na celu podnie
sienie dobrobytu we wszystkich krajach oraz z P 
opłacalności produkcji rolniczej, aby tą drogą zwię s 
równo produkcję jak i konsumcję żywności. W  grudniu 1943 r. 
statut instytucji międzynarodowej, k tóra  otrzyma a " f ?' . *  
„Organizacji Rolniczo-Żywnościowe,' , co w skrócie angielskim 
brzmi FAO, został ostatecznie opracowany, a w  październiku 
1944 r. odbyło się pierwsze walne zgromadzenie członków re
prezentujących 48 państw,

Drugie walne zgromadzenie FAO odbyło się w roku ubie
głym w  Kopenhadze. Na tym  zgromadzeniu wystąpił dyrektor 
naczelny tej instytucji, dr John Boyd O rr ze słynnym proje i 
tern długofalowego planu podniesienia stopy życiowej w ca
łym  świecie, zapewnienia opłacalności pracy ro ln ikom  przez 
stabilizację światowych cen żywności oraz utworzenia żelaz
nych rezerw żywności na wypadek nieurodzaju. Na realizację 
lego gigantycznego planu m ia ły być zmobilizowane w ie lkie 
kap ita ły  międzynarodowe. Plan ten spotkał się z entuzjastycz- 
cznym przyjęciem ze strony uczestników konferencji.  ̂ rrze  
stawiciel USA obiecał swe poparcie i wydawało (Się, ze plan 
FAO będzie zrealizowany, co przyczyniłoby się n iewątp liw ie 
do normalizacji stosunków powojennych i  utrwalenia pokoju 
w  świecie. N iestety plan ten nie doczekał się realizacji z po
wodu sprzeciwu USA, które dopatrzyły się w  nim groźby dla 
interesów farmerów amerykańskich wobec możliwości konku
rencji ze strony innych kra jów  rolniczych. Plan FAO  nie zo
stał jednak zaniechany, jest on nadal przedmiotem studiów 
i rozważane są również inne sposoby rozwiązania trudnego za
gadnienia uwolnienia ludzkości od niedostatku.

FA O  ogranicza się na razie do udzielania zainteresowa
nym państwom wszechstronnie i dokładnie opracowanych po-
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rad f achowych w  kie ranku podniesienia produkcji żywności 
we własnym zakresie oraz do wydawania opinii co do rodzaj«
trzebuje” 1 P° m0Cy mi<?dzynarod°wej, jakie j dane państwo per

Polska, która spośród państw sprzymierzonych największe 
poniosła o fia ry  w  wojnie, ma do takie j pomocy międzynarodo 
wej największe prawa. Naród polski nie oczekuje jednak na t i 
pomoc z założonymi rękami. To, co dokonane zostało od chwili 
odzyskania niepodległości wzbudza szczery podziw i  uznani« 
nawet u ludzi nam nieprzychylnych. I z tego jesteśmy najbar- 
dziej dumni. W idzim y bowiem w  tym  realną ocenę naszych 
osiągnięć i  naszych możliwości.

Należy się spo_dziewać, że pobyt m isji ekonomicznej FAO 
w rolsce przyczyni się do wyjaśnienia i  sprecyzowania, iakiej 
pomocy międzynarodowej nasz kra j potrzebuje, aby odzyskać 
samowystarczalność gospodarczą. N iew ątp liw ie  instytucja ta 
udzieli nam również w ie lu cennych wskazówek, opartych na 
doświadczeniu zdobytym przez jej członków w  różnych kra* 
jach. W każdym razie członkowie tej instytuc ji mają zapew
nioną życzliwą pomoc i poparcie dla swej pracy w  całym kra 
ju, cenimy bowiem sobie wysoko wszelką konstruktywna 
i szczerze bezinteresowną współpracę międzynarodową
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Mer JAN MARZEC

ODBUDOWA DRÓG WODNYCH W  ŚWIETLE PLANU 
INWESTYCYJNEGO

Transport wodny w  Polsce nie odgrywał nigdy p o m n ie j
szej ro li. Podczas gdy przewozy wodne w  mnyc^ kraiacb 
o zbliżonej do Polski strukturze stanowiły około 20— 35% ogo- 
łu  przewozów, o ty le  w Polsce stosunek ten nie przekraczał 
2% Działo się tak, pomimo że , analiza kosztów P ™ o w  
środkami komunikacyjnym i dow iodła niezbicie, ze P 
drogami wodnymi są dwa razy tańsze cd kolejowyc , 
krotnie od innych. i . .  , .

Obecnie w arunki geopolityczne ^ ^ P m ^ w ie k s z e f n iż  
na nas obowiązek zwrócenia na drogi e - o d rv  wraz
przed wojną uwagi. Przede wszystkim odzyskanie °d ip r wraz

f e t t ^ W e i Ś i

i 7 0 ?kPr ^ r ^ ™ n » ^ o n » » l r leeoy sta.« ż«4l.4ow«4o
iafc d k iP id  d r i i  w o ł n *  ro =

a o ió lnc i ilości kt-

* *  " i dro.si wod-r  n k l i r ^ a n  ten uległ pewnej choć nieznacznej zmianie na 
korzyść^ d ó g w o d y c h M a n  inwestycyjny na 1947 r. przew idu
je n l t e  cele już prawie 10% ogółu komunikacyjnych w ydat
ków majątkowych Zniszczenia dróg wodnych dotyczą głow
nie taboru, k tó ry  w  znacznej części został zatopiony, oraz urzą
dzeń żeglugowych poważnie zdewastowanych w  toku działań 
wojennych.
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Plan Odbudowy Gospodarczej
Plan Odbudowy Gospodarczej na odcinku dróg wodnych 

stawia następujące główne zadania do spełnienia:
ł. Całkow ite usunięcie zniszczeń wojennych na drogach 

żeglownych ze szczególnym uwzględnieniem Odry.
2. Remont i rozbudowa urządzeń w portach, zimowiskach 

i  na drogach sztucznych,
3. Wydobycie, remont i  uzupełnienie taboru.
Z ogółu w ydatków  na drogi wodne, które  przewidziano 

na okres trzechlecia, większość prelim inuje się na tabor; na 
prace nad rozbudową stoczni i portów  oraz na roboty regula
cyjne na W iśle i  W arcie. Reszta sum przeznaczona będzie 
głównie na kontynuowanie rozpoczętych robót przy kanalizacji 
W isły, na budowę kanałów Zagłębie —  Kraków, Żerań — Ze
grze i Gopło —  W arta, oraz zb io rn ik i w  dorzeczu W isły 
(Czchów, Czorsztyn, Brzegi) i  Odry (Turawa i Berghof).

Wymienione inwestycje przyczynią się w  znacznej mierze 
do zrealizowania prelim inowanych w  planie przewozów, które 
ilustruje poniżej zamieszczona tabela.

i

Przewoży towarów i osób w latach 1947-49

Rok Przewozy towarowe 
w tys. ton

Przewozy osób

1947 1 560 000 35 i) 000

1948 2 260 000 430000

1949 2 840 000 570 000

Jak widać, wzrost przewozów towarowych wyniesie 
w  trzecim  roku realizacji planu w  stosunku do roku pierwsze
go przeszło 86%, wzrost zaś przewozów osobowych — ponad 
62%.

Rzeki żeglowne i splawne
Prace inwestycyjne na rzekach żeglownych ograniczone 

zostały w  1947 r. wyłącznie do odbudowy zniszczeń wojen
nych w  budowlach regulacyjnych. Ogół prelim inowanych na ten 
cel kredytów  inwestycyjnych zamyka się kw otą 375 600 000 zł. 
Większe k redy ty  na ten cel przyznane będą w  latach 1948 
i  1949, aby w  omawianym trzechleciu zakończyć całkowicie 
odbudowę.
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Głównym zadaniem planu inwestycyjnego na fldcinku 
Wisły jest przeprowadzenie robót koncentracyjnych c ~
udostępnienia w 1949 r. drogi wodnej z Warszawy do Gdańska 
dla statków 350 tonowych.

Roboty regulacyjne na Warcie planowane w  latach 194» 
i  1949 na odcinku od ujścia Prosny do kanału Gopło Warta 
mają na celu podniesienie żeglowności W arty, umożliwiając 
w ten sposób połączenie Poznania z Wisłą.

Również w  1948 i 49 r. projektuje się przeprowadzenie 
prac regulacyjnych na Bugu między Modlinem i Brześciem ce
lem zapoczątkowania budowy nowej mezwykle ważnej wodnej 
drogi tranzytowej na wschód.

Najważniejsze jednak prace przeprowadzony zostaną na 
Odrze. Odbudowa komunikacji na odcinku Odry ma mezwynie 
ważne znaczenie głównie dla przemysłu węglowego. ciązyc 
może ona w  przyszłości bardzo poważnie transport kolejowy. 
Przy zainwestowaniu odpowiednich środków można by w ra 
mach planu trzyletniego otrzymać jako e iekt żeglugowy prze
pustowość Odry w  kierunku ze Śląska do 5 m in ton rocznie. 
Przy czym przy wykorzystaniu środków krajowych udałoby 
się doprowadzić Odrę do zdolności przepustowej 3,5 m in ton, 
dodatkową zaś zdolność 1,5 m in ton dałoby się uzyskać przy 
zainwestowaniu środków zagranicznych.

Zniszczenia wojenne na rzekach spławnych odbudowywa
ne będą dopiero w  latach 1948-49 za w yją tk iem  rzek i Drwęcy, 
na terenie Gdańskiej D yrekc ji Dróg W odnych oraz dopływów 
Odry i  Nisy K ładzkiej, na które to prace już plan inwestycyj
ny w  1947 r. przewiduje kwotę 38 500 000 zł. K redyty  na rzeki 
spławne przewidziane w  latach 1948 i 1949 powinny w ysta r
czyć na ca łkow itą odbudowę rzek górskich na terenie woje
wództwa krakowskiego oraz na odbudowę szeregu budow li' re- 
cJ;ilacvinvch na terenach Gdańskiej,', Warszawskiej i  Poznań
skiej Dyrekcji Dróg Wodnych.

Drogi sztuczne
Prace inwestycyjne na odcinku sztucznych dróg wodnych 

będą m iały na celu głównie odbudowanie zniszczeń wojennych 
oraz dotyczyć będą dalszego kontynuowania robót nad w ykoń
czeniem 'rozpoczętych połączeń kanałowych.

N iezwykle ważne znaczenie gospodarcze będzie miała 
budowa kanału Zagłębie—Kraków. Wykończenie tej drogi 
umożliw i dowóz węgla śląskiego do rejonu K rakow a wraz z po-
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łożonymi poniżej portam i. Ponadto1 um ożliw i się dowóz p a li
wa do montującej się obecnie fabryk i syntetycznej benzyny 
i kauczuku w  rejonie Oświęcimia. Omawiany kanał przy od
powiednim uzupełnieniu taboru zdolny będzie do osiągnięcia 
przepustowości 1 do 1,5 min ton rocznie.

Budowa kanału Żerań - Zegrze stanowić będzie wstęp do 
budowy drogi wodnej Wschód — Zachód, nad które j realizacją 
pracuje jednocześnie rząd radziefciki. N>a innym miejscu wspo
mnieliśmy już o pracach regulacyjnych na Bugu, dotyczących 
budowy tej w ie lk ie j drogi. Tu ograniczamy się do stwierdze
nia, że w  w yniku prac przewidzianych na okres trzechlecia 
uda się uzyskać efekt w postaci osiągnięcia głębokości tranzy
towej powyżej 1,20 m i zdolności przepustowej 1,5 do 2 min 
ton rocznie na całej długości drogi od Brześcia do Warszawy- 
Należy tu wspomnieć, że głębokość 1,20 m. uczyni tę drogę 
wodną zdolną do żeglugi dla statków kursujących na kanale 
Królewskim , Prypeci i  Dniestrze.

Odbudowa Kanału Augustowskiego dla umożliwienia 
spławu drzewa wykonana została już w  1946 r. W  latach 
1947-49 planuje się całkow itą odbudowę systematu Augustow
skiego łączńie ż dostosowaniem go do ruchu statków typu 209 
ton, co w  efekcie da zdolność przepustową 0,5 min ton w ciągn 
roku.

Kanał Gopło— Warta, którego budowa została wznowio
na w  1946 r. ma być oddany do użytku już w roku 1948-
W  związku z tym zakończenie budowy śluz komorowych oraz 
robót ziemnych planuje się już na 1947 r. kosztem 160 000 000 
zł. Na rok 1948 przewidziane są ty lko  roboty wykończeniowe- 
Kanał ten posiadać będzie zdolność przepustową 4 min tofl 
rocznie i dostępny będzie dla statków 500-tonowych. O tw ar
cie żeglugi na kanale umożliw i obsługę przemysłu rolniczo- 
przetwórczego w  rejonie Kujaw  oraz wywóz węgla brunatne
go i b ryk ie tów  z kopalń położonych nad jego brzegiem.

Przewidziane prace inwestycyjne na Kanale Bydgoskim 
mają na celu doprowadzenie zdolności przepustowej całego sy
stematu do możliwego maksimum. Wiąże się to ściśle ze spe
cjalizacją portów  polskich, w które j w yn iku  znaczna część wę
gla śląskiego winna być kierowana do Gdańska i Gdyni przeZ 
Odrę, W artę, systemat Bydgoski i  W isłę. Prace nad rozbudo
wą systematu zapoczątkowane kosztem 24 320 000 zł w  1947 r- 
przyczynią się do zwiększenia zdolności przepustowej syste
matu do około 4 min ton.
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Prace nad doprowadzeniem Odry do omawianej już uprze
dnio zdolności przepustowej wymagają inwestycji na odcinku 
tzw. Odry skanalizowanej i na Kanale G liw ickim , gdzie już 
w  1947 r. kosztem 114 454 000 zł wyremontuje się 57 śluz i  24 
jazy. W  następnych latach planu prace zostaną zakrojone na 
szerszą skalę, obejmując również odbudowę budowli regulacyj
nych i  brzegowych, odbudowę sieci łączności, sygnalizacji itp. 

<
* Tabor i porty

Realizacja zamierzonych w  planie przewozów zależy 
głównie od taboru, k tó ry  w wyniku działań wojennych uległ 
przeważnie zatopieniu. Z 5 000 czynnych na Odrze jednostek 
przed wojną otrzymaliśmy zaledwie 23 holowniki i 80 barek. 
Natomiast na dnie rzeki leży jeszcze ponad 1 000 barek i 100 
holowników. A by  ten nieużyteczny w  tej chw ili tabor wydo
być i wyremontować należy odbudować i wyposażyć stocznie 
i  warsztaty, przystosowując je do odpowiedniej zdolności re 
montowej, która  powinna wynieść:

w  1947 r. —• 542 jedn. bieżąco remontowanych,
w  1948 r. —  806 ,, „  „
w  1949 r. —  842 „
Tego rodzaju program remontów uda się zrealizować je

dynie przy ca łkow itym  odbudowaniu i  wyposażeniu 12 stoczni 
i  warsztatów.

Na ziemiach dawnych tabor zatopiony będzie w ydobyty 
w  1947 r., a_ remontowany w i  948 r. Łączny tonaż tych jedno
stek wyniesie 18 500 t taboru bez własnego napędu i 4 000 K M  
z napędem własnym. Niezależnie od tego w  ramach planu prze
widziane są zakupy za granicą, które zasilą stosunkowo małą 
ilość taboru w  kraju. M iędzy innym i przewiduje się zakup:

10 parowców pasażerskich o łącznej mocy 5 000 KM,
9 holowników o mocy 4 950 KM ,
4 pogłębiarek, i  in.

Również projektuje się zwiększenie w  ciągu trzechlecia 
tonażu barek o 9 000 t  na ziemiach dawnych.

Odbudowa zniszczeń wojennych w portach rzecznych 
z równoczesnym uzupełnieniem inwentarza i urządzeń przeła
dunkowych warunkuje wykonanie planów przeładunku i prze
wozów. W  1947 r, ogółem na po rty  i  zimowiska prelim inuje się 
kwotę 40 600 000 zł, z k tó re j odbuduje się zniszczenia wojenne 
w  porcie Morzysławiu, zimowiska w  Kostrzyniu nad W artą
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i Pod juchach na Odrze, magazyny i urządzenia portowe na te 
renie K rakow skiej Dyreikcji Dróg W odnych oraz inne, W  Latach 
1948 i  1949 przewiduje się kontynuowanie prac inwestycyjnych 
na terenie portów  w  Szczucinie, Puławach, Żeraniu, W łocław 
ku, M orzysław iu i  Poznaniu.

Z krótkiego przeglądu prac inwestycyjnych wynika, że 
czynione przez nas w ys iłk i w  celu odbudowania komunikacji 
wodnej stanowią poważny przyczynek do odbudowy transpor
tu w  Polsce. A  zarówno względy gospodarcze jak i  po litycz
ne nakładają na nas szczególny obowiązek doprowadzenia tak 
ważnej a rte rii jak Odra do wykonania tych zadań, k tó re  po
stawiliśmy jej w  Planie Odbudowy Gospodarczej,
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HENRYK KASSYANOWICZ

NA MARGINESIE KONFERENCJI PARYSKIEJ

Heriry Wallace mówiąc o pomocy amerykańskiej dla Euro
py stw ierdził, iż powinna być ona oparta na zasadzie lend- 
lease. Cóż to znaczy? Lend-lease w czasie wojny był poza ak
cją m ilitarną wkładem Stanów Zjednoczonych w  zwycięstwo- 
nad wrogiem. Celem pokojowego lend-lease byłoby więc, 
rzecz prosta, przyczynienie się amerykańskiego potencjału go
spodarczego do odbudowy pokojowej współpracy narodów. Je
śli tak postawimy ten problem, staje się również jasne, iż jego 
rozwiązanie leży zarówno w  interesie Europy, jak i Stanów 
Zjednoczonych.

Rozszerzmy nieco to zagadnienie. Jeśli Europa potrzebu
je dziś pomocy amerykańskiej, to dlatego, że przy tej pomocy 
znacznie szybciej uruchomi swą produkcję przemysłową, prę
dzej odbuduje zniszczone miasta, prędzej obsieje pola, oszczę
dzając znękanej ludności wiele niepotrzebnych cierpień i rea li
zując jedną z czterech wolności prezydenta Roosevelta — 
wolność od niedostatku —  jako jeden z warunków pokoju.

Z drugiej strony, jeśli w  interesie A m eryk i leży jak naj
szybsze podniesienie się dobrobytu w  Europie, to dlatego, iż 
bez europejskich rynków; zbytu olbrzym i w czasie wojny rozbu
dowany amerykański potencjał gospodarczy nie znajduje 
ujścia, handlowi amerykańskiemu grozi zastój, ludności bezro
bocie. Jest więc słuszne z punktu widzenia \kapita listycznej 
A m eryk i inwestować w  odbudowę Europy, by w ten sposób 
zapewnić swemu kra jow i odbiorcę, k tó ry  by nadmiar produkcji 
mógł konsumować. Tak my tu w Europie rozumieliśmy słowa, 
że dobrobyt podobnie jak pokój jest niepodzielny.
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Doktryna Trumana
Niestety od czasu śmierci prezydenta Roosevelta polityka 

amerykańska przeszła w ie lką ewolucją, Uznając fakt, iż Euro
pie potrzebna jest pomoc, uznano jednocześnie pomoc tę za 
znakomite narzędzie^ opanowania go? podarczego i polityczne' 
go Luropy, narzucenia państwom, które tej pomocy potrzebują 
warunków uzależniających je całkowicie od kapitalizm u ame- 
ry  kańskie go.

Pierwszym stadium tej po lityk i jest tzw, doktryna Truma' 
na. A le  doktryna ta wyrażała się w  krokach politycznych, k tó ' 
re szybko musiały przesądzić o jej niepowodzeniu. Stawiając 
ze zrozumiałych względów na reakcję, na klasy posiadające, 
na podtrzymywanie rządów, które  godziły się służyć jego ce- 
lom, kapita lizm  amerykański, postępując w  myśl doktryny 
1 rumana, nie zawahał się użyć, jak w  Grecji, s iły zbrojnej prze' 
ciw  ruchowi demokratycznemu. Jakże więc Europa mogła 
uwierzyć w  przesłanki ideologiczne, maskując tę penetrację 
gospodarczo-polityczną, skoro jednocześnie uświadamiała so- 
bie,_ że walcząc rzekomo o  tę demokrację niszczy się jej opór 
ogniem i żelazem; że głosząc hasło dobrobytu powszechnego 
podtrzymuje się klasy wrogie dobrobytow i powszechnemu. 
M iast maszyn otrzymuje Grecja czołgi, miast wolności —  te r
ror, miast prawa stanowienia o sobie i suwerennego rządu —- 
parodię rządu opartego na obcych bagnetach, a w  dodatku 
skrępowanego takim i więzami, iż gdyby nawet chciał, nie mógł
by się spod tej ku ra te li wyłamać.

 ̂ Turcja natomiast, k tóre j reakcyjny rząd nie czuje się prze- j 
cięż zagrożony ani z zewnątrz ani od strony swego własnego 
obozu demokratycznego, stanowi znamienny przykład przygo
towywania sobie przez kap ita ł amerykański przedpola.1 In te r
wencja finansowa rządu amerykańskiego w  Turc ji dowodzi, 
jak do celów gospodarczych dorabiane są przesłanki po litycz
ne. Interwencja ta świadczy zresztą i o tym, że walka nie od
bywa się ty lko  między demokracją i kapitalizmem. Mamy tu
taj dosadny przykład samopożerania się kapitalizmu. Jeśli bo
wiem W ielka Brytania zrzekła się swych w p ływ ów  w  oby
dwóch tych krajach, stanowiących jak wiadomo wrota do bo
gactw Bliskiego Wschodu, to nie dlatego przecież, iż —  jakby 
chcieli n iektó rzy —  porzuciła swą politykę  imperialistyczną, 
¿ rob iła  to po prostu dlatego, że nie potra fiła  już konkurować 
z imperializmem amerykańskim. Zresztą w  niedalekiej p rzy
szłości będziemy niezawodnie świadkami dalszego rozpadania 
się imperium tići rzecz St<mów Zjednoczonych.
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Dlatego też, gdy doktryna Trumana skompromitowała się, 
gdy komisja wvsłana do Grecji przez ONZ musiała zająć stano
w isko nader krytyczne w stosunku do utrzymywanego przez 
Amerykę rządu, gdy nawet społeczeństwo amerykańskie obu
rzyło  się na takie brutalne łamanie K a rty  Narodów Zjednoczo
nych, a przede wszystkim przeraziło się skutków, jakie może 
sprowadzić taka po lityka  —  należało zmodyfikować nieco pla
ny i zastosować metody bardziej pokojowe.

Plan Marshalla
Marshall, wbrew niektórym  komentatorom, bynajmniej nie 

zdezawuował Trumana. Zm ienił metodę postępowania i  roz
szerzył znacznie horyzont ekspansji amerykańskiej. Jeśli idzie
0 metody, uznał Marshall, że znacznie efektowniejsze będzie, 
gdy Europa sama opracuje sposób, w  jaki mogłaby bez w yw o
łania oburzenia na Amerykę, w łożyć głowę w  jarzmo. Jeśli 
idzie o horyzont ekspansji, to po prostu po lityka  amerykań
skiego kapitalizm u przyswoiła sobie p ro jekt W instona Chur
chilla, p ro jekt utworzenia stanów zjednoczonych Europy z uza
leżnionymi od siebie gospodarczo i politycznie Anglią i Francją 
oraz odbudowanymi Niemcami w  ro li głównej. Stąd właśnie 
pomysł zwołania konferencji paryskiej przez Anglię i Francję.

Można stwierdzić na podstawie rozwoju sytuacji między 
datą konferencji paryskiej a dniem dzisiejszym, że konferencja 
paryska zwołana została dla dwóch celów; odbudowy Niemiec 
jako najwygodniejszej bazy operacyjnej kapitału amerykań-* 
skiego i podzielenia Europy w ten sposób, aby jej część zacho
dnią podporządkować polityce amerykańskiej.

Oczywiście, postawienie Związku Radzieckiego poza na
wiasem tej akcji by ło  i celem samym w  sobie, ponieważ kapi
ta ł amerykański żadnej pomocy Związkowi Radzieckiemu nie 
zamierzał udzielać. Następnie zaś jasne było, iż ZSRR będąc 
uczestnikiem konferencji nie zezwoliłby na postawienie spra
wy Niemiec na konferencji, tak jak to zostało zrobione. Nale
żało więc ty lko1 postawić warunki nie do przyjęcia. Tak też 
uczyniono.

Próba złamania frontu anlyniemieckiego
Niewątpliw ie in icjatorom  konferencji zależało na tym, by 

lin ia podziału Europy sięgała jak najdalej na wschód. Stąd 
w ie lka chęć złapania na przynętę pożyczki dolarowej i  Polski
1 Czechosłowacji. W chodziły tu w  grę dwa zasadnicze wzglę-
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^ ' . P P  pierwsze, potencjał gospodarczy tych kra jów  jest tak 
wazki, iz bez jego udziału wszelkie plany odbudowy Europy 
me są realne; po drugie, obecność Polski i Czechosłowacji n.a 
konierencji paryskiej stanowiłaby w  praktyce rozbicie jedności 
państw demokracji ludowej i osłabienie frontu antyniemieckie- 
go. Dlatego tez ustęp w  zaproszeniu na konferencję, stawiają
cy na porządku obrad sprawę odbudowy Niemiec i to w  dodat
ku na równych prawach z krajam i przez Niemcy zniszczonymi, 
2,!e y  . , i .  m°glo- się to wydawać — błędem taktycznym.
Przyjęcie: bowiem przez Polskę i Czechosłowację zaproszenia 
musiałoby byc interpretowane jako zgoda tych państw na 
praktyczne przekreślenie uchwał poczdamskich. Uchwały te 
jak wiadomo zabezpieczają tak ważne dla nas dezyderaty, jak 
pierwszeństwo odbudowy kra jów  zniszczonych przez Niemcy, 
jak niedopuszczenie do rozwoju w  Niemczech tych gałęzi prze
mysłu^ które mogłyby służyć odrodzeniu niemieckiego im peria
lizmu i m ilitaryzm u, jak wreszcie spłata odszkodowań i wiele 
innych. Nie mówimy tu o zasadniczym oczywiście dla Polski 
takcie, iż uchwały poczdamskie przesądzają raz na zawsze 
sprawę naszych granic na Odrze i Nisie.

Nic o nas bez nas
Drugim motywem nieprzyjęcia zaproszenia, k tó ry  wysu

nęły prawie wszystkie państwa jest sprawa procedury obrad 
konierencji i skład jej organów. Otóż, w  myśl celów, którym  
m iała służyć konferencja, instancją nadrzędną, instancją decy
dującą o naszych sprawach bez nas m iał być według projektu 
anglo-francuskiego tzw. kom itet współpracy, składający się 
z przedstawicieli W ie lk ie j B rytan ii, Francji i  W t S  oraz 
dwoch^ mniejszych państw, dokooptowanych uprzejmie do tej 
tró jk i i mogących być zawsze przegłosowanymi. W  praktyce 
oznaczało to więc, że te trzy  państwa, uzależnione już bardzo 
od p o lity k i amerykańskiej, dyktow ałyby warunki całej Euro- 
f ! e- Przesądzałoby to- nie ty lko  stosunek do spraw niemiec
kich. i  rzesądzało-by to także fakt, że za pośrednictwem tych 
państw kierowniczych kap ita ł amerykański dyktow ałby takie 
warunki, jak np. te, które sformułował organ finansjery amery
kańskiej „W a ll Street Journal , A  więc wstrzymanie socjali
zacji przemysłu, a więc uzgadnianie planów gospodarczych po
szczególnych kra jów  z planem ogólnym i tzw. specjalizacja- 
Czyli znaczy to np,, iż Niemcy rozw ija łyby swój ciężki przemysł 
i uzależniały od siebie całą Europę, Polsce np. zleconoby roz
wój najmniej opłacalnego ro ln ic tw a i  zaopatrywanie całej Eu-
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ropy w  węgiel. Oczywiście, oznaczałoby to pogrzebanie na
szych planów gospodarczych. Węgiel jest oczywiście naszym 
głównym w  tej chw ili artykułem  wywozowym, ale jest tez 
podstawowym surowcem, o k tó ry  opieramy tak wspaniale juz 
zapoczątkowany rozwój przemysłu metalurgicznego.

Konferencja paryska i katzenjammer pokonferencyjny
O ile więc na skutek tego, że Polska, Jugosławia, Rumu

nia, Węgry, Albania, Bułgaria, Finlandia, a w  następstwie 
i Czechosłowacja solidaryzując się z tym i państwami me wzię
ły  udziału w  konferencji paryskiej znacznie zmniejszyło się po
le działania kapita lizm u amerykańskiego w  Europie, o ty le 
uprościło się to zagadnienie. Toteż konferencja paryska była 
ostatecznym pogrzebaniem złudzeń jej uczestników. Z w y ją t
kową brutalnością u jawniły się jej prawdziwe cele. Problem 
odbudowy Niemiec, k tó ry  wszedł niejako tylnym  wejściem, 
stał się czołowym zagadnieniem. Na marginesie konferencji 
w jej kuluarach nie mówiono więcej o równych prawach dla - 
Niemiec. Postawiono sprawę jasno: odbudowa Europy wedle 
Stanów Zjednoczonych nie jest możliwa bez odbudowy N ie 
miec, a skoro tak, to należy w  pierwszym rzędzie odbudować 
Niemcy.

A le  cóż to oznacza? Przecież przemysł niemiecki nie jest 
zniszczony, przynajmniej w  takim  stopniu jak został zdewasto
wany przemysł Polski czy Francji. Należy więc po prostu zape
wnić przemysłowi niemieckiemu dopływ  kapita łów, dopływ 
surowców, a następnie zapewnić rynk i zbytu. Będą to oczywi
ście w  pierwszym rzędzie rynk i europejskie. Kraje, które pra
gnęły przy pomocy kapita łu amerykańskiego zmodernizować 
swój przemysł, z p rzykrym  zdumieniem dowiedziały się, że 
praktycznie będzie to  wyglądało w  ten sposób, iż dolary o trzy
mane tytułem  pożyczki od Am eryki, wrócą do tejże A m eryk i 
drogą nabywania wyrobów przemysłu niemieckiego, którego 
kap ita ł amerykański jest przecież współwłaścicielem. Być mo
że, byłoby to ostatecznie dla pożyczkobiorców wszystko jedno, 
gdyby nie dwa fakty : pogrzebane zostają nadzieje na otrzym a
nie odszkodowań od Niemiec, i  co jest znacznie ważniejsze: 
jest to przecież ta sama droga, k tó ra  poprzez moratorium Da- 
vesa, plan Younga, poprzez Monachium w iodła do odrodzenia 
potęgi m ilitarnej Niemiec i zapewniła im. bezkarność.

Miliardowa legenda
A le  katzenjammer uczestników tej „pierwszej udanej po

wojennej konferencji m iędzynarodowej'' —  jak się w yraz ił mi-
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mster Bitteuh pogłębia się w miarę jak wyjaśnia się sytuacja, 
Uczestnicy konferencji zgodzili się zrzec swej suwerenności pod 
warunkiem, że W uj Sam przyśle obiecane dolary. Tymczasem 
okazuje się, ze to  nie jest znów takie bardzo pewne. Kongres 
amerykański, k tó ry  ma uchwalić te legendarne m iliardowe 

re y y< nie zbierze się w  tym roku. Przytem trzeba jeszcze 
przekonywać jego członków o potrzebie uchwalenia tych kre- 
dytow. Prasa amerykańska doradza państwom europejskim 
radzić sobie własnymi siłami, opracowywać plany, zbierać da
ne statystyczne. Tymczasem odbudowa Niemiec jest już
I P4 n r y^ ,  *?'T  -W  plani e Marshalla jest rzekomo przew idz i.- 
ne 4 0 /o globalnej sumy dla Niemiec, ale jak widać asygnowa- 
nie pieniędzy dla Niemiec nie potrzebuje aprobaty Kongresu. 
Pod rożnymi postaciami płyną już pieniądze do Niemiec, "pod-

Y w a nC,a J laf ł » tfn ^e n ie m  dostaw węgla z Zagłębia 
Kuhry, a W ielka Brytania narażeniem na szwank swych in te 
resów w  krajach, które zostały poza tą „ lin ią  M arshalla“ . N o
we zas instrukcje dla zarządu amerykańskiego, w  rodzaiu zna- 
nV  ^Hstr-ukcp dla gen. C layą  *) przewidują wszystkie możliwe 
udogodnienia dla niemieckiej prosperity.

Cel więc został osiągnięty. Pół Europy zostało wprzęgnię
ty WJ aJ Zm? rodbudowy Niemiec. W ytyczona została linia 
Marshalla definiująca konkretnie granice osławionego bloku 
zachodniego. A le  nie Stany Zjednoczone, jakko lw iek tak spry
tnie rozegrały tego robra, będą zbierać owoce. Po raz drugi 
postaw iły na tego samego konia i muszą przegrać. Owoce bę
dą zbierać Niemcy,

Być może państwa takie jak Anglia, jak Francja pod w p ły 
wem jasnej już sytuacji zechcą zawrócić z drogi. Państwa, któ- 
Vym. po°i°c  jest w łaściw ie szczególnie potrzebna, odrzuciły je
dnak plan Marshalla. Nie chcą one za pomoc zapłacić uzależ
nieniem swojej ekonomiki od kogokolw iek. Nie chcą również 
uczestniczyć w  odbudowie Niemiec.

*) Patrz — kronika polityczna.
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NOTA RZĄDU R. P. DO ANG LII I  FRANCJI

M in is te r spraw zagranicznych Modzelewski, w ręczył dnia 9 lipca 
ambasadorowi W ie lk ie j B ry ta n ii i F ranc ji w  Warszawie jednobrzm ią
ce noty, zawierające odpowiedź na zaproszenie na konferencją 
w  Paryżu, k tó ra  odbyła się w  dn. 12 — 15 lipca. Tekst no ty podaje
m y poniżej:
Dziękując Rządowi W ie lk ie j B ry ta n ii (w  tekście francuskim  „Rzą 

dowi R epublik i F rancuskie j“ ) za przysłanie zaproszenia na konferencję 
w  Paryżu w  dn. 12 bm. pragnę podkreślić, że Rząd mój dawał w ie lo k ro t
nie w yraz swojemu zainteresowaniu zagadnieniami odbudowy Europy, 
zniszczonej przez najazd i  okupację niemiecką. Polska bierze udział w  go
spodarczych organizacjach europejskich i  jest jednym  z współtwórców 
Europejskiej K o m is ji Ekonomicznej ONZ. Węgiel polski, eksportowany 
w  stale rosnącej ilości, stanowi poważny czynnik odbudowy państw  euro
pejskich, dający się korzystnie porównać z pomocą, uzyskiwaną przez 
nie z innych źródeł. Szereg umów gospodarczych między Polską a in n y 
m i k ra ja m i europejskim i może stanowić wzór rzetelnej i  dla wszystkich 
zainteresowanych stron korzystnej współpracy gospodarczej. Dlatego 
też Rząd m ój przestudiował z największą dokładnością propozycje, za
warte w  zaproszeniu Rządu Jego K ró lew sk ie j Mości (w  tekście francu
skim : „Rządu R epublik i F rancuskie j“ ).

Z przykrością czuję się zmuszony stw ierdzić, że w  przysłanych do
kumentach stanowisko Rządów zapraszających zostało postawione w spo
sób wyłączający z góry wszelkie poprawki i zmiany zarówno w struktu
rze, jak i w samym składzie mającej powstać organizacji.

W  szczególności Rząd m ój zw rócił uwagę na zawartą w  projekcie, 
a decydującą dla bezpieczeństwa i możliwości rozwojowych Polski, spra
wę charakteru i  k ie runku  odbudowy gospodarczej Europy.

Rząd m ój nie kwestionuje konieczności' rozsądnego uporządkowa
nia gospodarki n iem ieckiej w oparciu o Uchwały Poczdamskie. P ro jek
towana jednak konferencja, przechodząc w  sposób mechaniczny do po
rządku dziennego nad faktem  niedawno ukończonej w o jn y  i  je j sku t
ków, wyraża tendencje pow rotu do przedwojennej s tru k tu ry  gospodar
czej Europy z dominującą rolą i ciężarem gatunkowym Niemiec, któ
rych przywrócenie prowadzi nieuchronnie do zasilenia źródeł im peria
lizmu niemieckiego.
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^ a S c l ,  Ś S i S i S i i i S R  Ł S
wypadku odbyć śie przed albo N.emiec mc może w żadnym
niemieckiej agresji. J em gospodarczej odbudowy ofiar

I „  S “ ««»»P»??! Me m eń  u ,«  „a a ,-
mieckiej zaborczości? m°g]tby Przyczy»»c się do odrodzenia nie-

pobierania decyzji o ^ e ^ z e c h ^ o z a ^ e d w i- próbję ,stw °rzenia precedensu 
dzianym w  uchwałach Konferencji Po?/damslde?S Przew i'
ma zasad um ow y Poczdamskiej \ i e d n ^ f i e w ? + J ‘ 7°  u s lłowanie złama- 
k ry je  w  sobie p o w a g ą  gmźbe Cztf cch W ie lk ich  Mocarstw
ność i współpracę. Q 3 P° ko ju ' te ra ją c e g o  się o ich je d -

wych pomocy d li? E u ro p y —ł p?ństw” ?ad dn0S° ‘ d<\  d®cytIowania w  spra- 
w  stosunku do osi, jest n ie s p m w ^d b w h -T JąCyCJ 1 zyczIiw i» neutralność 
k tó rzy  pośw ięcili wszystko d la T p ra w y  ' SOjuszników-

istotniejszych int«MÓwPk?4jYn?Ueuro™rjsWchnin??yjne nic .chroniit naJ‘ 
respektowania planów gospodarcz^*P™ i & ^ enS S ,eri,i; .  gwarancji
nionych w  zaproszeniu zastrzeżeń propZówana tWl M lm °  poczy'
groz, w praktyce dalszym ograniczeniem wofnoścf handh? .° [gan.izat ,la 
narzucaniu dyspozycji gospodarczych a T e c  i l i i i  \ toruje drogę 
krajom. M ający powstać na konferencji K om ite t * w  “ f * *  mn,ejszym 
dyrek tyw y nie ulegałyby z a tw ie rd z e n i prfez w ? z v ^  p°  Pr3Cy’ któreg0 
pejskie, stałby się instytuc ją  nadrzędna T S  h P a s tw a  euro- 
panstw, które  go w y łon iły . Q q, stosunku do suwerennych

~ i c i pf Ł t o f ; c ^ pS i “  , ” ™ Ł » ; r ,? cy in? *  » ■ » « -

proponowanej organizacji. y 1 rePrezentację członków

tv  MrJV ,?,y^ ku.P 0Wyiiszy ch rozważań, w  trosce o zachowanie 7 ,™ ^  tr
S Ą riS Ł ś ™ ™ 5' * * * * * *  “ »»»Si Si».?,;
p y o g r a m ^ ^ o r m y ^ r ^ n iz a c ^ f jn e ^ k i in E o r e n c j iH * ’ "  p.ro jektow an3'
zrealizowaniu ekonomicznego w kładu Stanów z iedri1 yCC 11 ?e ®Przyi ai ;l 
rekonstrukc ji Europy. J e d n o c z e ś n ie  H i  jednoczonych  do dzieła 
gotowość wniesienia swego wkładu i p rzy łącz cni ̂ sfert* *w.ą. niezmienną 
ra Przyczyni się do odbudowy Europy n a z S L h \  “ ,«Jatywy. któ- 
łemu pokojowi? szybkiemu Tzrostowf ś lo p y iy ^ w e fo T a z ^ ^ ^ 11 ‘ rWa' 
wymiany i współpracy międzynarodowej. CJ 0raz rozszmemu

o P“ “ "™ ic “ «*»»“  *W> Ekscelencje;

Warszawa, dnia 9 lipca 1947 r.

62



OŚWIADCZENIE PREZESA RADY MINISTRÓW  
JÓZEFA CYRANKIEWICZA

Prezes Rady M in is trów , J. Cyrankiew icz, w  zw iązku z notą Rządu 
Polskiego złożył następujące oświadczenie:

O publikowana dziś odpowiedź Rządu na noty A n g lii i  F ranc ji 
w  sprawie konferencji zwołanej do Paryża na 12 lipca jest wyrazem tro 
ski Rządu zarówno o bieżące ja k  i trw a łe  interesy państwa.

Naczelnym postulatem polskiej ra c ji stanu jest i pozostaje ta k i po
lityczny i  gospodarczy system bezpieczeństwa, k tó ry  na jlep ie j gwaran
tu je  nietykalność naszych granic, racjonalny rozwój gospodarczy i trw a 
ły  pokój. Dlatego wiążemy ty le  nadziei z Organizacją Narodów Zjedno
czonych, z naszą wym ianą handlową z innym i k ra jam i i z naszymi soju 
szami z zaprzyjaźnionym i narodami. Dlatego też przypisujem y w ie lk ie  
znaczenie w ysiłkom  zmierzającym do odbudowy Europy i doceniamy 
w  pe łn i pomoc narodu amerykańskiego, naszego sojusznika z czasu w o j
ny. Sądzimy, że znajdą się metody i drogi najsłuszniejszego i m ożliw ie 
bezpośredniego wykorzystania tej pomocy przez kra je  najbardziej dot
knięte wojną. Polska ze swej strony nie będzie szczędziła starań w  tym  
kierunku.

D la wyjaśnienia naszego stanowiska chciałbym  nawiązać do pew
nego wypowiedzenia p. Marshalla. P. M arshall w  swoim przem ówieniu 
harvardskim  wskazał, że przy badaniu potrzeb Europy, związanych z je j 
odbudową stało się jasne, iż stra ty W ludziach, zniszczenia miast, fa 
bryk, kopalń i ko le i — całe widoczne zniszczenie jest prawdopodobnie 
m niej ważne niż przestawienie całej europejskiej s tru k tu ry  gospodarczej.

Tę w n ik liw ą  n iew ątp liw ie  m yśl rozw iną łbym  w  postaci następują
cego postulatu: konsekwentne przestawienie całej s tru k tu ry  europej
skiej jest dla sprawy pokoju i  trwałego dobrobytu nie m nie j ważne niż 
odbudowa zniszczeń.

W mechanicznej odbudowie dawnej s tru k tu ry  Europy, k tó ra  ozna
czałaby pow rót do hegemonii Niemiec, w idz ia łbym  dla Europy zarzewie 
nowego niebezpieczeństwa. T ak i bieg wypadków  ko lidow ałby również 
z demokratyzacją Niemiec, k tó ra  jest wymogiem stab ilizac ji politvcznei 
Europy. J J

Dlatego odpowiedź polska przeniknięta jest troską o taką odbudo
wę Europy, która  zrealizuje najwydatniejszą pomoc dla k ra jó w  dotkn ię
tych agresją niemiecką i nie nosi w  zarodku elementów powtórnego 
zw ichnięcia równowagi europejskiej na rzecz hegemonii N iemiec — lecz 
ugruntu je  trw a ły  pokój i bezpieczeństwo.

W tym  względzie w yrażam y nie ty lko  żywotny interes własnego 
narodu, ale solidarność wszystkich Europejczyków od Leningradu i M o
skw y do Rzymu, Paryża i  Londynu. ,

Chcemy odbudowy Europy, k tó ra  na jpełn ie j w yzw o li wszystkie 
twórcze s iły  szczerze pokojowych narodów europejskich na podstawie 
dobrowolnej koordynacji, z pełnym  poszanowaniem w zajem nym  ich go
dności i suwerenności politycznej i  gospodarczej, z szczerym dążeniem 
do zacieśnienia stosunków między Europą a Am eryką.

Powzięliśmy naszą decyzję w  trosce o przyszłość Europy i własnego 
k ra ju . Jesteśmy przekonani, że nasze stanowisko znajdzie zrozumienie 
w  op in ii publicznej zaprzyjaźnionej F ranc ji, A n g lii i innych kra jów .

Nie będziemy szczędzili w ysiłków , aby wzniosła idea odbudowy 
i odrodzenia Europy była  zrealizowana w  interesie poko ju  i  cyw ilizac ji
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K, FLATEK

CIJEN DOLARA NAD EUROPĄ

Gospodarcze podstawy amerykańskie} ekspansji

,iervDX ™  ’?  iWia,OWul  S‘ a k  si<! dla amerykańskiej limu.- sjery eszcze lepszym businessem aniżeli pierwsza Straty
w  ludziach i materiale by ły  stosunkowo niew ielkie niewspół 
mierne do osiągniętych zysków. Dochód narodowy wzrósł 
w  tym okresie z 64 na 165 miliardów dolarów. Ilość robotni- 

ow wzrosła z 43,2 m in (przy 10 min bezrobotnych) w  1938 ro- 
ku na 56 m in w  1941. Wartość produkcji kra ju  wzrosła w  tym 
okresie o 60 ̂  nawet po odliczeniu wzrostu cen, a sama p io-
stvcznetfoanT  f " ?  trZecie cat? Pr°dukcji świata kapitalil 
tycznego. Zyski tow arzystw  akcyjnych —  ulubionej formy

da rtnyi«a?skleg°  h?£,itału finans°wego —  w zrosły z 4,2 miliar* 
da dolarów w r. 1938 na 12,5 miliardów w 1946 r! Eksport to 
w arów  osiągnął w  1946 r. wartość 16 miliardów doi, przy im 
porcie o wartości połowy tej sumy. Eksport kapita łu  tj rzą
dowych i prywatnych kredytów  i  inwestycji amerykańskich 
wyniesie do końca 1947 r. około 19 m ilia rdów  doi. ^ n i e  liczac

™ r i2  7?SklT  °  ^ UidZ iak W ,Ś,wia tow ym Funduszu M onetar
nym (2,75 miliarda), co o wiele przerasta wartość istniejących 
jeszcze cudzoziemskich instytucji w  samej Ameryce, która  s-ta-

. t S na'W1'! yra' *  r“ “ Ci iedV" ym W iclkta kredytorem

Te zawrotne cyfry w zestawieniu ze stratami oraz obniże- 
mem produkcja i  stopy życiowej pozostałych kra jów  w  wyniku 
w ie lo letnie j i ofiarnej w a lk i z najazdem faszystowskim — w y
jaśniają w yją tkow ą pozycję A m eryk i w powojennym ś w ie c ił 

bkok A m eryk i na czoło świata kapitalistycznego —  zgo
dny zresztą z prawem nierównomiernego rozwoju kapita liz-
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mu —  należy rozpatrywać na tle ogólnego kryzysu kapita liz
mu, spowodowanego klęską światowego faszyzmu w  wojnie, 
ogromnym wzrostem potęgi i  w p ływ ów  Związku Radzieckiego, 
wzrostem sił demokracji, która w  szeregu kra jów  uzyskuje po
ważny, a nawet decydujący w p ływ  na rządy.

Ekspansja amerykańska zyskuje w  tej sytuacji dodatko
wego bodźca: Am eryka pasuje się na reprezentanta, wodza 
i  zbawcę światowego kapitalizmu. Orężem krzyżowej w ypra
wy przeciwko ,,niewiernym“  mają się stać posiadane monopoli
stycznie przez USA: dolar i  bomba atomowa.

Ideologia amerykanizmu
Do niedawna jeszcze apologeci amerykańskich trustów  

uważali, że ich rola powinna ograniczyć się do wychwalania 
„w olności" amerykańskich i  rzucania oszczerstw na Związek 
Radziecki, demokracje ludowe, antyfaszystów, socjalistów, 
komunistów itd., k tórzy się rzekomo na tę „wolność" uwzięli. 
Równoczesne prześladowanie elementów postępowych w  sa
mej Ameryce miało ostatecznie obronić ją przed niebezpiecz
nymi ideami w a lk i przeciwko wyzyskowi. Te zadania spełnia
ły  zgodnie obydwie burżuazyjne partie polityczne —  republi
kańska i demokratyczną, cała prasa z Hearstem i  Mac Cor- 
mickem na czele oraz wydawnictwa w  rodzaju książek 
W hite ‘a, czy b. ambasadora w  Moskwie —  Bulletta.

Światowa ekspansja po lityk i dolarowej proklamowana 
przez 1  rumana wymagała jednak bardziej ofensywnej ideologii, 
przystosowanej do nowej agresywnej p o lityk i amerykańskiej, 
teoretyczne podstawy tej po lityk i opracowali publicysta W al- 
ter Lippman_ oraz pisarze: Emery Reeves, autor „A natom ii 
pokoju i  J. Bumham w  książce pt. „W a lka  o św iat".

Lippman, którego bliskie stosunki z Departamentem Sta
nu nie są tajemnicą, ogranicza się do komentowania aktual
nych posunięć p o lityk i zagranicznej USA; Reeves i Burnham 
starają się o „głębsze" uzasadnienie „opatrznościowej" ro li 
Am eryki.

G łówna teza „A natom ii pokoju" opiewa, że dla zniesienia 
niebezpieczeństwa wojny należy znieść suwerenność narodo
wą, stworzyć swego rodzaju nadpaństwo, co w  praktyce ozna
cza podporządkowanie temu nadpaństwu (które ła tw o ziden
tyfikow ać jako Stany Zjednoczone) reszty świata. Dla tak  
zbożnego celu, zdaniem autora, w arto  użyć w  stosunku do 
opornych nawet pewnych środków przymusu, włączając w  to 
bombę atomową.
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W  ,,Walce o św iat“  Burnham stawia sprawę jeszcze brU' 
talniej. Nie używa już omówienia „nadpaństwo", nie szyfruj® 
swych myśli. Zdaniem autora świat wskutek rozwoju techniki 
tak się skurczył, że idea równości narodów stała się anachro
nizmem i fikcją. Jest na świecie miejsce ty lko  dla jednego pań- 
stwa-wodza.^ Może się nim stać USA lub ZSRR. W alka mię' 
dzy tym i państwami o wodzostwo już się toczy, należy ją więc 
tak kierować, aby zdecydowanie wygrała Ameryka. Należy 
w  tym celu pomóc wszechstronnie narodom, które uznają 
przewodnictwo Am eryki. Z tymi, k tó rzy  tego przewodnictwa 
nie uznają,  ̂a przede wszystkim ze Związkiem Radzieckim 
i  państwami, w  których lewica posiada większy w p ły w —  na- 
leży walczyć wszystkim i sposobami, włączając w to użycie si
ły  i wykorzystując monopol na bomby atomowe. Zwycięstwo 
A m eryk i i  opanowanie przez nią świata, stworzą dopieropod- 
stawę pod trw a ły  pokój, pax americana.

Jak widać program ideologów amerykanizmu nie jest o ry
ginalny: przypomina on do złudzenia ideologię faszyzmu nie
mieckiego z okresu, kiedy upojony ła tw ym i zwycięstwami, wy
sunął hasło panowania nad światem.

Magiczny krążek
Ekspansja amerykańska rozpoczęła się przed oficjalną 

proklamacją w  marcu tego roku tzw. doktryny Trumana. N ie
chęć do służby wojskowej za granicą i brak w ie lk ich  tradycji 
politycznego manewrowania spowodowały, że ta ekspansja ni® 
oparła się o brutalną siłę —  jak w  Niemczech i  nie o wyrafino
wany podstęp —  jak w  Ang lii, ale o magiczny srebrny krą 
żek —  dolar.

W  Ameryce, jak wiadomo, wszystko ma swoją określoną 
cenę w dolarach: jako dysponent dolarów, Am eryka może wo
bec tego kupić za nie wszystko na świecie.

Przy pomocy dolarów Am eryka umocniła swoje wpływy 
na' całym kontynencie amerykańskim, opanowała bazy na ca
łym  świecie, przestawiła w  korzystnym dla siebie kie runki1 
przemysł Japonii i  innych krajów.

Nawet dumna Anglia, główny przeciwnik na rynkach świa
towych, ugięła się przed zwycięskim pochodem dolara, przvj- 
mując ciężkie i upokarzające w arunki pożyczki. Cóż mogfa 
zdać się łatwiejsze w tej sytuacji, jak żądanie opracowani3 

standartowych wytycznych, które by rozw iązywały w  sposóh 
g ładki i  n ieskomplikowany zagadnienia podporządkowani3
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Stanom Zjednoczonym kra jów  Europy i  Azji. Istn ia ł zresztą 
precedens z udanej imprezy standaryzacji broni z Anglią i  in 
nymi krajam i europejskimi. Opanowanie gospodarcze świata 
stwarzało pespektywy nowych zysków dla amerykańskich tru 
stów, kasztem wykoszlawienia procesu odbudowy ekonomiki 
tych krajów, podporządkowania ich monopolom amerykań
skim i Stwarzało to również perpektyw y przerzucenia na te 
kraje ciężaru kryzysu gospodarczego, zbliżającego się szybki
m i krokam i do ojczyzny dolara.

Jednakże, aby oplątać jakiś kra j w  sieć dolarowej n iewoli 
gospodarczej, za którą  nieuchronnie idzie niewola polityczna, 
należy usunąć od w p ływ u na rządy obrońców gospodarczej 
i  politycznej suwerenności swych narodów —  patriotyczną le
wicę. Tam, gdzie rodzima reakcja od dawna już rządzi pań
stwem —  jak w  Grecji i Turc ji —  tam sprawa poszła stosunko
wo łatwo. Trudniej było z Francją i  W łochami. W prawdzie 
udało się premierom de Gasperi i  Ramadier za obietnicę po
życzki amerykańskiej usunąć z rządu przedstawicieli pa rtii ko
munistycznych i  lew icy społecznej (we Włoszch —  również 
p a rtii socjalistycznej), ale opór mas, nie zgadzających się na 
kapitulacyjną politykę, uniemożliw ił realizację „standartowe
go" planu.

Równocześnie w  samej Ameryce powstały wątpliwości co 
do celowości tak uproszczonej tak tyk i. Kapita liści amerykań
scy decydujący o polityce Stanów Zjednoczonych, z radością 
przyję li wyciągniętą dla nich z lamusa reakcji ideę „b loku  za
chodniego“  podaną w  sosie europejskiej jedności.

Blck zachodni
Często mówi się o b loku zachodnim wyłącznie w  sensie 

kontynuacji^ nieświętej pamięci kordonu sanitarnego rozszerzo
nego obecnie przeciwko demokracjom ludowym Europy. Blok 
zachodni jest jednak równocześnie także próbą złamania sił 
postępu w Europie Zachodniej oraz próbą restauracji ńosoo- 
darczej i militarnej potęgi Niemiec. ***

Jednakże względy na opinię publiczną zmusiły kontynua
torów p o lity k i b loku zachodniego do szukania nowej etykiety, 
jaką stał się organizowany przez Churchilla (nie bez pomocy 
reakcyjnego skrzydła socjaldemokracji i  za cichą zgodą i po
parciem rządu angielskiego) ruch „jedności europejskiej".

Łatw o było odcyfrować tę „jedność" jako próbę stworze
nia hegemonii bryty jskie j w  Europie Zachodniej.

Bankructwo po lityk i bryty jskie j na odcinku Europy Za-
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chodniej i równoczesne niepowodzenie —  mimo chwilowych 
sukcesów amerykańskiego planu zdobycia Europy „frontowym  
atakiem " —  doprowadziły do prób pojednania obu planów,

Zgalwanizowany zastrzykiem dolarowym poroniony płód 
brytyjskiego imperializmu —  federacja europejska— miała stać 
się złotą obrożą, k tó rą  narody europejskie m iały na siebie sa
me założyć. Głodnej i zniszczonej Europie Am eryka postawi
ła „honorową formę przyjęcia jej ultimatum : otrzymasz żyw
ność i pomoc, jeśli przystosujesz swoją gospodarkę i  po litykę  
do wymagań amerykańskiej finansjery.

Plan amerykański uzyskał natychmiastową aprobatę an
gielską i  to aż tak bezpośrednią, że wskazuje na wcześniejsze 
uzgodnienie. W ielka Brytania zaofiarowała swoje usługi i swo
je doświadczenie kolonialne dla przeprowadzenia planu M ar
shalla ly  zamian za preferencyjne jej traktowanie wewnątrz 
mającego powstać bloku. Z nabytą długim doświadczeniem 
perfid ią rozpoczęto przygotowania do wykluczenia z możliwo
ści udziału w organizowanej konferencji państw demokratycz
nych, stawiając warunki udziału nie do przyjęcia dla szanują
cego swą suwerenność państwa, i przedstawiając sprawę, ja
koby to właśnie te państwa z niewiadomych; powodów odrzu
cały „bezinteresowną" pomoc Am eryki,

Tak wyglądają wytyczne nowej ta k tyk i amerykańskiej po
lity k i dolarowej. Stworzenie materialnej bazy pod reakcyjny 
b lok zachodni ma umożliw ić wprowadzenie do Europy tro jań
skiego konia dolarokracji.

Czego nie można kupić za dolary?
Praw idłowo użyta nadwyżka produkcji amerykańskiej mo

że przynieść ogromną ulgę w cierpieniach ludzkości, może 
przyśpieszyć odbudowę świata, zniszczonego przez faszystó-W 
niemieckich i japońskich m ilitarystów , może stać się poważ
nym czynnikiem gospodarczej stabilizacji i trwałego pokoju, 
opartego o szeroko pojętą wymianę dóbr, może uchronić samA 
Am erykę przed nadciągającą burzą kryzysu.

Ogromna większość świata stoi na stanowisku tak pojętej 
współpracy. _ W ystarczy tu' wskazać na w ie lk i wkład Polski 
w  zagadnienie umocnienia autorytetu ONZ, na jej udział i ról? 
w  stworzeniu Europejskiej Komisji Gospodarczej —  organizacji 
regionalnej Narodów Zjednoczonych na Europę. Nawiasem 
mówiąc węgiel ubogiej Polski odegrał dotychczas większą ro k  
w  rzeczywistej odbudowie Europy aniżeli wszystkie pożyczki 
bogatej Am eryki.
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Próba użycia bogactw Am eryki, która dusi się ich nadmia
rem i musi je *w postaci pożyczek eksportować —  dla celów 
podporządkowania sobie świata, reakcyjna utopia rządzenia 
światem z W all Street, jest z góry skazana na niepowodzenie, 
nawet gdyby tu i tam uzyskała pewne przejściowe sukcesy. 
Narody świata, a narody Europy w szczególności, nigdy nie 
zgodzą się na amerykańskie ultimatum, którego treść bez 
względu na formę oznacza praktycznie: „głoduj, albo zgódź się 
na rząd, jaki ci narzucimy, zgódź się na takie przebudowanie 
swego życia gospodarczego, aby mogło ono łatwiej poddać się 
amerykańskiej ekspansji i aby można było łatwiej przenieść na 
twoje barki ciężar nadciągającego kryzysu“.

Tej treści ultimatum nie zdoła zmienić żadna frazeologia, 
tym bardziej podana w sosie antykomunistycznej Paneuropy. 
Żaden naród europejski nie sprzeda za złoto swej wolności. 
Przekonują się o tym dziś ci, którzy tę próbę podjęli we 
Francji, Włoszech, na Węgrzech czy w  Grecji. N ik t nie w y
maga ani nie spodziewa się od A m eryki dobroczynności. N ik t 
nie łudzi się, że głód w Europie wyciska łzy amerykańskim 
bankierom. Każdy kra j jest przygotowany na zapłacenie go
dziwego procentu od pożyczki i odpowiednie zagwarantowanie 
jej spłaty. W  ostatecznym rachunku użycie pożyczki dla ce
lów  produktywnych, dla wzmocnienia planowej gospodarki le
ży również w  interesie Am eryki, ponieważ jedynie stabilizacja 
światowych stosunków gospodarczych pozwoli jej na ła tw ie j
sze rozwiązanie zagadnień wewnętrznej problem atyki ekono
micznej.

Jedynie drobne grup} ludności poszczególnych kra jów  bę
dą chciały zgodzić się na amerykańskie ultimatum, widząc 
w  nim szanse podtrzymania swych egoistycznych interesów 
klasowych. Dla nich pożyczka, która może podtrzymać ich 
władzę, choćby na k ró tk i okres —  wystarczy dla oddania się 
pod amerykański protektorat, wystarczy do zrezygnowania 
z politycznej i gospodarczej samodzielności. Te same warstwy, 
a często i ci sami ludzie rob ili podobne układy z Hitlerem. A le  
koła h is torii odwrócić się nie da. Przegrana hitleryzm u nosiła 
już w  sobie zarodki k lęski amerykańskiego planu władztwa 
nad światem. Amerykańscy monopoliści przekonają się, że 
nie wszystko ma swą cenę w  dolarach, że są rzeczy, na k tórych  
kupno nie wystarczy złota wszystkich banków na W a ll Street. 
Do tych wartości należy też gospodarcza i polityczna suweren
ność państw europejskich.
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K. LASKOWSKI

PO KONGRESIE PARTII PRACY

, W  wystąpieniach angielskich mężów stanu coraz częściej 
akcentuje się czynnik czasu: w  miarę wyczerpywania się po
życzki dolarowej coraz bardziej narasta w idmo kryzysu finan
sowego, widmo bankructwa. A  tempo wyczerpywania się tej 
pożyczki jest coraz szybsze. M iała ona w  zasadzie w ystar
czyć do r. 1950, kiedy według obliczeń ekonomistów b ry ty j
skich eksport z tego kra ju m iał wyrównać niedobór bilansu 
płatniczego. W. Brytania przyjęła ciężkie w arunki tej pożycz
ki, zniosła w  m ilczeniu upokarzającą dyskusję w  Kongresie, 
zgodziła się na krępujące warunki polityczne i gospodarcze, 
utrudniające jej samodzielny rozwój —  i to wszystko po to, 
aby się przekonać, że ją amerykańscy businessmani po prostu 
oszukali. Zniesienie kon tro li cen w  Ameryce nazajutrz po 
udzieleniu pożyczki zredukowało z miejsca jej wartość o poło
wę. Amerykanie zawiedli też w  sprawach dostaw maszyn, ko
niecznych dla zmodernizowania przemysłu brytyjskiego, któ- 

* rego uzbrojeńie techniczne jest przestarzałe i  zużyte. W  rezul
tacie pożyczka rozchodzi się na cele konsumcyjne, a nie inw e
s tycy jn i i wystarczy, jak się oblicza, zaledwie na przetrzyma
nie najbliższej zimy, nie pomagając w  rozwiązaniu żadnego 
z problemów ekonomiki bryty jskie j. Równocześnie rozwiewa
Się w ® PersPektywa „stanięcia na własnych nogach*’
.w  r. 1950. s

Na łamach prasy bryty jskie j rozważanie na temat następ' 
nej pożyczki nie jest już dyskutowane w  sensie czy wziąć, czy 
nie, ale czy Am erykanie dadzą i k iedy dadzą, bo czas nagli. 
Rząd b ry ty jsk i zdaje sobie przytem jasno sprawę, że o ile
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pierwsza pożyczka m iała m. in. na celu powstrzymanie rządu 
ra r t i i Pracy od zbyt radykalnych posunięć i podtrzymanie pra
w icy party j socjalistycznych na kontynencie Europy, to  druga, 
udzielona w  warunkach dla W. B ry tan ii niepomiernie gor
szych —  musiałaby przynieść za sobą pełne jej uzależnienie od 
amerykańskich trustów. Rząd b ry ty jsk i stara się uniknąć tego 
kroku  w  formie bezpośredniej. Odbywające się właśnie roz
mowy na temat tzw. planu Marshalla mają stanowić parawan 
dta honorowego i na lepszych wrunkach otrzymanego kredy
tu amerykańskiego A le  tym niemniej jest zupełnie wyraźne 
ze rząd zdecydował się w  zasadzie na konieczność zaciągnię
cia nowe) pożyczki w  USA i że nie uczyni nic, co by mogło 
osłabić szanse jej otrzymania. Rząd A ttlee , oparłszy swe ola
ny gospodarcze nie na angielskiej klasie robotniczej, przez 
zwiększenie jej udziału w  rządzie, ale na pomocy amerykań
skiej, wyciągnął z tego swego stanowiska logiczne wnioski Je 
go kierowniczą zasadą w  polityce zagranicznej stało sie uni- 
kame wszelkiego bodaj śladu radykalizmu, któ iw  mógłby sie 
Amerykanom nie podobać. A ttlee , Morisson, Dalion i inni raz 
po raz akcentują konieczność jedności narodowej, in terpreto 
wanej w sposob specyficzny, tj. jako konieczność n i l  P — 
szania zysków i przyw ile jów  klasy p o s S ą c e f Z l  T ^ 5'

w  Margate. Ze wzgląd" n a “J 1 P a r t i i  Pracy 
ccgo rzeczywiście cześć ka rt p o lityk i z a g i-a n K z n liA M r“ “ ' “1- 
zwalającego domyśleć się nieodsłonietei re i t . 1 1 po" 
się na jego głównych tezach. W arto dodać ^  ty ' zatrzYmamy 
•rewersji na « n y n ,  zjaździe, co
broszury, pozjazdowe wydawnictwa P artii Pracy w y r «  ^

z i S z i , h k ty Spot ^

p S s s a g 1 ^
*) Brytyjskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych.

7i



„K lęska Niemiec, Japonii i  W ioch oraz osłabienie Francji 
zredukowały liczbę mocarstw światowych do USA, 

ZSRR x W. B rytan ii. Każde z tych państw zosobna mogłoby 
kontrolować cały świat. Zwiększenie bezpieczeństwa którego
ko lw iek  z tych mocarstw prowadzi z konieczności do osłabie- 
nia. pozostałych, ^tVprawdzie w  tąj trójce —  według broszury —- 
najsilniejszą jest Ameryka, która kontrolu je połowę świata, ale 
nie kieruje się żadnymi motywami imperialistycznymi, ty lko  
strachem prżfed Związkiem Radzieckim. W. Brytania, osłabio
na w  wyniku wojny, musi zredukować swoje „zobowiązania 
zagraniczne , wycofać się z pewnych terenów, traktowanych 
jako brytyjskie sfery wpływów, ale musi to zrobić w  sposób, 
k tó ry  by nie tw orzy ł próżni, w  jaką mogłoby się wedrzeć inne 
mocarstwo (tj. Związek Radziecki), co by mogło spowodować 
światowy kon flik t. Dlatego W. Brytania, ustępując, pozostawia 
na miejscu inne, przyjazne mocarstwo, tj. Stany Zjednoczone, 
M im o szczerej chęc i—  głosi dalej broszura —  Anglia nie może 
oprzeć się w  swej polityce o Organizację Narodów Zjednoczo
nych, ponieważ jest ona bezsilna na wypadek kon flik tu  mięcłzy 
mocarstwami. Dlatego też W. Brytania uważa zd poważny swój 
sukces przesunięcie na swą korzyść opinii amerykańskiej co 
się wyraża w  tzw. doktrynie Trumana, która  ma bronić Ang lii 
przed naciskiem Związku Radzieckiego w  żywotnych dla im 
perium terenach Europy i Bliskiego Wschodu. Ta współpraca 
rządu brytyjskiego z Am eryką różni się od p o lity k i propono
wanej przez Churchilla tym, że o ile ten ostatni życzy sobie 
trwałego sojuszu z Am eryką przeciwko Rosji, to Bevin wystę
puje przeciwko Zw iązkow i Radzieckiemu nie z zasady, ale ty l
ko wówczas, k iedy stanowisko ZSRR wydaje mu się błędnym- 
W rezultacie tej p o lityk i St. Zjednoczone przekonały się, że 
bezpieczeństwo A ng lii stanowi żywotny interes amerykański. 
Z punktu widzenia interesów angielskich wygodniej jest dawać 
dla obrony imperium brytyjskiego ty lko  żołnierzy, aniżeli po
nosić równocześnie inne, związane z tym koszta, które bierze 
obecme ria siebie Am eryka. Anglia nie może stanąć poza spo
rem ZSRR —  USA, ani prowadzić p o lity k i od obu mocarstw 
niezależnej. Dla tego też broni pokoju w  inny sposób, wiążąc 
się z Am eryką, w  k tóre j systemie obronnym odgrywa decydu
jącą rolę. Współpraca wojskowa obu państw uniemożliwia 
jednemu z nich walkę, gdy drugie pozostaje neutralnym, w o
bec czego Stany Zjednoczone nie mogą rozpocząć bez zgody 
A ng lii agresji w  skali światowej. A  Anglia, tw ierdzi autor bro
szury, zgody swej nie udzie li'‘.

72



Jak widać, tezy broszurki, zatwierdzonej, jak się okazało, 
-przez Foreign Office, a napisanej przez D. Healey'a, k ie row n i
ka Biura Międzynarodowego P artii Pracy, w  zlekka ty lko  
przysłoniętej formie potwierdza zupełną podporządkowanie 
p o lityk i W. B rytan ii Stanom Zjednoczonym. Coraz jaśniejsze 
się staje to, co potwierdzają w yn ik i konferencji partyjnej 
w  Margate, a następnie konferencji trzech m inistrów spraw 
zagranicznych w  Paryżu, iż rząd Labour Party zaczyna na 
wszystkich odcinkach odbiegać od swego programu wyborcze
go i uzależniać się w  coraz większej mierze od banków C ity 
i W a ll Street. W  walce między radykalnym a reformistycznym 
skrzydłem Labour Party to ostatnie odniosło zwycięstwo. Od
niosło je nie ze względu na swą siłę, ponieważ po lityka  rządu, 
sprzeczna z interesem mas pracujących A ng lii nie może cie
szyć się trw a łym  poparciem tych mas, ale ze względu na sła
bość i  rozbicie obozu radykalnej lew icy. Jeżeli nie nastąpi 
zwarcie tych sił, które  w  istocie rzeczy są dość w ie lkie, aby 
zmusić rząd do zmiany po lityk i, jeśli lewica nie po tra fi zjedno
czyć się w okó ł realnego planu wyjścia z trudnej sytuacji drogą 
obrony i rozszerzenia praw  mas pracujących, drogą obrony 
suwerenności narodowej W. B rytan ii —  to chwilowe zwycię
stwo praw icy Labour Party zamieni się w  głęboką klęskę ru
chu robotniczego. Uprawiana przez labourzystowski rząd Jego 
Królewskiej Mości po lityka  ratowania imperializmu b ry ty j
skiego na wewnętrznym i zagranicznym odcinku musi dopro
wadzić do zupełnej kapitu lacji przed agresywnym kapitałem  
amerykańskim, do zamiany W. B rytan ii z młodszego partnera 
spółki anglo-amerykańskiej w  satelitę, którem u się dyktuje

Bliska przyszłość ukaże, czy angielska klasa robotnicza 
znajdzie dosc siły, aby me dopuścić do takiej kapitu lacji k tó 
ra by oznaczała m. m. im port nie ty lko  dolarów, ale i in ty ro - 
Dotniczego ustawodawstwa, przeprowadzonego ostatnio w  Kon
gresie .amerykańskim (ustawa Taft -  H artley). Przed masami 
pracującymi W. Brytam i stoi w ie lk ie  zadanie, którego niewy
pełnienie cofnie rozwój ruchu robotniczego w  A ng lii o wiele 
la t wstecz i  może zaciążyć nie dającymi się przewidzieć kon
sekwencjami na h isto rii Europy i świata.
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M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  F U N D U S Z  M O N E T A R N Y

Każdy wie, że odbyła się w  swoim czasie w  Bretton 
Woods konferencja, która dotyczyła spraw finansowych. M a
ło  jednak kto, prócz fachowców, orientuje się, co to  była za 
konferencja, jakie b y ły  jej cele i  skutki. Postaramy się w ięc  
wyjaśnić to naszym Czytelnikom.

Jeszcze w  czasie trwania wojny w  1944 r, zebrali się 
w  Stanach Zjednoczonych w  miejscowości B retton Woods 
przedstawiciele państw sojuszniczych dla omówienia sprawy 
powojennej współpracy gospodarczej w  zakresie zagadnień w a
lutowych. In icjatyw a tej konferencji wyszła od Am eryki. Dla 
interesów amerykańskich jest rzeczą niesłychanej wagi takie 
uregulowanie spraw walutowych w  skali światowej, aby umoż
liw ić  szeroką wymianę gospodarczą A m eryk i ze wszystkim i 
państwami. Talk więc utworzone na zasadzie uchwał konfe
rencji w  Bretton Woods instytucje: M iędzynarodowy Fundusz 
M onetarny i  M iędzynarodowy Bank Odbudowy i  Rozwoju Go
spodarczego służą w  gruncie rzeczy przede wszystkim  in te re 
som amerykańskim.

Międzynarodowy Fundusz Monetarny określa jako swoje 
zadanie popieranie międzynarodowej współpracy walutowej 
i  u łatw ienie rozwoju handlu międzynarodowego. Przyczyni 
się to do osiągnięcia głównych celów p o lity k i gospodarczej, za 
które  Fundusz uważa utrzymanie wysokiego poziomu za tru 
dnienia dzięki v rozwojow i wytwórczości wszystkich swych 
członków. Dopiero po wymienieniu tych celów stwierdza się, 
że Fundusz będzie się przyczyniał do zachowania stałości w a
lu t i  do utrzymania uporządkowanych stosunków walutowych

Z. P
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między członkami. Organizacja Funduszu bądź:ł® " ^ ż̂ ha! f  
członkom uzupełnianie braków ich bi .ns0 •„Instronnećo sy- 
Fundusz ma również pomagać do stworzenia v/i także

roęwój ha«-

*  ESTRZE* <*—. r,dtai
nych w  lipcu 1944 r. 8 , 5  m iliardów  dolarow, na k

udziały poszczególnych państw człon o ■ zczegó]nyCh 
udziałów odpowiada mniej więcej udzia ^  7 iednoczone
Państw w  handlu m iędzynarodowym . Na y 1 3Q(y na
Przypada 2 750 m ilionów dolarow, na W. o y 9 . _  4 5 0

Związek Radziecki —  1 200, na Chiny . . ' kogCi 125 
m ilionów dolarów. Polska zgłosiła swój udział w  wysokości
m ilionów dolarów. . * •„ ń.i.

Członkowie w inni wpłacić udziały w dra należy
V  częściowo we własnej
p ła c ić  w  złocie lub walucie, wynosi 1 0 % V  wiecej niż 
sów złota i  w a lu t członków, jeżeliby to ^ y 1 1 . które by- 
2 5 *  sumy „dzia łu , w tedy ty lko  25% „d m łu .  foa,e, które
ly okupowane w  czasie wojny przez meprzyjac '.g W skutek 
zumieć się co do tzw. tymczasowe] opla y • zapasów
tego, że istnieją w  tych krajach trudności w j . której
złota i  dewiz,’ mogą one wnieść t y a c z « W  £ * * *  ^  J  
^ysokość zostanie ustalona na zasadzie p

Sprawą istotną jest określenie p a ry ^ tu  ) wał ’p r{K,edura 
^vinno nastąpić w  stosunku do złotaF u duszu dokładnie prze
p a la n ia  paryte tu  jest w  statucie wojny przewidzią-
^idziana. D la państw okupowanych ^  odroczenie usta-
aa jest odmienna procedura, pozwą ]ą
enia Parytetu. wszyscy członkowie zo-

W  zakresie stałości kursu walu , utrzymywać między 
W ią z u ją  się współdziałać f  ,FuV ^ e. ’ Z m ia n a 'parytetu mo- 
s°bą uporządkowane stosunki wal
~—  ------------  . • • ynhowiazań państwa i  jego

, *) Bilans płatniczy jest to ogół należX e s ie  czasu. Na bilans płatniczy
"W w ate li względem zagranicy w Pewnym. ° ału importu i eksportu lowar° '¥ 
składają się należności i zobowiązania y-H łów i ze wszystkich innych y 
fraz przypływu z zagranicy i odpływu k p . y  ■1 odsetki od pozycze 
Jułów, w szczególności płatności za usług y ;est ujemny, gdy zobowią-
*Padki, w ydatki cudzoziemców, Bilans p ł / y ¿eżności. 
aania danego państwa zagranicą są wię ■ ■ »  ̂ w stosunku do zł

**) Parytet -  ustalona wartość dane, waluty
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ie  nastąpić jedynie za zgodą członka i  ty lko  na wniosek Fun
duszu. )

W  rozdziale o transakcjach z Funduszu określone zosta
ły  w arunki korzystania ze środków Fuduszu. Transakcje 
z Funduszem są w  zasadzie ograniczone do dostarczania człon
kow i na jego żądanie w  zamian za jego walutę w aluty innego 
członka. Granice takich transakcji są określone. Przez kupno 
obcych walut z Funduszu zapas w a lu ty  własnej w  Funduszu 
członka nabywającego nie może powiększyć się w  piągu roku 
bardziej niż o 25%, a w  ogóle co najwyżej do 200%. Z tego 
ograniczenia wynika, że Fundusz może odegrać ważną rolę 
ty lik o w  stosunku do tych państw, których bilans płatn iczy nie 
wykazuje stałego niedoboru, gdyż przy stałym niedoborze szyb
ko wyczerpałyby one swe kw oty w Funduszu i pomoc Fundu
szu m iałaby charakter długoterminpwych pożyczek.

Uzupełnieniem działalności Funduszu pod tym względem 
jest Bank Odbudowy, w  którym  kraje o stale ujemnym bilan
sie płatniczym mogą zabiegać o długoterminowe kredyty  in 
westycyjne dla celów przebudowy i  odbudowy swojej gospo
dark i narodowej. Działalność Banku omówimy w  dalszym cią
gu (niniejszego artykułu.

Dla przeciwdziałania nadmiernemu wzrostow i zapasu w a 
lu t własnych członków w  Funduszu ponad wysokość udziału 
wprowadzono przepisy nakładające na członków obowiązek 
odkupu własnej w aluty za złoto lub inne waluty. W  tym celu 
ustalono ponadto szereg innych środków zapobiegawczych 
oraz szczegółową procedurę.

S tatut Funduszu nakłada na członków obowiązek unika
nia ograniczenia płatności w bieżących obrotach międzynaro
dowych, dopuszcza jednak utrzymanie ograniczenia płatności 
w  powojennym okresie przejściowym w  ciągu 3 —  5 la t w  ce
lu przystosowania się poszczególnych gospodarstw narodo
wych do zaszłych zmian.

Członkowie Funduszu zobowiązani są do dostarczenia 
szczegółowych danych dotyczących ich stosunków gospodar
czych.

Władze Funduszu stanowią:
1) Rada Gubernatorów, w  k tóre j skład wchodzą delegaci 

wszystkich członków,
2) dyrektorzy zarządzający w  liczbie 12, z k tórych  5 mia

nuje 5 członków posiadających największe udziały, a pozostali 
wybierani są przez członków, oraz
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3 ) naczelny dyrektoT wybrany przez dyrektorów  zarzą- 

<̂Za| Każdy członek posiada 250 Jłosów slatych oraz o d jsaż -

^ ^ D z ^ a ła k io ś ^ M ię d z y m iro d o w e g o ^ a n ^

spodarczego państw członkowskich. Ban • wów-
dła takich inwestycji lub bierze w  ^  & odP owiedruch
czas, gdy me znajdą się prywatne kapit y . ¿ro.
warunkach, Bank będzie uzupełniał prywata , y .rodków
gą finansowania inwestycji produkcyjnych z w y , emisji 
lub z funduszów uzyskanych na rynku prywa ny g an.
własnych obligacji lub w inny sposób. Pona , owaroWyeh
ku jest popieranie międzynarodowych obro o „ i atai czyCh 
i dążenie do utrzymania równowagi w  bila _ Funduszu, 
członków, co wiąże jego działalność z działa nos ą

K ap ita ł Banku oparty jest na udziałach 
«kich i wynosi 9,1 m iliarda dolarów. Jadzia Związek
czonych wynosi 35%, W. B rytan ii -  14%, dalej 
Radziecki, Chinv, Francja i Polska. Udział o s0 ko
min. dolarów. W płata na kapita ł Banku obowiązuje w ^  Y 1 
«  2 0 «/, z których 2 % płatne j » t  w  : ‘ ‘ *Ie
w  walucie członka w  terminach, jakie Bank .J  • może
80% jest kapita łem  gwarantowanym, ktorego z P Dla kra- 
Rank zażądać ty lko  na pokrycie swoich zobow ąza •
?ÓW okupowanych w  czasie wojny wpłata i>ap 
rozłożona na dłuższy okres czasu.

Bank może udzielać pożyczek z w l asn7C ó^ nuzyskanych 
wysokości wpłaconego kapita łu  oraz z fun. cu n;e ty lko  
na rynku członków, może też udzielać £ c k „¿[iłowej za 
°złonkom, ale także jednostce publicznej . w  zaSadzde
gwarancję państwa lub banku ce" t r ^ d| t ji6w  zagranicznych 
udziela kredytów  na finansowanie w y , , gospodarczej,
związanych z planami odbudowy i roz ' krajowych. Bank 
Wyjątkowo zaś ty lko  na pokrycie w yd l dy państwo
będzie udzielał pożyczek i gwarancji nowiedmch warun- 
członkowskie nie może ich uzyskać na . gwara(ncj i nj c
bach gdzie indziej. Suma w szys tk ie )JLJanego  kapita łu i re- 
m° ze przekroczyć wysokości subsk Y J L  udzielona po-
2erw Banku. Bank w inien czuwać nad y ,
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życżka została użyta na te cele, na które  była przyznana i  aby 
była  wydatkowana oszczędnie i  wydajnie.

Na udzielenie pożyczki w inien zgodzić się członek Banku, 
na którego rynku mają być uzyskane fundusze oraz członek, 
w  którego walucie pożyczka jest określona, co stwarza skom
plikowaną procedurę. Oprocentowanie i  amortyzację pożyczek 
ustala Bank, p rzy czym dla kra jów  zniszczonych w  okresie 
wojny warunki pożyczek w inny być szczególnie dogodne.

Organizacja w ładz Banku jest analogiczna do organizacji 
władz Funduszu.

Takie są cele, metody działania i  organizacja Międzyna
rodowego Funduszu Monetarnego i  Banku Odbudowy. Obie te 
instytucje mają bardzo szeroki zakres działalności i  nader 
skomplikowaną procedurę. W  pow ikłanych i  dalekich od sta
b ilizacji powojennych warunkach gospodarki światowej ciężka 
machina tych instytucji nie została jeszcze wprawiona w  ruch. 
Dotychczas ty lko  Francja otrzymała z Banku Odbudowy po
życzkę w  wysokości 250 m ilionów dolarów oraz możność za
kupu w  Funduszu 25 m ilionów dolarów.

Jest rzeczą jasną, że Stany Zjednoczone będą usiłowały 
uczynić z Funduszu i Banku narzędzie nacisku politycznego 
i  supremacji gospodarczej w  stosunku do narodów dem okra
tycznych, które przeprowadziły szerokie reform y społeczne 
i  nie chcą się oddać w  niewolę dolara. ^
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Adw. TADEUSZ GOUT

JAK PRZEMAWIAĆ? *)

XI.
Z zagadnieniem tempa przemówienia łączy się w  

sensie sprawa właściwego przestankowania, i  umieję ne 
wanie pauz w czasie przemawiania. ^

Zasady właściwego przestankowania w  mowie są 105̂ e 
zasad przestankowania w  pisaniu, gdyż wyrązis osc ™ Y • 
maga niejednokrotnie przerwy nawet tam, gdzie w  e , 
samym zasady gram atyki nie wymagają znaków prz 
wych. ,

Tak w ięc w  mowie żywej przestankowanie P o ry w a  
ty lko  częściowo ze znakami pisarskim i (zna am P ynakom 
wymi) i oprócz przestanków, odpowiada,ącyc ^ . w  ’

U w ala ta^ przemawianiu, lecz
także i  p rzy głośnym czytaniu prozy i  wierszy. _

Znakiem oznaczającym najkrótszą przerwę je s t  przeci- 
nek, przy czym po przecinku głos pozostaje na tej same, w y  
s o fiś c i albo llekko podnosi, nigdy jednak się me zmza.

Kropka wymaga S i  g fo T K w ia s  ozna-

cza dwie p r z e r w y - P ^ e d ^ P O  g  zdaniu wtrąconym,
zmiany głosu oraz przysp^eszema P jak nawias wy.
Cudzysłów oznacza dwie przerwy, J“ “ " * "  ■ 1 
maga zmiany siły głosu i przyspieszenia tempa,
~~ : . ‘ p .... , ,  , , , _341 nr 4—5 (36— 37), nr 7 (39), n r 8 (40) nr 9 -1 0

. f o M  f m ~ * .  Społecznego
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W ykrzykn ik  przedłuża głos po samogłosce wyrazu stano
wiącego okrzyk i powoduje przerwę dłuższą — taik jak po 
średniku — a ponadto obniżenie głosu.

Jak widać z powyższego, przez stosowanie różnej długoś
ci pauz, przez przyśpieszenie tempa mowy, wreszcie przez 
zmianę siły głosu —  podajemy słuchaczom treść przemówie
nia w  formie wykończonej, dając im równocześnie możność 
swobodnego podążania myślą za słowami mówcy. Tyle o prze
stankowaniu w  związku ze znakami pisarskimi.

Istnieją ponadto, jak powiedziałem wyżej, poza znakami 
pisarskim i pauzy, od których umiejętnego stosowania zależy 
wyrazistość i sugestia słowa żywego. Rozróżniamy pauzy lo
giczne i psychologiczne.

O stosowaniu pauz logicznych winna decydować zasada, 
że łączyć trzeba zawsze wyrazy należące do siebie, a dzielić 
wyrazy niewiążące się bezpośrednio ze sobą.

Istnieją pewne wytyczne co do stosowania pauzy logicz
nej. I  tak  — rzeczownik stojący po innym rzeczowniku i  okre 
ślający ten inny rzeczownik oddziela się pauzą od rzeczownika 
określnego. Na przykład: H itle r —  wódz faszyzmu. A lbo  — ( 
przysłówek oddziela się pauzą od określonego przez niego 
czasownika. Na przykład: Pracowałeś —  dobrze.

W  obu wypadkach reguły gram atyki nie stosują znaków 
przestankowych po; słowie: „H itle r  lub „pracowałeś . Zasto
sowanie jednak w  obu wypadkach pauz wzmaga ekspresję, 
gdyż zwraca uwagę słuchaczy w pewnym, pożądanym dla 
mówcy, kierunku, a mianowicie zmusza słuchaczy do zastano
wienia się kim  b y ł H itle r i  jak pracowała osoba, o k tó re j mó- 

. O I " 1 W P*lw im y ! . 1 /
Logiczna pauza jest środkiem nadającym wymowie jasność. 

Pauza psychologiczna ma inną wartość. Nie jest środkiem, jest 
sama w  sobie treścią. Jej zastosowanie narzucają mówcy uczu
cia i nastroje, które nim kierują.

Pauza psychologiczna (w odróżnieniu od pauzy logicznej, 
k tóra  jest ty lko  zatrzymaniem) —  musi mówić. M ówić m ilcze
niem; trzymać na wodzy słuchaczy, tak jak dyrygent w  czasie 
ierm aty podniesionymi w  napięciu rękoma utrzymuje skupie
nie o rk iestry  i  słuchaczy.

Jeśli pragniemy jakiś wyraz specjalnie podkreślić i  wyod
rębnić, stawiamy wówczas pauzę przed n ip i albo po nim.

Pauza „p rzed“ budzi zaciekawienie, każe się przygotować 
na jakiś mocny efekt; pauza „po " — zatrzymuje uwagę słucha
cza na ostatnio wypowiedzianym słowie.
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Brzmi to jak paradoks: mówiąc nie lekceważcie sztuki m e
czenia. W  przemówieniu, tak jak i w muzyce, p 
chwile ciszy,

A  teraz jeden sdkret. , . , ■ i •
Trudno Wam znaleźć w czasie przemówienia o d p o w ie ^

Wyraz, Szukacie go! Zapaim ę^de « a ^ e ^ e ^ a s m e ¿ twfeją 
lach milczenia —  pauzy logiczne i P Y . nie zwraca- 
Wam, dają czas na znalezienie własciw g_ __ trudem —
jąc jednak uwagi słuchaczy na to, ze częs 
szukacie potrzebnego wyrazu,

X II.
W  rozdziale niniejszym omówimy znaczenie gestykulacji 

i m im iki dla słowa żywego. . ,, .
Obok słowa, gesty i  mimika są da p UC2 Ucia.

którego pomocy przekazujemy otoczeniu n , tworzą jak
Gesty czyli ruchy rąk i  m im ika czyli ruchy twarzy, 
to określił jeden z teoretyków nauki wymowy " cun{e zr0. 
ducha“ . Ta „niema mowa“ jest jednak mową powszechnie
zumiałą, uniwersalną. , „  , ,,

Na przykład człowiek niemy „rozmawia -a.
i pewne jego gesty są ogólme zrozumia e ć tamL Wy- 
kiegoś języka, możemy się od_biedy por o8dom j klasom
mowa min i gestów jest wspólna wszyst . . . .  dta dzieci 
społecznym; jedna dla ludzi prostych i inteligentów, dla

‘ S' aG tT y  w i,c  i  m im ika m o i,  być S£? SS
zumiewawczym niezależnym od slow, nł°p  słowom okra
kiem dodatkowym, pomocniczym, ułatw iają y ^  t . mi mika 
zowe przedstawienie naszych myśli. W Y1 < Dodporządko-
traktowane jako środek pomocniczy muszą

1 ^ane myśli, uczuciu i słowu. . Gest musi wyra-
Użycie gestu nie może byc me , uwypuklać i pod- 

stać niejako z treści przemówienia, , określają w  nau-
kreślać myśli i  uczucia. „Uderzenie & ? ' - z0Wa£ ze znaćze- 
ce działanie gestykulacji, powinno J w id łow y gest wzmac- 
mem słów, które się podkreśla. U J j y »  i  niecelowy osła
nia znaczenie słów, o ty le gest n ep cłuchaczy. Każdy gest 
kia ich znaczenie i rozprasza liw aw ,  treścią przemówie- 
musi coś oznaczać, musi być uzasadniony 
nia i uczuciem mówcy.

83



Poza tym  gest w inien odpowiadać wymaganiom estetyki. 
Estetyka gestu zależy od układu dłonii i palców, zgięcia rę k i; 
oddalenia ręk i od tułow ia, czasu trwania gestu i harmonii 
z treścią słów i  m im iką, Należy więc z miejsca zdyskw alifiko
wać i odrzucić zbędne uderzenia ręką w  pulp it, wymachiwanie 
pięściami, rozczapierzanie palców, szarpanie chustki czy k rę 
cenie guzika, gładzenie włosów, m łynkowanie rękoma itp .

Nie wolno też nadużywać gestykulacji! Pamiętajcie o tym, 
że siła i  znaczenie gestu nie polega na częstości i  powtarzaniu), 
lecz na wyrazistości gestu. Bowiem ty lko  pierwszy gest jest 
aktem woli, powtórzony gest jest przeważnie oznaką inercji.

Zasadniczo gestykulujemy ręką prawą. Lewa ręka dopo
maga prawej w  momentach większego napięcia. Gest obu rąk 
winien być skończony razem, p rzy czym czas trwania gestu 
zależy od długości okresu oratorskiego (zdania), k tó ry  pod
kreślamy gestem.

Przy dalszych uwagach o gestykulacji należy zaznaczyć, 
że nie można się nauczyć pewnej ilości gestów i stosować je 
mechanicznie przy mówieniu. Trzeba zdać sobie sprawę z te 
go —  mówiłem już o tym na wstępie —  że gesty muszą się w ią 
zać organicznie z treścią słów i wypływać z prawdziwego na
stroju mówcy, gdyż inaczej robią wrażenie nienaturalne 
i  śmieszne.

Zarówno gesty jak i  m im ika są sprawdzianem szczerości 
mówcy. Prawdziwość i  szczerość, a nie sztuczność i poza są 
uzasadnieniem ich istnienia.

Pozostawiając talentow i i  odczuciu mówcy bardzo daleko 
idącą swobodę w  operowaniu gestem, podamy niżej pewne 
praktyczne —  orientacyjne raczej —  wskazówki, dotyczące 
tak zwanej „a kc ji krasomówczej“ , to  jest m im iki, ruchów rąk 
i  ciała.

Rozróżniamy podział gestów na: mechaniczne, opisujące, 
wykładowe, psychologiczne i uczuciowe.

Gest mechaniczny jest najprym itywniejszy i  zrozumiały ja
ko naturalna konsekwencja słów. Słowom „B iorę chleb“ towa
rzyszy wyciągnięcie ręk i naprzód. To wyciągnięcie ręk i jest 
właśnie gestem mechanicznym.

Gest opisujący jest gestem najmniej koniecznym, z k tó re 
go się jednak niepotrzebnie najczęściej korzysta. Rzadko k ie 
dy gestem potrafim y opisać jakąś rzecz poza plastycznym 
przedstawieniem wysokości i  kształtu  przedmiotu. Natomiast 
nadużywanie gestów opisujących prowadzi do nieokreślonego
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wymachiwania rękoma, n iezdo lnegow ochach  ^ ^ t w m r z y i  

nawet mglistego wyobrażenia opisy ty lko  gest de-
Z licznych gestów wykładowych X T z w r Ł  jest we- 

monstrujący, w  k tórym  wypros ov/an . rostowana, zwraca
w nę trza , s tron , J p o ka za ć .
się w  stronę przedmiotu, k tó ry  cne y p zasadnicze:

Z gestów
gest twierdzenia i  gest P” eCf  ̂ óc'one; zewnętrzną stroną do 
dowany poziomy n ich ręk i odw oznacza zdecydowa-
góry na wysokości torsu. Gest prostopadłej do ciała
ny pionowy ruch rę k i (dłoń w  p Y ) V ^  wyso,kości czoła 
mówcy) rozpoczynający się mniej

K a ż d e  uczucie wytwarza osobną ih tro S ą
mikę nieraz bardzo s k o m p lik w a n ą ^ ^  Pq ^  stoSowama ge- 
do opisania, najtrudniej dac wskaż 7ai amu;emy ręce, które 
stów uczuciowych. Uczucie r ^zRa p j ; gnienie: wyciągamy ręce 
ciężko i bezsilnie opadają w  doi. A  . chćieli dosięgnąć 
w  górę przed siebie takim  ruchem, w ¿ ¿ „„ę
upragnionego przedmiotu; oczy i twarz zwrócone są
obiektu naszych pragnień. . • stosowali ich

Nie podaję dalszych przykładów, a b y ś c ie ^  Wain
mechanicznie. N astro jów  którym  prze , . .  przekony-
w  odpowiedniej chw ili najwłaściwszy 1skutk ann, których
wający gest. Mimiczne ruchy tw  y j owyiCh i uczucio- 
przyczyny tkw ią  w pewnych stan a c cieszę się", twarz
wych człowieka. Gdy wypowiadamy - " p,rzeciwnym ra-
nasza przybiera odpowiedni wyraz ra o VD0Wiednich ruchów
zie te same słowa wypowiedziane unr,vwaiacym frazesem, 
mimicznych s ta ji się pustym i  W .

„Najwymowniejszym i" czę śc iam i  w ty polega na tym, 
usta i czoło. Różnica między akcją 8 mówimy. Słowom
że oko zajęte jest zawsze osobą, z , „ : acy odejście, pod- 
„idź  precz" towarzyszy ruch ’ t ńrei ro’ r S j c m y .  Nie ty lko 
czas gdy oczy patrzą na osobę,  ̂ ^  czoki grymas ust lub
wyraz oczu ale i  zmarszczenie D , . • nastroje budzące
skurcz szczęki są środkami podkreślającymi n

się w  duszy mówcy. „„¿używ ać m im iki i gesty-
Należy jednak baczyć, aby mvsi oWi!e:Y „od wzniosłości do

ku lac ji. Zapam ięta jcie _ sobie p r-y  przekraczajcie nigdy
śmieszności jest ty lko  jeden k ółwkulacii £
tej granicy również w  mimice i  ge y
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A  teraz uwagi o ¡postawie mówcy.
Mówca powinien zasadniczo' przemawiać w pozycji stoją

cej. Jeśli wypadnie mówić siedząc, należy pamiętać, aby plecy 
i  kręgosłup b y ły  oparte o poręcz krzesła. Nigdy nie przema
wiajcie w  pozycji półsiedzącej, półleżącej, ze względu na u trud 
nioną w  takiej pozycji pracę dróg oddechowych i nieprzyjem
ne wrażenie, jakie postawa taka w yw iera na słuchaczach. Po
stawę mówcy winien cechować spokój; należy stać o własnych 
siłach nie' opierając się o ścianę lub p u lp it mównicy, Głowa 
powinna być podniesiona do góry, ramiona cofnięte do tyłu, 
postać skupiona w  sobie.

Przy przemawianiu w dużej sali należy unikać zmiany po
zycji, gdyż słuchacze na początku m owy tak  starają się usta
wić, aby jak najlepiej słyszeć mówcę. Nawet przy cichym g ło
sie, jeśli mówca mówi stale w jednym kierunku, słuchacze bę
dą go słuchali. Natomiast przy zwracaniu się mówcy w  coraz 
to  innym kierunku, słuchacze tracą wątek, poruszają się, 
a w  końcu przestają słuchać.

Przed rozpoczęciem przemówienia w  dużych salach należy 
poinformować się, jaka jest akustyka w  danym miejscu, to  zna
czy, w  jaką stronę trzeba mówić, aby wszyscy słyszeli.

Uwagi, które  znaleźliście w  dotychczasowych artykułach, 
konsekwentnie stosowane w  praktyce przy mówieniu, p rzy
niosą Wam n iew ątp liw y sukces w  karierze mówcy.

Przykazania mówcy

1 . Zanim zaczniesz mówić, staraj się w yrobić sobie po
gląd rozumowy i ocenę uczuciową tematu.

2 . Zdawaj sobie zawsze sprawę z tego, w  jakim celu 
przemawiasz i czego żądasz od słuchaczy.

3. Pamiętaj, że zasadniczym obowiązkiem mówcy jest 
dokładne poznanie omawianego zagadnienia,

4. Łatw ie j przekonasz słuchaczy i  poruszysz ich, jeśli bę
dziesz żywo związany ze środowiskiem, w  którym  
przemawiasz. Bierz więc czynny udział w  życiu pu
blicznym.

5. M ów  z przekonaniem, a przekonasz słuchaczy.
6 . Kształć umysł i wyobraźnię; myśl logicznie; wzboga

caj swój język,

86



s. 1 2 8 $ ? £ £
„a  i  efektu. U n ia ,  ?z^ tr2eż si? „pustej ja -
tów  i  pospolitych okresien.

^ 7 ;  . , , uczciwą wymianą myśli. Staraj

9- » S 3
E ^ S a . ^ S ^  spokój.

1 0 . Nigdy nie lekceważ przeć,wmkosw oie
1 1 . Staraj się, aby dyskusja przymosta rezul 

była bezpłodną.
12. Przemawiaj z godnością i P ™ * »  Nfe p„ e m lw i* j
13. Szanuj cierpliwość i  czas s i

zbyt długo. ,, nrzez
14. Staraj się osiągnąć ^ ¿ ^ ^ ¿ o b ó r 1właściwych wyra-

budowanie zwięzłych zdań 1 d° b° ^  W 1  oruszaj r,zeczy 
zów. Unikaj powierzchowności, ™e j o r u  
nieistotnych, nie używaj obcy aa.

15. Zwracaj się do słuchaczy w sposo> z . ^  idualności. 

^ S T ż f S z ^ S  pizelmujesz sic sprawą,

16. PodsTawą^Ibrego przemawiania jest czysta i wyraź

na wymowa. z czyste wyma-

17 js?i s y s s r ; » ó,‘i°se,< 1 do-
kładną wymowę każdej sylaby. d_stoso.
Tempo przemawiania i siła głosu■ mus^ ą T większa
wane do akustycznych w a ru n k ó w ja b
sala, tym  wolniej i  głośme, powinieneś
Podtrzymuj uwagę, i  zainteresowań,e stuchaczy prze

zmianę siły  głosu i modui ac] zaWsze nad
20. Strzeż sie każdego niedbalstwa. Panu, zaw 

organami mowy.

7. Rozwija! w sobie zdolność oceniania, zjawisk i samo-

18

19

21.
imi mowy. efektów orator-

Pamiętaj, że podstawą wię szos dd haj przeponą 
skich jest właściwe oddychanie.
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i  dbaj, aby każda cząstka zaczerpniętego powietrza 
wydobywała się na zewnątrz zamieniona na dźwięk.

2 2 . Gestykuluj umiarkowanie w  sposób natura lny i  nie
wymuszony.

23, M iej zawsze twarz i oczy zwrócone w  stronę słuchaczy,
24, U nikaj pozy i  aktorstwa.
25. Staraj się swym zachowaniem zdobyć sympatię słu

chaczy.

%

I

S
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N A U K A  S Y S T E M E M  K O R E S P O N D E N C Y J N Y M

We wrześniu rozpocznie zajęcia Państwowe 
Korespondencyjne w  Warszawie. Zadaniem ej - ,
dokształcanie zawodowe pracowników przemysłu. Nauk 
w  Technicum odbywa się na trzech poziomach: gimnazjalnym, 
licealnym i  wyższym. . ,

Ukończenie kursów gimnazjalnych (mistrzów i  na“ orc°™ 
technicznych) pozwala zająć funkcje m istrza a ryczn g , 
boranta, kreślarza, pomocnika w  działach techniczno 
stracyjnych itp . , . y

Ukończenie kursów licealnych (techników) daje ty tu t c e n 
n ika odpowiedniej specjalności: mechanika, cle , 5/ .  ' . ^
ka, technika ceramicznego, szklarskiego, w  °l rv  na ćrun- 
w  zależności od tego, jak i dział obrał sobie stu mją y 
towne opracowanie w  czasie nauki. _ . , , ,  ,

Wreszcie ukończenie kursów wyższych (inżynierskie ) 
je ty tu ł inżyniera przemysłowego. * .

Na kurs gimnazjalny mogą być przyjęte oso y ,__™ które
czyły szkołę powszechną, na kurs licea ny wresz-
ukończyły jimnaeium zawodowe ® io l" 0oksleclln^  ; M orzy

i -  * *

lat Ę & M Ł say-
niestosowaną u nas .dotąd metodą. °  WVf]rukowana,
treść wykładów każdego z przedm,otow ^ ¿ .w y d rn k o w a n ,,
lub odbitą na powielaczu otrzymuje ę P %
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dów dołączone są teksty ćwiczeń, które trzeba przerobić i  ode
słać do Technicum. Wówczas dopiero otrzymuje się dalszą 
grupę w ykładów  i tekstów  ćwiczeń aż do pełnego wyczerpania 
całego materiału. Ty lko  dwa razy w roku przyjeżdża studiu
jący na krótki okres do Warszawy na egzaminy i przerobienie 
ćwiczeń laboratoryjnych.

Czas nauki nie jest ścisłe określony. Programy są jednak 
tak ułożone, aby gimnazjum mogło być ukończone w 18 mie
sięcy, liceum w 24 miesiące i studia wyższe w ciągu 36 miesjęcy.

Zainteresowanie pracowników przemysłu tą nowoorganizu- 
jącą się uczelnią jest diuże, W płynęło już pomad 4 0 0 0  zapisów.

Zaznaczyć należy, że ukończenie kursów korespondencyj
nych jest równoznaczne z ukończeniem odpowiedniego gim
nazjum, liceum zawodowego, szkoły wyższej. Egzaminy koń
cowe składa się przed komisją przy normalnej szkole, która  
wydaje świadectwa z ukończenia. Zatem prawa absolwenta 
Państwowego Liceum Korespondencyjnego są identyczne 
z prawam i absolwenta zwykłe j szkoły zawodowej.

Korespondencyjna metoda nauki pozwala odbyć prawie 
całe studia bez przerywania pracy zarobkowej, a; co najważ
niejsze — u siebie w domu. Moment ten jest niezmiernid 'do
niosły ze społecznego punktu widzenia, Musimy bowiem zdać 
sobie jasno sprawę z tego, że liczne są rzesze ludzi zdolnych, 
chętnych do nauki, k tó rzy jednak dopiero teraz dzięki kursom 
korespondencyjnym mają możliwości uczenia się, a tym  samym 
rozwoju i  awansu społecznego.

Przed wojną nauka była przyw ilejem  warstw  posiadają
cych. W ysokie opłaty, brak pomocy szkolnych, a co najważ
niejsze —  konieczność szybkiego zarobkowania wobec nędzy 
w  domu, czyniły szkołę niedostępną dla synów robotniczych, 
a tym  bardziej chłopskich, gdzie jeszcze dodatkową trudnością 
była  odległość szkoły od rodzinnej wsi. W  większych miastach 
kursy wieczorne, pozwalające łączyć pracę z nauką by ły  czę
ściowym odstępstwem od uprzywilejowanej pozycji bogatych. 
Częściowym, dlatego że takich kursów wieczornych było  n ie
wiele, by ły  przepełnione i dlatego nie zaspokajały głodu w ie 
dzy niezamożnej młodzieży.

Obecnie w Polsce Ludowej jednym z naczelnych postula
tów państwowych jest upowszechnienie oświaty. Ma ona być
dostępna nie ty lko  d la wybranych — ale dla wszystkich. Jest 
rzeczą sprawiedliwości dziejowej, aby szczególną opieką o to 
czyć naukę młodzieży robotniczej i  chłopskiej, czyli tych grup, 
które dotąd by ły  pod tym względem krzywdzone.
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Jednak zrealizowanie postulatu upowszechnienia oświaty 
nie jest l i  ty lko  sprawą sformułowania postulatu i  wydania za
rządzeń. Zorganizowanie odpowiednio rozgałęzione) sieci szkół 
jest w  dzisiejszych warunkach zadaniem mozolnym, które da 
się zwolna ty lko  na przestrzeni la t realizować, ram ię aJ™y, ze 
szkół ma być więcej niż przed wojną. A le zęby je uruc o _ 
trzeba mieć budynki szkolne i  młode kadry nauczycie s ie. 
Brak nam jednego i  drugiego. Znaczną ilość bu yn ow sz o 
nych okupant zniszczył. W  Warszawie zniszczenia e sięg ją 
7 0 %. Fundusze na odbudowę są ograniczone wobec ogromu 
potrzeb również i  w  szeregu innych dziedzin.

Właśnie w  świetle powyższych rozważań zarysowuje się 
jasno doniosła rola uruchomionego obecnie Państwowego ec 
nicum Korespondencyjnego. Wprowadzenie nowej formy nau
k i —  nauki drogą korespondencyjną jest poważnym r 
naprzód w dziele upowszechnienia oświaty- llosc uczącyc i 
się tą drogą jest nieograniczona, nie wiąże się z potrzebą spe
cjalnych budynków szkolnych. Z takiej formy nauki mogą o- 
rzyśtać ci, k tó rzy muszą zarobkować, mogą korzystać ci, o 
rzy mieszkają i  pracują zdała od czynnych obecnie szko . an 
stwowe Technicum Korespondencyjne będzie jedną z dróg po 
noszenia kultury i wiedzy fachowej naszego spoleczens wa. 
PTK da dobrze przeszkolone kadry rozwijającemu się przemy
słowi. ,

Może dla niektórych uczenie się bez bezpośredniego kon
tak tu  z nauczycielem, wykładowcą, będzie trudne, ę zie w y 
magało większego skupienia, w ysiłku  woli. A le w  asnie ■ - 
pracy, właśnie ci, k tó rzy pragną nauki, dotąd dla m c  n  ^  
stępnej, taką wytrwałość, skupienie, gotowość wys. y

Nasi społecznicy w inn i traktować wprowadzenie 
kursów korespondencyjnych jako osiągnięcie spo ecz 
o takim przekazywać dane w  teren,
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K R O N IK A  P O L IT Y C Z N A

P O L S K A

ZGON GENERAŁA L. ŻELIGOW SKIEGO
9 lipca po d ługie j chorobie zm arł w  A n g lii generał broni Lucjan 

Żeligowski, w ie lk i patrio ta, w yb itny  wojskowy. _ . . ,
Generał Żeligowski jako jeden z pierwszych wśród em igracji p  

skiej w  W ie lk ie j B ry ta n ii zrozumiał, iż wyzwolenie Polski może P ^ y jt .-  
ty lko  ze wschodu, iż polska po lityka  zagraniczna musi opiera “  . 
Współpracy ze Zw iązkiem  Radzieckim i' z innym i panst £ 
.w iańskim i. .

Sędziwy Generał zamierzał ostatnio w rócić do k ra ju , by 
żyć Ojczyźnie. Śmierć przeszkodziła M u w  urzeczywistni 
planów. ' ,

Z w ło k i generała Żeligowskiego zostały przewiezione samb °  el? zt 
Warszawy, gdzie w  dn iu  18 lipca odbył się uroczysty pog 
państwa.

RADA NACZELNA PPS . p _łu_
30 czerwca odbyło się posiedzenie Rady Nacze nej •yczneg0 se.

chaniu re feratu  organizacyjnego ob. Reczka i r ®f®LiPwicza O dby ła  się 
kretarza generalnego CKW  PPS, prem iera Cyra ^  ie ’ została spo- 
dyskusja. Rada Naczelna przy ję ła  uchwałę, która  < 
pularyzowana wśród członków P a rtii w  całym a  .1

Z M IA N A  NA STANOW ISKU PRZEWODNICZĄC:p ^ kS f 'P a rti^S o - 
Uchwałą Centralnego Kom ite tu  Wykonawczego PPS powołano m i- 

cja listycznej na stanowisko przewodniczącej! to zajm ował m in.
b istra  Kazim ierza Rusinka. Dotychczas sta 
E. Osóbka-Morawslu.

RADA NACZELNA S T M M C T O A  D M O K M T O C Z N M O  ^

dowej w yg łos ił min. Rzymowski, preze.

1
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Na tem at aktualnej sytuacji wewnętrzno-politycznej przem awiał 
sekretarz generalny, w icem in ister Chajn.

W końcu posiedzenia Rada Naczelna w ybra ła  now y Centra lny K o
m ite t S tronnictw a Demokratycznego, k tó ry  na swym zebraniu w  dn iu  
8 lipca br. ukonstytuow ał się w  następujący sposób:

Prezes — m in iste r W incenty, Rzymowski,
I  wiceprezes — wicemarszałek W acław Barcikowski,
I I  wiceprezes — m in is te r W łodzim ierz Lechowicz,
Sekretarz generalny — w icem in ister Leon Chajn.

PODPISANIE UMÓW  GOSPODARCZYCH I  U M O W Y KULTURALNEJ  
Z CZECHOSŁOWACJĄ

W  piątek 4 lipca  nastąpiła w  pałacu Czarnińskim  w  Pradze u ro 
czysta wym iana dokumentów ra ty fikacy jnych  do polsko-czechosłowac
k ie j um ow y o przy jaźn i i wzajemnej pomocy z 10 marca 1947 roku oraz 
podpisanie um ów gospodarczych i  ku ltu ra lne j m iędzy Polską a Cze
chosłowacją.

W zw iązku z tym  baw iła  w  Pradze delegacja Rządu Rzeczypospoli
te j z prem ierem  Cyrankiewiczem, m in is trem  M incem i  m in is trem  Skrze
szewskim na czele.

NOW Y AMBASADOR A M ER YK A Ń SK I W  POLSCE
W  dniu 9 lipca  ambasador nadzwyczajny i  pełnomocny Stanów 

Zjednoczonych A m eryk i P łn. w  Warszawie, p. Stanton G riffis , złożył lis ty  
uw ierzyte ln ia jące Prezydentow i Rzeczypospolitej.

W  dn iu  18 lipca  u ambasadora G riffisa  odbyła się konferencja p ra 
sowa dla przedstawicieli polskiej i zagranicznej prasy. Ambasador 
oświadczył, iż za zasadnicze cele swojego przybycia do Polski uważa 
pomoc w  w ysiłkach d la zapewnienia pokoju światowego, a następnie 
wzmożenie rozw oju ekonomicznego Polski i przyczynienie się do popra
w y  stosunków polsko-amerykańskich.

Ambasador G r iff is  w yra z ił podziw dla energii i pracowitości naro
du polskiego. Tak ie j energii i pracowitości — tw ie rdz i ambasador — 
nie spotkał nigdzie na świecie.

Na pytanie jednego z dziennikarzy ambasador oświadczył, iż jes t, 
on głęboko przekonany i wierzy w fakt, iż zagadnienie zachodniej gra
nicy polskiej będzie rozwiązane i ustalone ku zupełnemu zadowoleniu 
narodu polskiego.

BUŁGARSKA DELEGACJA RZĄDOW A W  W ARSZAW IE
W końcu czerwca b a w ił w  Warszawie w iceprem ier rządu bu łgar

skiego, p. Trajczo K ostoff, w  towarzystw ie w icem in istra  handlu zagra* 
nicznego, p. Boni Petrovski‘ego. Przeprowadzono rozm owy z Rządem 
polskim  na tem aty polityczne i gospodarcze,

K O M ITE T  M IN ISTR Ó W  DO SPRAW K U LTU R Y
W dniu 14 lipca  odbyło się posiedzenie Rady M in is trów , na k tó 

rym  m. in. powołano do życia kom ite t m in is trów  do spraw ku ltu ry , m a
jący na celu koordynację prac rządowych i społecznych na tym  odcinku.

PIERW SZY TRANSPORT ŻO ŁN IER ZY Z PKPR PRZYBYŁ DO KRAJU
10 lipca b.r. p rzyby ł do k ra ju  statkiem  „Eastern Prince“  z A n g lii 

p ierwszy transport żołnierzy PKPR. Przybyło 1 080 osób, w  tym  62 o fi-
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cerów (w tej liczbie 5 kobiet), 48 chorążych, ponad 800 szeregowych, 
w  liczbie któ rych  znajduje sie 16 kobiet, 56 dzieci; resztę stanowią re 
patrianci cyw iln i.

W Y M IA N A  BRYGAD M ŁO D ZIEŻY POLSKIEJ I  JUGOSŁOW IAŃSKIEJ
Dnia 10 lipca przybyła  do Warszawy brygada młodzieży jugosło

w iańskiej, k tó ra  weźmie udział w  odbudowie Stolicy.
W dniu  11 lipca  wyjechała do Jugosław ii polska brygada młodzieży, 

która  weźmie udział w  budowie drogi kolejowej na l in i i  Samak—bara- 
jewo, tzw. Drogi Młodzieży.

POTWORNY MORD W PUCHACZEWIE
Dnia 2 lipca rb. wieczorem banda w  sile 25 ludz i dokonała napadu 

na osadę Puchaczew, gmina Łęczna, pow iat lubartow ski, gdzie zamordo
wano 21 osób i raniono 3 osoby.
„M IN ISTER “ „RZĄDU GG“, BOEPPLE, BĘDZIE W YDANY POLSCE

Am erykańskie władze okupacyjne w  Niemczech wydadzą P °lsce d  1 “  
Ernesta Boepple, b. sekretarza stanu do spraw szczególnych w 
rządzie Generalnej Gubernii. . , , , ,

Boepple, k tó ry  poczynając od 1941 r. w  ciągu trzech la P 
wym ienione wyżej stanowisko, m ia ł przemożny w p ływ  na u 
sunków gospodarczych i ku ltu ra lnych  w  Polsce, albowiem P
średnio k ie row a ł sześciu „m in is te rs tw am i“ : wychowania i w e  -y> P 
cy, wyżyw ienia, przemysłu, gospodarki ro lnej oraz lasów. , ,

Ernest Boepple likw id o w a ł polskie szkolnictwo i oświatę ogałacał 
polską ku ltu rę  z je j najcenniejszych skarbów, pustoszył W P  , k 
wóz Polaków do przymusowej pracy w  Rzeszy, głodził lud  P 
zmniejszając ustawicznie racje  żywnościową i zwlJ^?sza-,.^P. , „vy 
ciążeń kontyngentowych, dewastował fa b ryk i i trzeb ił pols y

MIĘDZYNARODOW E KONFERENCJE PRAW NIKÓW
W lipcu  odbyły się w  B rukse li trzy  międzynarodowe zjazdy pra 

nicze, na któ re  Polska w ysła ła  swoich przedstawicieli. „„narodowa
10 lipca rozpoczęła się czterodniowa Konferencja Mędzyna^

U n if ik a c ji Prawa Karnego. Na konferencji te j o m ^  awowe ujęcie
dnienie u n ifik a c ji postępowania w  sprawie o fałsz nolskiej wcho-
isto ty zbrodni przeciwko ludzkości. W  skład delegacji polskiej w
dz ili prok. Saw icki i adw. S liwowski. n/rieH7 vnarodowej Kom is ji

Dnia 14 lipca  rozpoczęło s ię  posiedzenie ^ d^ siedzenie to w y je -Dnia 14 lipca  rozpoczęło się posieazeint. * v j_ dzenie to w y je - 
dla studiów  nad represją zbrodni w ° jen^ l<* 7kata ? prok. Gubińskiego. 
chała delegacja polska w  osobach Pł ^a  Musz a r Pdyc jl przestępców 
Na posiedzeniu omówione zostało zagadnień , nku do skazanych 
wojennych, ja k  również środki wychowawcze w  stosunKu
za kolaboracjonizm. „  v • t t  tcnnPres Międzynarodowy Zrze-

W dniach 16— 19 lipca odbył się I I  Kongires ^  ^  obrad znalazły
szenia P raw n ików  Demokratów. Na P?rz*; człowieka w  systemie pań- 
się zagadnienia praktycznych gw arancji P spowodowanych przez
stwowym  i międzynarodowym, Tfpa^ J watelskiego w  wym iarze spra- 
w ojnę zbrodniczą, udziału czynnika f>by erg ii atomowej.------aspektu prawnego problemu energw t ...... .........
w iedliw ości oraz aspektu prawnego p ro o ie n ^0ośobowa delegacja z 

Polskę na Kongresie reprezentow P ^ iceprzewodniczącym Z; 
cem inistrem Chajnem na czele, k tó ry  I 
du Głównego Zrzeszenia.

wi- 
Zarzą-
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Z A G R A N I C A

DOKOŁA KONFERENCJI PARYSKIEJ

W czerwcu m in is te r spraw zagranicznych Stanów Zjednoczonych 
A m e ryk i Północnej, M arshall, w  jednym  ze swych przemówień oświad
czył, iż Am eryka chce udzie lić pomocy zniszczonej Europie i że państwa 
europejskie pow inny usta lić swoje potrzeby.

W zw iązku z tym  oświadczeniem, znanym jako „p lan  M arshalla“ , 
m in is trow ie  spraw zagranicznych A n g lii — Bevin  i  F ranc ji — B idau lt 
opracowali swój plan, k tó ry  w  pierwszych dniach lipca  przedstaw ili m i
n is trow i spraw zagranicznych ZSRR, M ołotowowi.

M in . M ołotow  po zapoznaniu się ze szczegółami p ro jektów , w  im ie 
n iu  rządu radzieckiego odm ów ił udzia łu w  organizowanej przez A ng lię  
i  Francję ins ty tuc ji. G łówną przyczyną odmowy ZSRR było przekona
nie, iż  państwa europejskie w  w ypadku zgody na p ro jek t ang lo-francu- 
sk i „znajdą się pod kontro lą  i  stracą swą dawną niezależność gospodar
czą i  narodową w  interesach pewnych w ie lk ich  mocarstw“ .

Następnie w  dniach 12— 15 lipca  odbyła się w  Paryżu konferencja, 
na k tó rą  zaproszono 25 państw. 9 państw, a m ianow icie Polska, Jugosła
w ia, Czechosłowacja, Rumunia, Bułgaria, A lbania, Węgry, F in land ia  
i  ZSRR odm ów iło wzięcia udziału w  konferencji*).

Z  góry ułożony dokładny p lan un iem ożliw ił wszelką zasadniczą dy
skusję i  państwa reprezentowane na konferencji m usia ły zgodzić się na 
plan anglo-francuski.

Jednakże Am erykanie, k tó rzy  niedawno oświadczyli, iż sprawa po
mocy Europie będzie mogła być rozpatrywana dopiero na zw yk łe j sesji 
Kongresu w  początkach przyszłego roku, starają się już  teraz przeprowa
dzić w  Europie, a szczególnie w  Niemczech pewne zmiany, idące po m yśli 
ich planów. W związku z tym  pozostają między innym i nowe ins trukc je  
dla dowódcy w o jsk am erykańskich w  Niemczech, gen. C lay‘a. Z ryw a ją  
one zupełnie z przyję tą  w  Poczdamie zasadą rozbrojenia i  dem ilita ryza- 
c ji N iemiec oraz ścisłej ko n tro li nad ich przemysłem, zwłaszcza m etalo
wym , chemicżnym i maszynowym.

Poza tym  podkreśla się konieczność zwiększenia w  niedalekiej 
przyszłości p rodukc ji przem ysłu niem ieckiego celem podniesienia stan- 
dartu życiowego ludności Niemiec.

W swoim  dążeniu do szybkiej odbudowy Niemiec rząd am erykański 
chce przede w szystkim  znacznie zwiększyć produkcję  s ta li niem ieckiej- 
Ponieważ zaś g łówny ośrodek p rodukc ji sta li w  Niemczech znajduje się 
w  okupowanym przez A ng lików  Zagłębiu Ruhry, Am erykanie  starają się 
przyciągnąć A ng lików  do rea lizacji swych planów. Na razie jednak is tn ie
ją  między rządem b ry ty js k im  a am erykańskim  pewne różnice zdań 
w  te j sprawie.

Należy zaznaczyć, iż Am erykanie  chcą podnieść produkcję stali 
w  zachodnich Niemczech do 13,5 m ilionów  ton zamiast 5,8 m ilionów  ton 
ustalonych na kon fe renc ji poczdamskiej.

Realizacja tych zam iarów stw orzyłaby w ięc znów w ie lką  potęgę go
spodarczą Niemiec, co stanowi k ro k  w  k ie runku  uczynienia z n ich ró w 
nież potęgi m ilita rn e j, a zatem stanowi niebezpieczeństwo dla ich sąsia

*) Omówienie tych  zagadnień znajdzie C zyte ln ik  w a rtyku le  „N a marginesie 
(on fe renc ji p a rysk ie j“  oraz w  nocie Rządu polskiego i  w  oświadczeniu premiera 
Cyrankiew icza w  bieżącym numerze „P o ra d n ik a ''.
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dów i wszystkich państw, które zaznały okupacji h itle row skie j. Po w tó 
re, godzi ona we Francję, gdyż w  tak im  wypadku cały węgiel n iem iecki 
będzie zużyty na w ytap ianie  sta li w  Zagłębiu Ruhry, a Francja, k t J 
należą się od N iem iec reparacje i k tó ra  ma rudę, będzie pozbawiona wę
gla, niezbędnego je j do w ytapiania tej rudy. N ic tez dziwnego, iż p - 
stawiciele F ranc ji protestują przeciw p lanow i zwiększenia prod j

Ambasador francuski w  Waszyngtonie, Bonnet, złozył w  te j spra 
Wie oświadczenie, w  k tó rym  między innym i m ów i. . t

...„stawianie Francji w obliczu faktów dokonanych może utrudni* 
osiągnięcie porozumienia w sprawie realizacji planu ■ k nia Droduk- 
Francja nie zgodzi się nigdy, by węgiel ten służył uo z «?
cji stali w Niemczech“. . , . .

Tymczasem, k ilk a  dni po konferencji paryskiej okazuje się ] u ,
istn ie ją  poważne sprzeczności nawet wsrod pana. > 
zowały.

W YK R YC IE  W IE LK IE J ORGANIZACJI FASZYSTOWSKIEJ 
WE FRANCJI

Polic ja  francuska w yk ry ła  szeroko rozgałęzioną organizację fas-y 
stowską, k tó ra  planowała spisek przeciwko Republice. <?twier-

Francuski m in is te r spraw wewnętrznych, E d w a rd p e p re u x ,^  ier^ 
dził na konferencji prasowej, że w  skład te j organiza j , zwolennicy 
stał zwolennik marszałka Pćtaina, wchodzili monarch i , •
V ichy i kolaboracjoniści, k tó rzy nazywali siebie ,,czar y <ł ■

W  w yn iku  dalszych dochodzeń w  związku z w y y _ „niskowców. 
- ganizacji przeprowadzono szereg nowych aresztowań w  P .

W  w yn iku  nowej obławy wśród spiskowców aresztowano mięazy
'tin ym i b. głównego komisarza p o lic ji rządu V ichy ’Snisku w y-

Należy zaznaczyć, iż dochodzenie w  sprawie wykrytego spisku wy 
jaw iło  związek ludz i gen. Andersa ze spiskowcami.

W YKRYCIE TAJNEGO SKŁADU BRONI WE FRANCJI ^

W miejscowości Peligueux w  pobliżu Bo r  d e a u x w y k  ■ *7 Wojenne-
by skład broni. W  składzie tym  znaleziono 2 tony am unicji i na
go, automaty, granaty, m iny, karab iny maszynowe, zapasy 
daj ni k i radiowe. -k ład  ten należał

W kołach paryskich wyraża się prz^ ® Zmaaujs“  zmierzającego do 
do w yk ry te j niedawno organizacji „czarnego 1 *
obalenia repub lik i.

DE N IC O LA  PONOW NIE W YBRANY PREZYDENTEM WŁO

W łoskie Zgromadzenie Narodowe w ybra ło  P°n° ^ e f^ ś ć  431 ̂ ło -  
stanowisko prezydenta. O trzym ał on 405 głosow na ogomą 
sujących.

Włoski minister sprawiedliwości, G iu®epp .< oświadczył, iż rząd 
udzielonym korespondentowi dziennik ». ¿¡0 odpowiedzialności
Woski zamierza położyć kres dalszemu pot ąg^osobom, które zo la ły  J«* 
faszystów i kolaboracjonistów, złagodzić kary oso
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skazane i otrzymały „zbyt surowe wyroki“, zwłaszcza za „morderstwa, 
popełnione z rozkazu wyższych oficerów“ oraz zlikwidować wszelkie kon
sekwencje czystki antyfaszystowskiej.

Grassi zapowiedział również zniesienie „nadzwyczajnego ustawo
dawstwa“  przewidującego ka ry  na faszystów i  zdrajców  oraz czystką 
w  aparacie państwowym. Sprawy, które dotychczas rozpatrywane były 
przez sądy specjalne, zostaną przekazane sądom zw ykłym .

Kząd zamierza przywrócić również prawo głosu wszystkim faszy
stom i w tym celu wniesie odpowiednie zmiany do ordynacji wyborczych.

M in is te r Grassi w y ra z ił nadzieję, iż Rada Państwowa uwzględni od
wołanie 15 000 urzędników  państwowych, zwolnionych pod zarzutem 
działalności faszystowskiej, um ożliw ia jąc im  tym  samym ponowne za 
jęcie dotychczasowych stanowisk w  aparacie państwowym.

M in is te r Grassi zaznaczył, że ustawodawstwo antyfaszystowskie 
form aln ie nie zostanie zniesione całkow icie ty lko  dlatego, by zapobiec 
n ieunikn ionej reakc ji tego odłamu społeczeństwa włoskiego, k tó ry  n a j
bardziej uc ie rp ia ł z rą k  kolaboracjonistów  faszystowskich.

Słowa m in is tra  spraw iedliwości na jlep ie j świadczą o tym , iż obec
ny rząd w łosk i zupełnie oderwał się od narodu. Wszak m in. Grassi 
otwarcie stwierdza, iż ty lko  z bo jaźn i przed narodem nie znosi się zupeł
nie ustawodawstwa antyfaszystowskiego. Cała zaś sprawa w ydaje się 
dość dziwna: naród, k tó ry  przeszło 20 la t jęczał pod dykta turą  faszy
stowską, został w  3 la ta  po wyzwoleniu obdarzony rządem, k tó ry  cofa 
wszelkie ka ry  na faszystów i kolaboracjonistów !

WOJNA DOMOW A W GRECJI TRW A
W G recji trw a ją  wciąż krw aw e w a lk i między w ojskam i rządowymi 

a arm ią demokratyczną. Grecki rząd korzysta z pożyczek amerykańskich 
oraz uzbrojenia i  zaopatrzenia angielskiego i amerykańskiego. K om un i
ka ty  w o jsk demokratycznych donoszą też o udziale oddziałów amery
kańskich i  angielskich w  walkach, czego dowodem jest wzięcie przez od
dzia ły demokratyczne do n iew o li pewnej liczby żołnierzy i  oficerów an
glosaskich. Ponieważ m imo w ie lk ie j pomocy wojska rządowe nie odnoszą 
poważnych sukcesów, rząd grecki stara się zrzucić odpowiedzialność za 
swe niepowodzenie na... nieistniejące brygady międzynarodowe oraz na 
sąsiadujące z Grecją państwa demokratyczne: Bułgarię, Jugosławię 
i A lbanię.

Jednocześnie prześladuje się działaczy demokratycznych i  demo
kratów. W drug ie j połowie lipca aresztowano ok. 15 000 osób, k tó re  ze
słano na otaczające Grecję skaliste wyspy, gdzie żyją w  okropnych w a
runkach i  gdzie grozi im  śmierć głodowa.

C entralny K om ite t E A M  (związku organizacji demokratycznych) 
zw rócił się ostatnio do Zw iązku Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych 
i W ie lk ie j B ry ta n ii z oświadczeniem na tem at wydarzeń w  Grecji.

DELEGALIZACJA GRECKIEJ P A R T II KOM UNISTYCZNEJ
Grecka Rada Polityczna powzięła decyzję delegalizacji greckiej pa r

t i i  komunistycznej.
Przedstawiciele W ie lk ie j B ry ta n ii i Stanów Zjednoczonych zaapro

bow ali uchwałę Rady Politycznej.

17 ROZSTRZELANYCH BOJOW NIKÓW  O WOLNOŚĆ GRECJI
Daposzą z Aten, że opublikowano tam  o fic ja lną  lis tę  17 bo jow n i

ków  o wolność, rozstrzelanych na Wyspach Egejskich. Większość z n ich—
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to robotnicy z przedmieść Aten i Pireusu, przywódcy słynnych ^
botażystów, które w  swoim czasie dokonały wspaniałych wyczy 
W w alkach z arm ią niemiecką oraz inn i dz ałacze . Ł  as . ■

Rozstrzelanie 17 bojowników  o wolność wywotlało takie oburzeme 
w  kra ju , że m in is te r sprawiedliwości, Aleksandris, pospieszn e g 
iż rządowi n ic nie wiadomo o w ykonaniu wyroK ■

GRECJA ODDAJE LOTNISKA AM ERYKANO M  I  ANG LIKO M
Rząd grecki w yraz ił zgodę na przekazanie y c h ^  obsługi nabryty jsko-am erykańskiem u wszystkich urządzeń T a d io v ^ c h ^  obsługi

swych cyw ilnych lotniskach w  Atenach. Pneu

USTAWA TA FTA —HARTLEY'A UZYSKAŁA MOC PRAWNĄ

Antyrobotnicza ustawa T a fta -H artley ‘a, prawną. Prezy-
obie izby parlam entu amerykańskiego uzyskała J . .j ;cj wej_
dent Trum an założył veto przeciwko tej ustawie ( P kwalifikowana 
ściu w  życie), jednakże senat Stanów Zjednoczonych kw antum  
większością 2/3 głosów oba lił veto prezydenta.

D YM ISJA  M IN ISTR A  WOJNY W USA
Am erykański m in is te r wojny, Robert Patterson, podai się d y

''p rezyden t Trum an wyznaczył na to stanowisko dotychczasowego 
w icem in istra  w ojny, generała Kennetha S. Royaua.

FA B R YK I ZBROJENIOWE W NIEMCZECH NADAL CZYNNE

W strefach anglosaskich czynne są nadal :w z n o w io n y  ^'"być PzHkwi- 
słowe, k tó re  w  myśl postanowienia sojuszników P

d° Wapracu je  wciąż jeszcze np. .fab ryka  S c h u ltz a w
czając broni dla armii brytyjskiej, fabryka 1° Deutsche Werke“
maszyn w  Oldenburgu, fabryka motorów lotniczych „Deutscn
w  K ilo n ii i szereg innych.

ODW OŁANIE PROKURATORÓW AMERYKAŃSKICH Z

Na żądanie amerykańskich sfer P ^ ^ ^ ^ g k a r ż a f ą c y  w  toczącym 
i'Wych stanowisk 4 prokuratorzy amerykan y, ie przemysłowców
się obecnie przed Trybunałem  w  Norymberdze procesie P
niemieckich. __
ZN IESIEN IE  ZA K A ZU  FRATERNIZACJI W STnEFIE ‘

z. * ~ icinipiaev dotycnczas
Władze b ry ty jsk ie  zniosły w swe:' ®tre f^ 0 1 być f uż zapraszani do 

c ja ln ie  zakaz fra tem izac ji. Obecnie N em y p ież i Anglicy mają juz 
b ry ty jsk ich  k lubów  i  mieszkań pryw atnyc .

korzystn i ,  gościnności " ' * m “  ANOLOSA8 OW
n o w e  ZA D A N IA  N IE M IE C K IE  POD „¡em i.ck lch  m in i-

Na odbywającej się w F rank f^ J i f ach anglosaskich postanowiono 
strów  gospodarki i ro ln ic tw a  w  st . i  ril udzielenia pomocy
zwrócić się do dowódców obu stref z 
w  obliczu „zagrażającej anarchii .
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M in is trow ie  domagają się opracowania planu odbudowy na szeroką 
skalę, zwiększenia w ładzy adm in is trac ji n iem ieckiej, podniesienia im 
portu  surowców, większych kredytów  zagranicznych oraz re form  mo
netarnych i podatkowych.

H ITLER O W C Y U K A M IE N O W A LI SZEFA OBOZU
500 h itle row ców  internow anych w  obozie w  Ratyzbonie, w  strefie 

am erykańskiej, ukamienowało niemieckiego szefa obozu, k tó ry  usiłow ał 
wprowadzić porządek, zakłócony m anifestacjam i przeciwko władzom 
okupacyjnym . H itle row cy protestow ali przeciwko zakazowi p rzyjm ow a
nia w izy t w  obozie.

W YK R YC IE  O R G A N IZAC JI „W ILK O ŁAK Ó W “ W W IED N IU
wiedeńska w padła na trop  ta jne j organizacji faszystowskiej 

„w ilk o ła k ó w “ . Dawni członkowie H itle rjugend  założyli organizację, k tó 
ra  m ia ła dokonać szeregu aktów  sabotażu i  wysadzić w  powietrze pom 
n ik  Zwycięstwa, wzniesiony na cześć A rm ii Czerwonej w  centrum  W ie
dnia. Znaleziono w ie lką  ilość środków wybuchowych i broni.

W A L K I W  C HINACH
W Chinach trw a ją  w a lk i m iędzy w ojskam i dem okratycznym i a a r

m iam i rządowymi. Od k ilk u  miesięcy trw a  ofensywa w o jsk demokra
tycznych, które  opanowują coraz to nowe tereny.

Ostatnio w iceprezydent Chin, Sun-Fo, złożył oświadczenie, iż na 
skutek sukcesów w ojsk demokratycznych oraz z powodu konieczności 
wzmocnienia aparatu państwowego w  Chinach zostanie proklamowana
powszechna mobilizacja.

Dziennik „P raw da“  omawiając oświadczenie Sun-Fo stwierdza, że 
jego ustami reakcja chińska otwarcie przyznaje się do poniesionej k lę 
ski w  walce z chińską arm ią demokratyczną oraz do rozkładu aparatu 
rządowego Kuom intangu.

W zw iązku z ogłoszeniem przez rząd Kuom intangu ogólnej m ob ili
zacji i  ostatnią mową Czang-Kai-Szeka, Demokratyczna L iga  w  Hong
kongu w ydała deklarację potępiającą nowe postanowienia rządu. Na 
wezwanie Kuom intangu do ogólnej m ob ilizac ji —  m ów i deklaracja — 
naród odpowie generalną m obilizacją s ił zm ierzających do ostatecznego 
zwycięstwa ludowej demokracji.

CO SIĘ D ZIEJE W INDONEZJI?
Demokratyczna prasa holenderska poświęca w ie le  uw agi wydarze

niom  w  południowej części wyspy Celebes, domagając się od rządu za
stosowania surowych ka r względem dowódców a rm ii holenderskiej, o r
ganizatorów krwawego pobojowiska. W południow ej części Celebesu 
zamordowano około 40 000 osób sympatyzujących z republiką.

W ZNO W IENIE  D Z IA ŁA Ń  W OJENNYCH W IN D O N EZJI
Niedawno rząd holenderski wystosował do rządu indonezyjskiego 

u ltim atum , w  k tó rym  w ysuw ał szereg żądań, godzących w  by t Indone
z ji. Gdy Indonezyjczycy nie zgodzili się na przyjęcie jednego z punktów  
u ltim a tum , wojska holenderskie rozpoczęły w rogie działania na wszyst
k ich  frontach. Po lic ja  holenderska przeprowadziła rew izję  w  Bataw ii
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i  zatrzymała w iele osób. Wojska holenderskie obsadziły wszystkie gma
chy rządu indonezyjskiego.

SKARGA EG IPTU W RADZIE BEZPIECZEŃSTWA
Skarga Egiptu przeciwko W ie lk ie j B ry tan ii, żądająca wycofania 

w ojsk b ry ty jsk ich , została odczytana na posiedzeniu Rady Bezpie- 
czen stwa

Delegat angielski zażądał odroczenia dyskusji nad skargą egipską 
do dnia 5 sierpnia br. Rada Bezpieczeństwa wniosek b ry ty js k i przyję.

PRÓBA u c ie c z k i  ZA  GRANICĘ PRZYWÓDCÓW p a r t i i  
M A N IU  W  R U M U N II

14 lipca nocą grupa przywódców {-mrtii narodowo -  zaranistycznej 
(pa rtii M aniu) usiłowała nielegalnie przekroczyć granicę w  obawie przea 
odpowiedzialnością za popełnione przestępstwa.

Władze bezpieczeństwa w  ostatniej ch w ili zaaresztowały ca ą g  
pę na lo tn isku  pod Bukaresztem. Ogółem aresztowano 14 osob, mieozy 
innym i wiceprzewodniczącego p a rtii narodowo-zaranistycznej Jon 
chalaki, sekretarza generalnego p a rtii Penescu, przewodniczącego g py 
parlam entarnej te j p a rtii I l ię  Lazara oraz redaktora naczelnego dzien
n ika  „D reptatea“ .

„AM NESTIA“ GEN. FRANCO
W Hiszpanii ogłoszono amnestię, k tó ra  przew iduje całkow ite zwol

nienie osób skazanych na karę w ięzienia poniżej 26 miesięcy oraz zmmej 
szenie o 1/4 ka ry  d la osób skazanych na okres poniżej 12 lat.

Hiszpańska prasa republikańska zwraca się w  związku z ^  uwa 
<re że amnestia ta jedynie w  nieznacznym stopniu obejmie w ięźniów 
politycznych, k tó rych  liczbę ocenia się na 150 000, gdyż wymierzane 
ka ry  są z regu ły znacznie wyższe.

ZAM ORDO W ANIE 5 M IN ISTR Ó W  BURMY

19 lipca  w  czasie posiedzenia rządu B urm y do sa liL^fg+rów * wśród 
ło się k ilk u  uzbrojonych osobników, którzy zab ili nolitycznego
nich w iceprem iera. K ilk u  innych m in is trów  raniono. T ła polityczneg 
tych zajść dotychczasowe in form acje  n ie w yjaśnia ją
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K R O N IK A  G O S P O D A R C Z A  

P R Z E M Y S Ł

W YKO NA NIE PLANU W I  PÓŁROCZU 1941 R.
(Wg przybliżonych danych)

Po uzyskaniu danych o w ykonaniu  planu w przemyśle pańswowym 
w  czerwcu można zestawić osiągnięcia w  pierwszym półroczu 1947 r.

Osiągnięcia te są zdecydowanie pozytywne. C y fry  planu okazał’/ 
się realne. Praw ie we wszystkich dziedzinach plan został wykonany, n ie 
jednokrotnie nawet znacznie przekroczony. Najogólniejsze dane orien
tacyjne da nam zestawienie wartości p rodukc ji wykonanej w  m inionym  
półroczu przez fa b ryk i skupione w  poszczególnych Centralnych Zarzą
dach Przemysłowych:

CZ Energetyki 
CZP Węglowego 
CZP Hutniczego 
CZP Metalowego 
CZP Elektrotechnicz. 
CZP W łókiennicz. 
CZP Skórzanego 
CZP Papierniczego 
CZP Chemicznego 
CZP P a liw  P łynnych 
CZP Cukrowniczego 
CZP Budowlanego . 
CZP Drzewnego

%  wyk.
Planowano za: Wykonano za: planu

2 420 800 zł bież. 3 024 000 zł bież, 118°/«
12 680 153 zł bież. 16 698 246 zł bież !07'Vo

772 519 zł 1937 759 274 zł 1937 125"/«
9 069 987 zł bież. 11 821 960 zł bież. 131"/«
2 363 648 zł bież. 2 788 131 zł bież. 98"/«

27 291 845 zł bież. 32 388 599 zł bież. 130%
59 204 zł 1937 53 515 zł 1937 118%

125 767 zł 1937 114 233 zł 1937 120%
254 878 zł 1937—38 253 533 zł 1937—38 91%

1 606 111 zł bież. 1881 071 zł bież. 97%
175 780 zł 1937 224 494 zł 1937 99,5%

S 191 178 zł bież. 3 780 115 zł bież. 108%
29 107 zł 1937 31 407 zł 1937 128"/«

A  oto dane dotyczące p rodukc ji ważniejszych działów w  ramach 
poszczególnych Centralnych Zarządów Przemysłu:

CZ Energetyki w yprodukow ał w  I  półroczu 1937 r. 1741 tysięcy 
MW h energii elektrycznej w ykonując tym  samym plan w  100°/o.
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, , . t „A>rnf-/u 1947 r.: 27 m ilionów  ton we-
CZP Węglowego wydobył w 1 p°*rf i L R o ś c i ,  2,5 m iliona ton wę

gla kamiennego, co stanowi 100 ' “ p ■ ¡j0$ci'- w yprodukow ał: 1 m ilion
gla brunatnego -  13y/ł P ^ ^ S w a n S  ilości smoły surowej 47 000 
338 tysięcy ton koksu — 97.5 '» P °  nad 7 000 ton — 1200/o planowa- 
ton — 95«/o planowane.i ilości, paku pona
nej ilości. , , wa! w x półroczu 1947 r. 3 8 3  000 ton

CZP Hutniczego w yprodukow ał {102u/0 planu), wyrobow
surów ki (91»/« planu), 7^ . f ^ ^ r u J  505 000 ton (107»/« planu), wyrobow 
walcowanych tzn.: szyn, blachy, ru i o lanu)> odlewów żelaznych oko-
ku tych i prasowanych: 36 0 0 0  t o n i  08 / P ton rud  cynku i  ołow-u
ło 16 000 ton (99,5»/« planu); (ioS% planu), 408 000 ton kok-
(109»/» planu), 15 500 ton blachy cynkowej /
su (103»/« planu), 22 500 ton smoły ( kolejowego w yprodukował.

CZP Metalowego w  dziedzinie lok:0mc,tyw wąskotorowych na 
98 lokom otyw  na planowanych 95’ ych na planowanych 4 850, po-
planowanych 14, 5 015 g r0Werów na planowanych 4! tysie , ■
nadto wyprodukowano 44 tysiące 

R oln ictw u dostarczono:

pługów
bron
ku ltyw ato rów  
siewników 
kopaczek 
m łockarn i 
w ia ln i 
sieczkarni 
parn ików  
śruto w n ików  
k ie ra tów

33 696 sztuk
57 734 „

7 145 „
2 620 „
1 025 „
5148 „
4 597 „
5 968 „

15 884 7,
1 398 „
7 024 „

( 99% planu)
( 95% planu) 
(106% planu)
( 81% planu) 
(110»/« planu) 
(145°/» planu) 
( 85°/» planu) 
(115»/» planu) 
(227»/o planu) 
(164% planu) 
(121% planu)

' i  i 1947 r  : około 61 000 
CZP Paliw Płynnych w ydobył w  l  po r ° czf t  (95o/0 planu), 82 m l- 

ton ropy (100«/» planu), dostarczył: 15000 ton
Uony m 5 gazu ziemnego (124% P lan^ -  j  półroczu 1947 r.: ponad

CZP Cukrowniczego w yprodukow  ^ ^>n (128%). Tak wysoka p r - 
383 000 ton cukru  na planowanych k r terem cukru,
dukcja pozwala Polsce byc poważnym etap kazde.i dziedzinie

CZP W łókienniczego przekroczył p lan praw ie
wytwórczości, dając za I  półrocze 194 planu)

113 m ilionów  m etrów  tkan in  ^ ^ ^ y c h ^ o i 0/» planu),
14 m ilionów  m etrów  tkan in  . . (ugo/o planu),
13 m ilionów  m etrów  _ tkan in  ln ianych (UOO/o planu)
8,4 m iliona m etrów  tkan in  1 dzianyCh (112,5»/» planu).

21 m ilionów  sztuk wyrobów konfekc. (131»/» planu),
8,3 m iliona  sztuk w y  robo P planu),

2 528 ,  ton sztucznego jedwabiu <l«>
151/ ton artexu (124»/« planu).

' a  iq4 7  r. W prodUKCJl gdr
CZP Skórzanego dostarczył: % 7 512 ton na Planowanych

barskie j w  przeliczeniu na skóry 0 bUw ia  różnego rodzaju w yp 
7 640 ton, co stanowi 98,5 ° p^ anowanych 2,6 m iliona par. 
wano ok. 2,8 m iliona pa> na plan
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^ P / a?lerniCZeBO w yProdukow ał w  I  półroczu 1947 r.:
celulozy rZOwnej ,ton na Projektowanych 43 847 (91,l«/o)
papieru . 92 514 ton  ”  ”  45 3 85 (99,40,o)• ■ 9^514 ton „■ „ 9 9  i 6o (9 3 ,3 %)

CENNIK  TOW AROW  PRZEMYSŁOWYCH

ogłoszono wykaz ̂ r T m a k s y m ^ n y c h ^ e n ^ ^ r  26 ŝ rony sprzedawców

S S L  3 rw roz;n;mprzez

r o l n i c t w o

ZASIEW Y W  POLSCE I  PRZEW IDYW ANE ZBIORY

nio r0ku gospodarczym dokonane zostały zasiewy na te re
me całego k ra ju  na pow ierzchni ok. 12 552 000 ha z ,,7ptTr, y na . ,re" 
przypada 5052 000 ha, a na zasiewy wiosenne 7 500 000 ha P o n ^ /  

S T o ? o COh»"‘haa“ ‘U'  W b r ' ieSl -  koniczyna i “ ¿ „ a  5 K £

„« .«¡u- ŵ sss, isa isjstssr. u n rjr-
obsiewu ozim ym i zbożami chlebowymi które w  bieżacym J L  
darczym wynoszą 4 981 000 ha nastąpił ró w n ie ! w yraźny postęp P o l 
w ierzchnia ta wzrosła o 33?/o w  stosunku do r. 1945/46. ^

Osiągnięcia roku bieżącego zasługują na podkreśienie tym bardziei 
ze ro ln icy  napotyka li na poważne trudności: nie dopisał spodziewany 
im port s iły  pociągowej (60 000 koni i 3 000 traktorów ), m ie liśm y szcragól- 
nie ostrą zimę, na skutek k tó re j w ym arz ły  ozim iny w  ok. 30°/o a potem 
szereg okolic naw iedziła klęska powodzi, wiosna przyszła późno i m u !  
liśm y posuchę w  przeważającej części k ra ju .

Obecnie niesposób u jąć cyfrow o w yn iku  żniw. Można iednak 
stw ierdzić, ze dzięki znacznemu powiększeniu obszaru zasiewów ogólne 
zbiory tegoroczne w  żadnym w ypadku nie spadną poniżej osiągnięć 
z roku ubiegłego. Pow inny one przynieść ponad 4 m iliony  ton zboża V

DOSTAWY NAW OZÓW  SZTUCZNYCH

W sezonie wiosennym br. dostarczono 
nawozów sztucznych, w  te j liczbie:
1- nawozów azotowych:

a) z remanentu z akc ji jesiennej 1946
b) z p rodukc ji k ra jow e j do dn. 31 maja
c) z im portu  do dnia 31 m aja br. 

i- nawozów fosforowych:
a) z remanentu z akc ji jesiennej 1946
b) dostawy z p rodukc ji k ra jow e j 

3 nawozów potasowych:
a) z remanentu z akc ji siewnej 1946
b) z i m p o r t u .................................

ro ln ic tw u  ogółem 403 577 ton

r. 14 007 ton
br. 135 762

31 542 »>

r—«COt <II 311 ton.

r. 12 161 ton
87 012 ll =  99 173 ton.

r. 30187 ton
92 906 tł =  123 093 ton.

Razem: 403 577 ton.
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- t tom n im ienny b r przewidziana jest dostawa (oparta na m in i
malnych cyfrach p ia n i)  następujących ilości nawozów sztucznych:

'•  k r a jo w e j........................... 69 102 to»

2- T T ?  l t e S e ^ m p o r t u  = 0 0 0 0  ton tomasyny
belg ijsk ie j) • .........................................

3. nawozów potasowych. 73 886 „
całkowicie z im portu  ..................................................................

Razem: 272 038 ton

OSADNICTWO SPÓŁDZIELCZO-PARCEL ACYJNE

„ , „  „c ipd liło  sie na ziemiach zachodnich w ra- 
Do końca czerwca b -  - 16 038 rodzin, które  w zię ły pod

mach akc ji spółdziełczo-parce ̂  ̂ y j _ ziemskich. A para t terenowy te- 
uprawę teren 858 dawnych ‘ relacyjnego pomógł w  osadzeniu 4 312 rn-goż osadnictwa społdzielczo-parcelacyjnegu v

5l“ 7 s M  t o t o  r i i S » “ S e ro 8 a d = iy  oraz 300 owiec i  k6z.

' ”  należy S S i X S = . £
ko robotn icy ro ln i do m ajątko P cze- c i  zabra li ze sobą z Polski 
a które  korzystają z parcelac] ° soraz 13 909 sztuk trzody chlewnej, 
centralnej 3 741 kom, 1¡1 572! k  °renu świadczą o chw ilow ym  osłabię-

Wiadomości nadchodzące z t okresem żniw. Chłopi z Polski
n iu  akc ji przesiedleńczej, spowod ny swe które pomogą im  do

—  S l j S ^ i S a t e ^  len nowych g o s p o d a » .« ,* ..

UCH W AŁA  RADY M IN ISTR Ó W  O PODATKU GRUNTOW YM

D n i,  9 lipca hr. R ad. 
dujące obowiązek uiszczania przez meicio
gruntowego w  ziemiopłodach. gospodarstwa mniejsze o prze-

Rozporządzeme to przew iauj , gą zwolnione 0d obowiązków
ciętnej przychodowosci do 40 kw  ziemi0płodach za rok  1947 i  opłacają 
uiszczenia podatku gruntowego „ ospodarstwa o przychodowości od
go w  całości w  gotowce. N ? ^  ,,a le -nośe z ty tu łu  podatku gruntowego 
40 do 60 k w in ta li w in p y  wpłaca“ ‘ j  ie gotówką. Gospodarstwa o p rzy- 
w  połowie ziemiopłodami, a P podatek gruntow y (w roku bieżą-
chodowości ponad 60 f ^ ^ ^ e  w  ziemiopłodach.
cym ty lko  drugą ratę) ca i  zaległości za rok 1946 do dnia 1 w rze-

W w ypadku nieuregulowan dne 1 5 lx  b r roln icy  będą zmuszeni 
śnią br. oraz zaliczki n » 1 , “  w  ziemiopłodach w  wyższej ska li am- 
do uiszczenia podatku gr «nt0 °  przeciętnej przychodowosci 40 k w in - 
żeli punktua ln i p łatowy- ra ty  podatku gruntowego opłacą w  ziemiopło- 
ta li żyta połowę drugie] ra  y P do 6Q k w in ta li _  całkow itą należność, 
dach, przy P W ę t o t o w M n 00 przeciętnej przychodowosci ponad 60
płatną dnia 1 i 1®! ca łkow ity  podatek gruntow y za rok 194 < opłacić 
k w in ta li wypadnie im  caiKowmj-
w  ziemiopłodach.
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, Gli spodałstwa rolne, powstałe z parcelacji, uiszczają tvtu łem  nn- 
datku gruntowego w  ziemiopłodach różnicę między przypadającym Pod
stoczona tv\lTem r,;li ltOWym W zi.em£ płodach a »ością ziemiopłodów do srarczoną ty tu łem  ceny na ziemię. Ten ostatni przepis stosuie *de rów 
nież do gospodarstw rolnych, które  na podstawie obowiązujących przc- 
pisow u iśc iły  w  ziemiopłodach publiczno-prawne należności rzecz 
skarbu Państwa, przypadające na rok 1947 oraz do tych gospodarstw 
rolnych na Ziemiach Odzyskanych, które  uregulowały w  ziemiopłodach 
należności z ty tu łu  kredytowej akc ji siewnej.

N ie ulega wątpliwości, że skonstruowany w  ten sposób podatek 
gruntowy przyczyni się do bardziej sprawiedliwego rozłożenia ciężarów 
podatkowych między m niej i bardziej zasobne gospodarstwa rolne oraz 
w p łyn ie  pośrednio na polepszenie aprow izacji miast.

POŻYCZKI NA ZAKUP KRÓW
Fundusz Ziem i przy M in isterstw ie  R olnictwa wyasygnował n i«™  

szą sumę w  form ie pożyczek w  wysokości 50 m ilionów  zł na zakupPkrów  
' Pożyczki udzielano są tym  nowoutworzonym  z parcelacji gospoda--' 

stwom, które dotąd nie m ia ły  ani jednej sztuki bydła rogatego

h a n d e l  z a g r a n i c z n y

POLSKO-CZECHOSŁOWACKIE U KŁAD Y GOSPODARCZE
___ 4 lipca br. zawarto w  Pradze szerokie porozumienie ao-iru-H
pomiędzy Polską i Czechosłowacją, stanowiące nowy typ  umów między
narodowych, k tó ry  daje możność najdale j posuniętej współpracy gostió- 
darczej możliwość największego zazębiania się gospodarki n a ro d o w i 
przy jednoczesnym ca łkow itym  zachowaniu suwerenności obu k ra jów  

Pndn? pr0Vi,adzenla, 1 Panowania własnej gospodarki narodowej 
Podpisane dnia 4 lipca w  Pradze czeskiej układy gospodarczezn 

w ie ia ją . konwencję o zapewnieniu współpracy gospodarczej trak ta t 
handlowy, uk ład  o wym ianie towarów , protokół o zapewnieniu zbvtu 
węgla, cynku, energii elektrycznej do Czechosłowacji w  ciągu 5 lat 
układ o dostawach inwestycyjnych, uk ład  płatniczy, układ kom unika
n t y :  uk ład  o współpracy finansowej, o współpracy w  przemyśle ro i 
mctwie, leśnictw ie i w yżyw ieniu, układ o współpracy naukowo-technicz- 
nej protekoł o bezpośredniej współpracy przy budowie i rozbudowie 
n iektórych ob iektów  gospodarczych, układ o współpracy w  zakresie nla- 
nowania gospodarczego i statystyki. p

W YJAZD DO FRANCJI POLSKIEJ DELEGACJI HANDLOWEJ

, Paryża wyjechała pod przewodnictwem m in istra  n ™ m v i „  
i handlu, Minca, polska delegacja dla przeprowadzenia ro zm ó w ''T rza - 
dem francuskim  na temat zawarcia nowego układu handlowego Układ 
obecny wygasa 10 sierpnia. uiowego. układ

SPRZĘT ELEKTRYCZNY Z FRANCJI
Na zasadzie protokołu podpisanego ostatnio w francuskim  M in i

sterstw ie Spraw Zagranicznych wysłane będą do Polski — w  zamian za 
dostawy węgla do F ranc ji -  znaczne ilości urządzeń e t e k S S t i b  
i mechanicznych, przeznaczonych do odbudowy polskiej! central energii
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wodnei i cieplne i oraz do budowy l in i i  elektrycznej wysokiego napięcia, 
S S c e l  c e n t f f i  energetyczną Śląska z okręgami Łodzi i Warszawy.

OKŁADY HANDLOW E POLSKO-W ĘGIERSKIE

W w yn iku  rokowań handlowych polsko-węgierskich, które  trw a ły  
w Warszawie od 11 do 23 lipca podpisano w  dn iu  23 lipca  protokół usta
n y  sposób lik w id a c ji dotychczasowej umowy handlowe., oraz porozu
m ienie na okres trzymiesięczny. Okres ten wykorzystany będzie celem 
uregulowania obrotu towarowego i płatniczego pomiędzy obu kra jam i 

. n-racMi zawarcia stałej um owy handlowej i płatniczej. Stała umowa
»  Budapeszcie, dok ,d  wyjedzie poteta

delegacja handlowa.

POLSKA DELEGACJA HANDLOW A W B U ŁG A R II

W sobotę, dnia 19 ub. m , odleciała do Sofii polska delegacja han
dlowa, k tó re j przewodniczy w icem inister Szyr. .

Najprawdopodobniej w  Sofii zostanie podpisana nowa umowa han
dlowa między Polską a Bułgarią.

POLSKA DELEGACJA W JUGOSŁAW II

17 lipca przybyła do Belgradu polska delegacja gospodarcza. Zaba
w i ona w  Jugosław ii około 6 tygodni.

POLSKI W ĘGIEL DLA W. B R Y TA N II

W ramach po lsko-b ry ty jsk ie j um owy handlowej W. B rytan ia  z^kup. 
w Polsce 240 tysięcy ton węgla w  ciągu roku. Jeden transpc węgla
obejmujący 6 tysięcy ton już przybył do portu b ry ty , . g , 
transporty są w  drodze.

OBROTY HANDLOW E W OKRESIE S TY C ZE Ń -M A J 1947 R.

W okresie od stycznia do m aja br. wg n iesta tecznych d« '
„W w ie ź liś m y  do Polski tow arów  na łączną sumę 10 312 889 000 zł, 

w yw ieźliśm y zaś za 9 749 061 000 zł. Saldo więc ujemne wyraża się c . - 
frą  563 8 2 8  000 zł.

Na czele naszych obrotów  z zagranicą stoi Związek Radziecki, z k tó 
rego im portowaliśm y w  omawianym czasie tow arów  za sumę ponad 
2 m ilia rd y  184 m ilionów  zł.

Z D anii przyw ieźliśm y tow arów  za 2 m ilia rd y  64 m ilionów  zł, ze 
Stanów Zjednoczonych za 1 m ilia rd  291 m ilionów  zł.

Obroty towarowe w  okresie od stycznia do m aja br. m ia ły  miejsce 
z następującymi kra jam i: ZSRR, radziecka strefa okupacyjna w  N iem - 

i i T m . n l  Dania Norwegia, Jugosławia, Węgry, Rumunia, Szwaj- 
car a ' fra n c ja ?  S n d i a ,  Bułgaria, A ustria  Belgia, Holandia, Włochy, 
Is landia Anglia , Czechosłowacja, Stany Zjednoczone, A rgentyna B ra 
zylia  Meksyk, Kolum bia, francuska strefa okupacyjna w  Niemczech, Pa
lestyna. E g ip t’ Paragwaj, Chiny.
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S P Ó Ł D Z I E L C Z O Ś Ć

UCHW ALA ZW IĄ ZK U  REW IZYJNEGO SPÓ ŁDZIELNI RP

„  posiedzeniu Rady G łównej Zw iązku Rewizyjnego
spółdzie ln i RP. powzięto m. in. uchwałą w sprawie s tru k tu ry  ruchu SDÓł- 
dzielczego w  Polsce.

Uchwała poleca zarządowi głównemu, aby przedstaw ił Radzie 
G łównej koncepcję s tru k tu ry  spółdzielczości na wsi oraz ewentualne p ro 
je k ty  takich zm ian ustro jow ych w  spółdzielczości, k tó re  by um ożliw iły  
uzdrowienie metod działania ruchu spółdzielczego i odpowiednie przy
stosowanie go do nowych warunków.

W związku z tym  Rada poleciła swemu prezydium, aby wspólnie 
z w ładzam i k ierow niczym i ruchu spółdzielczego i przedstawicielam i KC 
ZZ i Zw. Samopomocy Chłopskiej opracowało do dn. 1 listopada br. p ro
je k t zm ian ustro jow ych w  ruchu spółdzielczym, a zwłaszcza s tru k tu ry  
spółdzielczości na wsi. P ro jek t ten zostanie rozpatrzony na wspólnym 
posiedzeniu rad nadzorczych trzech g łównych central spółdzielczych 
przy udziale przedstaw icieli Sam. Chłopskiej i Kom. Centr. Zw iązków 
Zawodowych.

Do czasu jednak, k iedy zagadnienia struktura lne  zostaną ostatecz
nie rozstrzygnięte Rada G łówna Zw iązku Rewizyjnego Spółdzielni 
stw ierdziła, że „podstawową kom órką organizacyjną spółdzielczości 
w ie jsk ie j w inna być Gm inna Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej“ .
. . Rada poleciła zarządowi, aby otoczył wydatną opieką i pomocą
istniejące gminne spółdzielnie Sam. Chł., ja k  również wezwała do stwo
rzenia ich tam, gdzie dotąd jeszcze nie powstały. W zasięgu każdej gm in 
nej spółdzielni należy organizować f i l ie  w  gromadach i wsiach. Tam, 
gdzie na wsi is tn ie ją  spółdzielnie o charakterze powszechnym należy 
dążyć do ich dobrowolnego przekształcania się w  gminne Spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskiej lub  ich filie .

SPÓ ŁDZIELNIE PRACY
320 spółdzielni zrzeszyło się na dzień 1 lipca br. w  C entra li Gospo

darczej Spółdzielni Pracy W ytwórczej.
O szybkim  rozw oju spółdzielczości pracy świadczą cyfry . W  1946 r  

ogólny obrót C entra li w yn iós ł 111 m ilionów  zł, a kw iecień br. dał już 
164 m in  zł. I  w  dostawie surowców nastąpił w ie lk i k ro k  naprzód. 
W 1946 r. Centrala rozprowadziła m iędzy poszczególne spółdzielnie su
rowiec wartości 62 m in  zł, a w  I  półroczu 1947 r. za 408 m in  zł. Z ilości 
tej najw ięcej bo za 105 m in  z ł o trzym a ły  spółdzielnie w łókiennicze.

D ZIEŃ  SPÓŁDZIELCZOŚCI — 28 W RZEŚNIA '
Na plenarnym  posiedzeniu Centralnego K om ite tu  Wykonawczego 

Dnia Spółdzielczości ustalono te rm in  tegorocznego święta spółdzielczości 
na dzień 28 września.

WYBORY DO RAD „SPOŁEM“
250 zwołanych ostatnio zgromadzeń oddziałowych spółdzielni sku

piło  ponad 250 000 uczestników spośród spółdzielców (przeciętnie 1 przed
staw iciel na 100 członków) i gości —  przedstaw icieli zw iązków zawodo
wych, p a rtii politycznych, w ładz m iejscowych, L ig i K obie t itd.
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25 000 spółdzielców reprezentowało głosy 2,1 m iliona osób. Przystą
p iło  do w yboru rad oddziałów, t j.  samorządów wewnętrznych „Społem“ 
na szczeblu pow iatowym . W  skład 251 rad, liczących 3 035 członków we
szli przedstawiciele wszystkich typów  spółdzielni powiązanych gospodar
czo ze „Społem“ . , ____  , , , .

Rady oddziałów w yb ra ły  z ko le i 1 690 delegatów na zgromadzenie 
okręgowe które odbędą się w  drugie j połowie sierpnia. Z przedstawi
c ie li rad ’okręgowych rekrutow ać się będą delegaci na październikowy 
Zjazd Główny. W yłoniona na tym  zjeździe Rada Nadzorcza wybierze za
rząd. Przeprowadzenie w yborów  odbywać się będzie w  te rm in ie  co 
2  — 3  lata.

Coraz to większa liczba spółdzielni wchodząca w  skład członków 
Społem“  (przed 1 stycznia 5 200, obecnie 7 200) wskazuje na rosnące za

interesowanie samorządem spółdzielczym wśród szerokich w arstw  spo
łeczeństwa.

I N I C J A T Y W A  P R Y W A T N A

49 ZRZESZEŃ PRZEMYSŁU PRYWATNEGO

M inisterstwo Przemysłu i  H andlu powołało 49 przymusowych zrze
szeń przemysłu prywatnego. Są to następujące grupy: .

Ogólnopolskie Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Konfekcyjnego 
w  Łodzi, Ogólnopolskie Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Farmaceutycz
nego w  Warszawie, Ogólnopolskie Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu 
Producentów D rutu , Gwoździ i w yrobów  z D ru tu  w  Warszawie. Ponadto 
11 Zrzeszeń P ryw . Przem. Chemicznego, 8 Zrzesz. Prywatnego Przem y
słu Papierniczo-Przetwórczego, 11 Zrzeszeń Prywatnego Przemysłu 
Drzewnego, 9 Zrzeszeń Prywatnego Przemysłu Metalowego i E lektro 
technicznego oraz 7 Zrzeszeń Prywatnego Przemysłu Włókienniczego.

Zakres te ry to ria lny  działania wym ienionych zrzeszeń będzie okre
ślony specjalnym zarządzeniem.

ROSNiE PRZEMYSŁ PRYW ATNY
Przemysł p ryw atny na w ie lu  odcinkach rozbudowuje swą dzia ła l

ność. Przykładem  tego może być Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Me
talowego i  Elektrotechnicznego. Liczba zakładów, k tó ra  w  pierwszym  
kw arta le  r. ub. wynosiła  72, w  czw arty in  kw arta le  r. ub. wzrosła do 19/. 
W  pierwszym  kw arta le  br. czynnych już  było 217 zakładów.

Z N IŻ K A  CEN W OLNORYNKOW YCH OD 3 DO 25 PROCENT
Kom isja  Cennikowa m. st. Warszawy usta liła  ceny na a rtyku ły  

spożywcze pierwszej potrzeby w  hurcie i  w -deta lu  z mocą obowiązującą.
Porównując nowoustalone ceny z cenami z poprzedniego okresu 

stw ierdzić można ogólną zniżkę cen sięgającą od 3°/o do 25 /o.

IN IC JA TY W A  PRYW ATNA NA TARGACH GDAŃSKICH
W bieżącym miesiącu odbędą się na terenie Sopotu i  G dyni M iędzy

narodowe Targ i Gdańskie, k tó re  w yw o ła ły  żywe zainteresowanie, zw ła
szcza wśród sfer prywatnego kupiectwa, przemysłu, rzemiosła oraz dro
bnej wytwórczości artystycznej i ludowej.
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m in is ^ r^s to rb u ^ ra z ^m in fs ^ r^p rz e m y s łu 6^ ^ ^ ^  T d n  I f t  ZarZądzeaiew  sprawie kupna i sprzedaży tow arów  ,= ^  18 czerwca br.
dzynarodowych Targach G d a ń s k ic h ^  1947 r  T t w a ^ ^  ° bCe 0 3  M it ;~ 
zwyczajnych możliwości w  dziedzinie handlu ono szereg na(i~
dla sektora prywatnego. andlu zagranicznego zwłaszcza

Zgodnie z tym  zarządzeniem k ra jo w y  kun ie r horł,;« - i 
tow ar w ystaw iony na targach za Dosiadano w „n £ leC, będzle m »gł nabyć 
formalności. Działająca na Targach ° bce>. bez uc iąż liw ych '
scu zatwierdzać transakcje kupna towarów  za w ła s n e ^ 113 ma, na mle-1'  
ty  obce, pod w arunkiem  jedynie, że kupiec k ra T o ^  Walu'
stracyjną na 1947 r. Chodzi o to  abv z ivnh IXlslada kai'tQ reje- 
przedsiębiorcy legalni, a nie przygodni lub  a n o n i ^ w i l S i a n c ? ^ 2" 10

™ w S ,“i i “ n ,u ^ s r ‘ ' " ” rc ie  "■>

ciązeni żadnymi opłatam i im portow ym i „w yrów naw czym i“ -Pb
m i lub  cłem. Jedynym  obciążeniem jest obowiązek odprow adź?^°zmka_ 
nej sumy obcej w alu ty, według kursu u r z ę d X l“ o do C k f  N a rn d n ^ ' 
go. Suma ta jest ustalana w  stosunku do wartości tra n z a S ji d° W<"

wełnę celem przerobienia na m ate ria ły  ubraniowe i ich w vok3 , d? ę

s f t s r s u s
nym obrocie usz laX tn iaT ącym  SZ<5 p ra k tyk™ a n a  P « y  czyn-

5 s£ v^ ,;:ss5 ? ^« I1sB B r^^
towych, przy czym eksporterzy będą korzysta li z daleko idących u S e f r
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ZW IĄZKI ZAWODOWE W WALCE Z DROŻYZNĄ

Świat pracy zrzeszony w ruchu zawodowym wszedł w okres bezkom 
promisowej wałki z drożyzną.

W myśl uchwały KCZZ na terenie całego kraju lotne brygady, w któ
rych skład wchodzą przede wszystkim członkowie związków zawodowych, 
przystąpiły do kontrolowania przedsiębiorstw sprzedaży. W  zdrowym 
odruchu samoobrony akcję rozpoczętą w miastach wojewódzkich przerzu
cono również i na mniejsze ośrodki miejskie.

Zdecydowana postawa związkowców, wyrażająca się w masowym ich 
udziale w społecznej akcji tępienia spekulacji, lichwy i wszelkiego rodzaju 
szkodnictwa gospodarczego, daje już oczekiwane rezultaty. Na skutek 
s'cisłej kontroli fakty ukrywania towarów powtarzają się coraz rzadziej. 
Koszty wyżywienia w wielu miastach spadają. Ponadto następuje ciągłe 
usuwanie z życia gospodarczego elementów szkodliwych i aspołecznych. 
Meldunki z terenu świadczą o tym, że walka przeciw drożyżnie i nadmier
nym zyskom w obrocie handlowym przybiera z każdym dniem na inten
sywności i zatacza coraz szersze kręgi.

Dla przykładu przytaczamy ostatnie wiadomości o akcji kontrolnej 
z różnych części kraju, w której związkowcy biorą szczególnie żywy 
udział. I tak przeszkoleni na kursach Rady Związków Zawodowych kon
trolerzy sprawdzili w miesiącu czerwcu 1 652 sklepy warszawskie. W cza
sie kontroli sporządzono 212 protokołów karnych. Aresztowano 34 osoby. 
32 właścicieli sklepów zostało ukaranych w trybie administracyjnym. W  
akcji brało udział 308 osób.

W  Białymstoku przeprowadzono kontrolę 137 punktów sprzedaży, 
sporządzono 50 protokółów, aresztowano 5 kupców.

W  Częstochowie poddano kontroli 12 sklepów tekstylnych. W sto
sunku do wszystkich 12 właścicieli tych sklepów, ze względu na pobiera
nie nadmiernych cen lub ich nieujawnienie, sporządzono protokoły karne.

W Mogielnicy w wyniku ^kcji wycofano z handlu 1000 kg skóry mo
czonej oraz przeszło 300 kg skóry twardej i miękkiej. Właścicieli niele
galnych garbarni przekazano Komisji Specjalnej w Warszawie.

W  Kieleckim sporządzono 50 protokołów karnych za pobieranie nad
miernych cen.

KRONIKA ZWIĄZKOWA
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Na terenie województwa śląsko-dąbrowskiego w  sześciu mniejszych 
miejscowościach ukarano 75 kupców, w stosunku do dalszych 25 wystąpiono 
z wnioskiem o skierowanie ich do obozów pracy.

Szczególnie bogaty połów paskarzy odbył się w  Łodzi. Zdekonspiro- 
wano tam tajne składy mąki. O ilości nagromadzonych w celach speku
lacyjnych towarów świadczy fakt, że w dwóch tylko piekarniach wykryto 
52 000 kg mąki.

We W rocławiu w tkrótkim stosunkowo czasie sporządzono 300 proto
kołów karnych i zatrzymano 13'spekulantów. Również w Szczecinie i  Ol
sztynie zwicjzkowcy przeprowadzili surową kontrolę. Przyniosła ona nie
sumiennym kupcom 470 spraw karnych, w areszcie osadzono 71 osób, z k tó 
rych 35 powędruje' do obozów pracy.

Związki Zawodowe przykładają w ielką wagę do tworzenia spółdzielni. 
Ostatnio, idąc za przykładem Warszawy, OKZZ w Poznaniu uruchomiła 
przy wszystkich większych zakładach pracy konsumy. Pracownicy mniej
szych instytucji otrzymywać będą artyku ły chwilowo z PCH na podstawie 
zaświadczeń Okręgowej Komisji.

KONFERENCJA ZW IĄZKOW YCH DZIAŁACZY SPÓŁDZIELCZYCH
W  lokalu Związku Rewizyjnego Spółdzielni R P odbyła się konfe

rencja spółdzielcza KCZZ.
Sekretarz KCZZ, poseł L. Motyka, zagajając konferencję wskazał na 

wartość ruchu spółdzielczego w  demokratyzowaniu gospodarki państwa. 
„Umasowienie dołowych spółdzielni spożywców przez przystępowanie do 
nich członków związków zawodowych — powiedział poseł M otyka — 
da ruchowi spółdzielczemu możliwości bardziej planowej gospodarki oraz 
przyczyni, się do zwalczania spekulacji i poprawy bytu mas pracujących ",

Na konferencji wypowiadano się na temat ro li poszczególnych form 
spółdzielczości, oraz na temat dotychczasowej współpracy związków zawo
dowych ze spółdzielczością.

Zapowiedziano, że Komisja Centralna Związków Zawodowych poświęci 
miesiąc wTzesień specjalnie na akcję zwiększenia udziału związkowców 
w spółdzielniach spożywców. W  tym terminie na terenie całej Polski od
będą się zebrania spółdzielcze we wszystkich kopalniach, hutach, fabry
kach, biurach, urzędach i udziałem miejscowych działaczy spółdzielczych,

REGULAMIN WYBORÓW DO RAD ZAKŁADOWYCH
W 45 numerze Dziennika Ustaw RP z dnia 20 czerwca 1947 r, ukazało 

się pod pozycją 231 rozporządzenie ministra pracy i  opieki społecznej o re 
gulaminie wyborów do rady zakładowej i wyborów delegata.

W  przepisach ogólnych rozporządzenia podano okoliczności, w jakich 
zarządza się wybory.

.Następny artyku ł obejmuje przepisy dotyczące zarządzenia wyborów 
i pracy kom iji wyborczej. Przygotowanie wyborów i czuwanie nad praw idło
wością postępowania komisji wyborczej jest — jak wynika z rozporządze
nia — zadaniem Okręgowej Komisji Związków Zawodowych, która zawsze 
współdziała z zarządem oddziału pracowniczego związku zawodowego, 
obejmującego dany zakład pracy.

Osobne przepisy omawiają procedurę sporządzenia wykazu wyborców, 
lis ty  kandydatów oraz procedurę głosowania, obliczania głosów i podziału 
mandatów.

Rozporządzenie o regulaminie wyborów do rady zakładowej i wybo
rów delegata weszło w życie z dniem ogłoszenia. Równocześnie utraciło
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moc obowiązującą poprzednie rozporządzenie w tej materii z dnia 7 m ap 

1945 DÓ rady .«k ładow ej i wyborze
delegata dołączono przykłady obliczania głosow i podziału uzyskanych 
mandatów.

STAN ORGANIZACYJNY
Jednolity ruch zawodowy w Polsce obejmuje ogółem według danych 

na dzień 30 kwietnia 1947 r. 2 395 510 członków, w tym 382 107 kobiet 
i  118 660 młodocianych,

KONFERENCJA DYREKTORÓW  
WOJEWÓDZKICH SZKÓŁ ZW IĄZKOW YCH

W  Centralnej Szkole Związków Zawodowych w Łodzi odbyła się 
ostatnio konferencja dyrektorów wojewódzkich szkół związków zawo-

d ° WVNa konferencji podsumowano pracę szkół zawodowych za■ u leg łe  
półrocze, której rezultaty wyrażają się przeszkoleniem 27 982 członków
związków zawodowych, w  tym 4 COO aktywistów. . . .

W  drugim półroczu 1947 r. przewiduje się zorganizowanie kursów 
okresowych dla 6000 członków rad zakładowych i kandydatów do rad, 
10 000 kandydatów na mężów zaufania w zakładach pracy 1000 członków 
ko S sy  kulturalno -oświatowych, 500 kierowników świetlic, 300 kierowni
ków zespołów artystycznych oraz 200 pracowników bibliotecznych.

Ponadto postanowiono podjąć wspólnie z TUR szeroko zakrojoną akcję 
zwalczania analfabetyzmu wśród ludzi pracy i repolomzację na Ziemiach 
Odzyskanych. ,
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ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO

w  ? ako,*Menie J°.k “  »zŁolneio 1946/47 odbyło się bardzo uroczyście 
szKołach wszystkich typów urządzono wystawy prac uczniów oraz wv- 

l\V 7  artv sty« n e  młodzieży. M ia ły również miejsce pokazy le k £ ? ‘p o 
kładowych, na których obecni byli rodzice i zainteresowani goicie.’ zPw ry. 
cała uwagę wystawa szkół średnich ogólnokształcących w Warszawie 
obrazująca dorobek i wysiłek młodzieży. Wystawy szkolnictwa zawodowego
r L - : S k,Ch " lema , An?iastachJ Polski były w ielkim  przeglądem pracy i osiągnięć uczniów srkó ł zawodowych. y

W  salach warsztatowych i szkolnych umieszczono eksponaty szkół 
technicznych zawodowych, gimnazjów i liceów mechanicznych, komunika
cyjnych. pocztowych, graficznych i fotograficznych.

INFORMATOR O SZKOŁACH ZAWODOWYCH
Wyszedł z druku informator o szkołach zawodowych pod tytułem 

„Szkoły zawodowe Rzeczypospolitej Polskiej“ . P V
Informator omawia następujące zagadnienia: wartość wykształcenia 

zawodowego, związki zawodowe a szkoły zawodowe, warunki trafnego wy- 
boru zawodu, ogolna charakterystyka szkół zawodowych itp  y

dym okręCguŚsŻ,koin;maCVinei *“ * ^  wszystkich szkół »w odow ych w każ-

ZJAZD GEOGRAFÓW POLSKICH

Toruniu odbył się w końcu maja zjazd Polskiego Towarzystwa 
Geograficznego przy udziale ponad 600 geografów z terenu całego kraju.
n^stersLa W a L T a  ' “ dzlał= Przedstawiciele Ministerstwa Oświaty, M i- 
n^sterstwa Spraw Zagranicznych, szeregu uniwersytetów i towarzystw nau
kowych, Wojskowego Instytutu Geograficznego i in

zagadnień al etA r°b ra d łbvły, PraCe ?  ,kierullku’ rozwiązania wielu nowych zagadnień, które, wypłynęły w  związku ze zmianą granic Polski.

ZJAZD DELEGATÓW RTPD

W  czerwcu odbył się pierwszy zjazd delegatów RTPD. W  szeregu 
referatów delegaci poruszyli sprawę bezpłatnego i powszechnego wycho
wania przedszkolnego oraz jako jednej z naczelnych wytycznych rozbudowę 
kaVc h 0itpama pozaszkoIneć° w Świetlicach, domach ku ltury, bibliote-

KROM KA OŚWIATOWA
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Plany RTPD przewidują w bieżącym roku urządzenie Kongresu 
Dzieaka.

NAUCZYCIELE POLSCY W  SZKOŁACH CZESKICH I  SŁOWACKICH

Od 1 września 1947 r. zostaną otwarte dwie szkoły powszechne z ję
zykiem nauczania słowackim (Jabłonka — Centrum, Łapsze Niżne, pow. 
Nowy-Targ) oraz szkoła powszechna z językiem nauczania czeskim (obok 
Kudowy, pow. Kłodzko).

Władze szkolne poszukują kandydatów na kierowników i nauczycieli 
■Ai tych szkołach.

Kandydaci powinni posiadać obywatelstwo polskie, pełne kwalifikacje 
do nauczania w szkołach powszechnych, praktykę, oraz władać biegle 
w mowie i piśmie językiem słowackim lub czeskim.

Udokumentowane podania należy składać do 10 sierpnia 1947 r. w Ku
ratorium Okręgu Szkolnego Krakowskiego (szkoły z językiem nauczania 
słowackim) lub w Kuratorium Okręgu Szkolnego Wrocławskiego (szkoła 
z językiem nauczania czeskim). Odnośne kuratorium poinformuje kandy
data o warunkach materialnych.

ZJAZD W  SPRAWIE LITERATURY DLA DZIECI
W pierwszych dniach czerwca br. odbył się w Warszawie pierwszy 

ogólnopolski zjazd w sprawie literatury dla dzieci.
Przedmiotem obrad na początku było omówienie stanu literatury 

w ZSRR, Czechosłowacji, Francji, Włoszech i krajach anglosaskich. Z kolei 
nastąpiły referaty o literaturze polskiej; poświęcono oddzielne wywody 
dzieciom w wieku przedszkolnym, w pierwszych klasach szkoły powszech
nej i w klasach wyższych. W dalszym ciągu obrad prelegenci zajęli się za
gadnieniem czasopism dziecięcych, organizacją pracy w zakresie wydaw
nictw  dla dzieci, teatru dziecięcego, ilustracyj, układu graficznego w książ
kach dziecięcych. Poza tym poruszono zagadnienia natury ogólnej, jak: 
„L iteratura dla dzieci i młodzieży a etyka", „Społeczne ujęcie ro li książki 
dla dzieci", „A rtyzm  w literaturze dla dzieci".

Z okazji zjazdu, k tó ry  skupił najwybitniejszych znawców lite ra tury 
dziecięcej, urządzono wystawę obrazującą piśmiennictwo dziecięce w Pol
sce, ZSRR, Czechosłowacji, Francji, Włoszech, Bułgarii, Szwecji, A ng lii 
i Stanach Zjednoczonych Am eryki Płn.

PRZED ROCZNICA „WIOSNY LUDÓW"
W związku z nadchodzącą setną rocznicą „W iosny Ludów", Polska 

Akademia Umiejętności zamierza nadać w 1948 r. szereg nagród za prace 
naukowe, poświęcone ówczesnym wypadkom. Nagrody tę będą przyznane 
za prace, których temat stanowić będą zagadnienia z dziejów Polski 
w 1848 r. i zagadnienia z wypadkami tego roku związane, zwłaszcza zaś 
ruchy i prądy ideologiczne tak w kraju, jak i na emigracji. Mogą to być 
zagadnienia zarówno z dziejów politycznych, społecznych i gospodarczych 
[np. udział mas włościańskich w rewolucji 1848 r. w Wielkopolsce i Galicji, 
przemiany gospodarcze i społeczne na ziemiach polskich przed i w  roku 
1848), jak kulturalnych i literackich oraz zagadnienia związane z udziałem 
Polaków w  ruchu rewolucyjnym 1848 r. na obczyźnie.

Pod uwagę będą brane ty lko prace mające charakter oryginalnych 
opracowań źródłowych, wyczerpujących dane zagadnienie lub wnoszących 
nowe jego oświetleni« nśukowe. Prace w inny być napisane w  języku poi
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skim. O nagrody mogą ubiegać się prace' oryginalne, lub też już drukowane 
w kraju w latach 1945— 1948, opatrzone imieniem, nazwiskiem i adresem 
autora^ Prace drukowane nadsyłać należy w dwu egzemplarzach do dnia 
15 kwietnia 1948 r., prace rękopiśmienne w dwu maszynopisach do 30 
kw ietnia 1948 r. pod adresem kancelarii PAU, Kraków, ul. Sławkowska 17.

Nagrody będą przyznane i ogłoszone w czasie uroczystego jubileuszo
wego walnego zgromadzenia PAU w 4948 r. Wynosić one będą:

I nagroda — zł 400 000
II nagroda — zł 250 000 

2 nagrody I I I  nagroda —  z ł 150 OOO

Możliwe jest podwyższenie wysokości nagród, względnie ich podział 
w zależności od charakteru nadesłanych prac.

W skład sądu konkursowego wejdą przedstawiciele nauki, zaproszeni 
przez Ministerstwo Oświaty i Polską Akademię Umiejętności.

KONFERENCJA PRASOWA W  MINISTERSTW IE OŚWIATY
W  Ministerstwie Oświaty odbyła się konferencja prasowa poświęcona 

spraw.e zaopatrzenia Ziem Odzyskanych w książkę polską.
Przedmiotem obrad były następujące zagadnienia:

1) dotychczasowy stan zaopatrzenia Ziem Odzyskanych w 
książkę polska., i

2) aktualne potrzeby i zadania akcji bibliotecznej na Z. O.
Akcję tę zapoczątkowano w czasie Święta Morza i prowadzona będzie

do października br.
M ateria ły sprawozdawcze i aktualne zadania wywołały duże zainte

resowanie wśród dziennikarzy i szeroki odgłos w prasie.

KONFERENCJA DYREKTORÓW BIBLIOTEK MIEJSKICH
W  ramach prac nad realizacją dekretu o bibliotekach Ministerstwo 

Oświaty zorganizowało konferencję dyrektorów bibliotek wielkomiejskich 
z udziałem przedstawicieli Biura Rad Narodowych Rady Państwa, M in i
sterstwa Administracji Publicznej i M inisterstwa Ziem odzyskanych, okrę
gowych w izytatorów bibliotek, oraz 23 dyrektorów bibliotek miejskich.

W szeregu referatów i w dyskusjach omówiono sprawę upowszechnie
nia książki i czytelnictwa, podstawy finansowe i organizacyjno-administra
cyjne bibliotek, zasady organizacji sieci bibliotecznej w dużym mieście, 
zagadnienia personalne bibliotek miejskich.

Konferencja dała wiele materiału do opracowania przygotowywanych 
obecnie przez Biu"o Rad Narodowych Rady Państwa i zainteresowane 
ministerstwa zarządzeń i instrukcyj normujących na podstawie dekretu 
o bibliotekach organizację bibliotek publicznych.

O UPAM IĘTNIENIU LOSÓW WOJENNYCH BIBLIOTEK POLSKICH
Ostatnia wojna i okupacja niemiecka w brutalny sposób targnęły 

życiem naszych b ibliotek. Szkody i straty są olbrzym:e. MUtody postępo
wania były perfidne, bezwzględne, barbarzyńskie. Walka z nimi ze strony 
polskiej, nieraz wprost bohaterska, nie mogła wobec przemocy wroga za
pobiec zniszczeniom.

Wykazanie wobec świata i utrwalenie- w pamięci przyszłych pokoleń 
losów wojennych polskich b ib lio tek jest naszym obowiązkiem. Ministerstwo 
Oświaty postanowiło zebrać możliwie, pełne wiadomości o nich i  ogłosić
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w  o so b n e i p u b l ik a c j i .  W  ty m  c e lu  z w ra c a  s ię  z a p e le m  d o  w s z y s tk ic h  
in s ty tu c j i  i  osób , k tó r e ’ m o g ą  u d z ie l ić  ś c is ły c h  m o ż liw ie  u d o k u m e n to w a n y c h  
in fo rm a c ji w  tym . z a k re s ie , o n a d e s ła n ie  ic h  w  te rm in ie  d o  30 w rz  sn- 
1947 r .  do  M in is te rs tw a  O ś w ia ty  -  N a c z e ln a  D y re k c ja  B ib l io te k .  : 
n o t"z e b v  m o żn a  się z w ró c ić  o b liż s z e  w y ja ś n ie n ia  do  je d n e j z n a s tę p u ją c y  h  
b ib l io te k :  B ib l io te k a  J a g ie l lo ń s k a  w  K ra k o w ie ,  B ib l io te k a  N a ro d o w a
w W a rs z a w ie , b ib l io te k i  u n iw e rs y te c k ie ,  Ś lą ska  B ib l io te k a  P u b lic z n a  w  K  
ro w T cach , K b l io t e k a  M ie js k a  w  G d a ń s k u  a lb o  d o  n a jb liż s z e g o  k u r a to r iu m  
o k rę g u  szk o ln e g o  lu b  b e z p o ś re d n io  d o  M in is te rs tw a  O ś w ia ty .

P o żą d a n e  są w ia d o m o ś c i o w s z e lk ic h  b ib l io te k a c h  i  k s ię g o z b io ra c h  
zarówno p u b l i c z n y !  ja k  p r y w a tn y c h ,  ja k  ró w n ie ż  o p is y  in d y w id u a ln y c h  
w y p a d k ó w  b a rb a rz y ń s k ie g o  p o s tę p o w a n ia  z k s ią ż k a m i,  ra to w a n ia  k s ią ż ę  

L is ta  a u to ró w  n a d e s ła n y c h  o p ra c o w a ń  b ę d z ie  o g ło szo n a  w  p r o je k to 
w a n y m  w y d a w n ic tw ie ,  o p ra c o w a n ia  w y ró ż n io n e  b ę d ą  h o n o ro w a n e . M a tę  
r ia ły  n ie  w y z y s k a n e  w  p u b l ik a c j i  b ę d ą  p rz e c h o w a n e  w  o d d z ie ln y m  a rc h i 
w u m  w  M in is te rs tw ie  O ś w ia ty .

BEZCENNY KSIĘGOZBIÓR
B e z c e n n y  k s ię g o z b ió r  z a w ie ra ją c y  pisma, r ę k o p is y  i w a r to ś c io w e  

k s ią ż k i p rz e k a z a n y  a m b a sa d z ie  p o ls k ie j p rz e z  w ła d z e  ra d z ie c k ie  w r ó c i ł  
d o Łk ra ju  i  p o w ię k s z y ł z b io ry  w a rs z a w s k ie j b ib l io te k i  u n iw e rs y te c k ie j.

FILM  OŚWIATOWY W  SZKOLE
A k c ia  o ś w ia to w a  In s ty tu tu  F ilm o w e g o  o b ję ła  ju ż  2 000 s z k ó ł.  D e le 

g a tu ry  i  r e fe ra ty  p o w ia to w e  w y d z ia łó w  f i lm ó w  s z k o ln y c h  p o k r y ją  gęs ą 

c ją  n ie m a l c a ły  k ra j.
N a jw ię k s z e  u s łu g i o d d a je  f i lm  o ś w ia to w y  p r z y  n a u c e  b io lo g u  i  g e o 

g r a f i i .
KOLONIE LETNIE

T e g o ro c z n a  a k c ja  k o lo n i i  le tn ic h  o b e jm u je  dzieci s z k o ln e  i p o z a - 
„ l u . .  Kw  w ie k u  do la t  18. N a  k o lo n ia c h  z n a jd z ie  s ię  400 000 m ło d z ie ż y , 
nak p ó łk o lo n ia c h  zaś 500 000, M in is te rs tw o  O ś w ia ty  p rz e z n a c z a  na  te  ce le  

1 300 m il io n ó w  z ło ty c h .

DEKRET O STOPNIU INŻYNIERA
w  n r  17 D z ie n n ik a  U s ta w  R . P . z d n ia  20 lu te g o  b r .  u k a z a ł s ię  d e k r e t

o s to p n iu  in ż y n ie ra .  j  ,
W  m y ś l d e k re tu  s to p ie ń  in ż y n ie ra  je s t s to p n ie m  zaw o d ° w y in 0 “ ^  

s k u ia  go ró w n ie ż  o so b y , k tó r e  u k o ń c z y ły  s z k o łę  im . \X a w e lb e  g i 
j  d la  g e o m e tró w  p rz y  p o li te c h n ik a c h ,  s z k o łę  lu b  k u r s y  leśne  d tp .
W  !  !  7 la t  o d  w e  śc ia  w  ż y c ie  n in ie js z e g o  d e k re tu  s to p ie ń  in ż y n ie ra
V  W  l i k  k tó r e  u k o ń c z y ły  ś re d n ią  s z k o łę  z a w o d o w ą , te o h n e z n ą , 

r o ^ z a  le  n ą  lu b  o g ro d n ic z ą , je ż e li  p o s ia d a ją  p o n a d to  lO - le fn ią  p r a k ty k ę  
zawodowi r  z ło ż ą  eg za m in  p rz e d  k o m is ją  d la  w e r y f ik a c j i  in ż y n ie ró w .

PROFESOROWIE WŁOSCY O POLSCE
P ro fe s o ro w ie  u n iw e rs y te tó w  w ło s fe ic h , k tó r z y  o d w ie d z i l i  n ie d a w n o  
V 01 b M in is te rs tw a  O ś w ia ty  g łó w n e  o ś rodku  u n iw e rs y te c k ie

n a  za p ro s z e n ie  °  ;e d o  W ło c h  n a jle p s z y m i rz e c z n ik a m i p r z y ja ź n i
w  P o lsce  s ta l i  s ię P °  X a c y  k ń l tu r a ln e j  i  n a u k o w e j m ię d z y  o b u  k ra ja m i.  

W v ć ło s iH ° o  n i  ̂ z e re g S'o d c z y tó w  o n o w e j 'p l l . e e ,  p o d k re ś la ją c  w  n ic h  b o h a 
te r s k ą  e p o p e ję  o d b u d o w y  P o ls k i i  w p ro w a d z e n ie  re fo rm  s p o łe c z n y c h .
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ODPOWIEDZI NA PYTANIA CZYTELNIKÓW

Ob. Zygm unt Pom ierny — Krzeszowice.

W odpowiedzi na zapytania in fo rm ujem y:
, . W Warszawie jest Wyższa Szkota N auk Politycznych, oraz w  K ra -
n a u k o w f l ° glCZn“ , UCZdnia: WyŻSZa Szkoła Nauk Społecznych Bazą “ “ S j ° ba. uczelni są następujące przedm ioty: ekonomia, przedm ioty 
piawmcze h is to ria  (ze specjalnym uwzględnieniem zagadnień gospo
darczych i społecznych). Nauka języków  obcych nie jest Z w ią z k o w a .

Ob. Sławomir — Sopot.

uwaga  ̂jest słuszna. U jem ny by ł przed w ojną bilans han- 
i.o w y  A ng in , a me płatniczy, i sform ułowanie takie było omyłkowe.

Wasz p ro je k t w  sprawie wprowadzenia stałego działu objaśnień 
term inów  ekonomiczno-politycznych przy jm ujem y. W jednym  z nai- 
biizszych num erów rozpoczniemy d ru k  tego działu.

Ob. Z. ltudnicki — Gdańsk-Wrzeszcz.

r . l n i S T i i . Ą al , i lg °wych ta5B" uoil - W « » *  = » « *

Instytucje naukowe:

t e , ” S e fw W a 'r s S ie ‘ ,J  r ° ln " “ ei P” y  Z w i, ik u  S™ ° P ° ™ W  C hłop.

a,SP“ ' * rs,wa w  PU..TOOI,
Państwowy In s ty tu t W eterynary jny w  Puławach

PańSS y» ,IK “b X 8? r y4 . ^ C" i" K h  S" r0W1:6w w  Po

Wars™ ’ »•
Polskie Towarzystwo Gleboznawcze, Warszawa, Rakowiecka 8 
Uniarsko-Konopna^ Centralna Stacja Doświadczalna -  Poznań, ’ Sołacz.
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Zrzeszenia Rolnicze:
Związek Samopomocy Chłopskiej, Zarząd G łówny — Warszawa, plac 

S tarynkiew icza 7/9.
Polski Związek Ogrodniczy — Warszawa, A l. Jerozolimskie 49.
Polski Związek Z ie la rsk i — K raków , plac Szczepański n r 8.
Związek Polskich Hodowców, W ytw órców  i kupców Nasiennych RP — 

Warszawa, ul. E m ilii P la ter 35 — Oddział w  K rakow ie.
Zrzeszenie Hodowców Buraka Cukrowego — Warszawa, E m ilii P la ter 35
Związek P lantatorów  Chm ielu — Lub lin , ul. 3 M aja  20.
Polski Związek P lantatorów  W ik lin y  — Poznań, Kossaka 3.
Związek Zrzeszeń W iklin ia rsko-Koszykarsk ich  — K raków , pi. Szczepań

ski 8.
Stowarzyszenie Łąkarzy — Warszawa.
C entra lny Związek P lantatorów  Przetwórczych Roślin Okopowych — 

Toruń, Plac Teatra lny 2.
C entralny Związek Towarzystw  Ogrodów i Osiedli Działkowych — W ar

szawa, Marszałkowska 8.
Naczelna Organizacja Zw iązków  Hodowców K on i w  Polsce — Toruń, 

ul. K lonow icza 19.
Towarzystwo H odow li Konia  Arabskiego — K raków , ul. Urzędnicza 48.
Związek Hodowców Bydła  Nizinnego Czarno-Białego w  Gdańsku.
— .. — » — » — „  — „  — „  w  Sopocie
— » — »i — „  — „  — „  — „  w  K rakow ie.
— » — — „  — „  — ,, — „  w  Lub lin ie .
W ielkopolski Związek Hodowców Bydła  Nizinnego — w  Poznaniu.
Ś ląski Związek Hodowców B yd ła  — w  Katowicach.
Pomorskie Towarzystwo Hodowców Bydła  Nizinnego Czarno-Białego — 

w  Toruniu.
Związek Hodowców B yd ła  (sekcja bydła: Nizinnego, C zarno-B ia łego 

i Czerwonego Polskiego) — w  Katowicach.
Związek Hodowców B yd ła  Czerwonego Polskiego — w  Krakowie.
Białostocki Związek Hodowców Bydła, Trzody Chlewnej i Owiec (sek

cja bydła: Nizinnego Czarno - Białego i Czerwonego Polskiego) — 
w  Białym stoku.

O lsztyński Związek Hodowców Bydła  Nizinnego Czarno-Białego, Trzo
dy Chlewnej i Owiec —  w  Olsztynie.

Gdański Związek Hodowców Trzody Chlewnej — w  Sopocie.
Związek Hodowców i  Producentów Trzody Chlewnej — w  Krakow ie.
Związek Hodowców Trzody Chlewnej — w  Lub lin ie .
W ielkopolski Związek Hodowców Trzody Chlewnej — w  Poznaniu.
Śląski Związek Hodowców Trzody Chlewnej ■— w  Katowicach.
Pomorski Związek Hodowców Trzody Chlewnej — w  Toruniu.
Gdański Związek Hodowców Owiec —- w  Sopocie.
Związek Hodowców Owiec — w  Lublin ie .
W ielkopolskie Towarzystwo Hodowców Owiec (pod Zarządem Kom isa

rycznym ) — w  Poznaniu.
Gdański Związek K o n tro li Obór — w  Sopocie.
Śląski Związek K o n tro li Obór — w  Katowicach.
Dolno-Sląski Związek K o n tro li Obór — w  W rocławiu.
Związek K on tro li Obór — w  Lub lin ie .
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Centralny Związek Hodowców D robiu (Zrzeszenie Zw iązków  Wojewódz
kich) — w  Poznaniu.

Związek O rganizacji Rybackich — Warszawa, Puławska 20.
C entralny Związek Pszczelarski — Warszawa, ul. Pogonowskiego 11/13. 
Polski Zw iązek Łow ieck i — Warszawa, u l. Żulińskiego 6.

Ob. Helena M is iu lk iew icz—Dolny Śląsk, Lubawa, ul. M ickiew icza 3.

Prosicie o radę, ja k  prowadzić prace samokształceniową z aktywem  
pa rtii, do k tó re j należycie.

Sądzimy, że członków p a rtii robotniczych interesują najważniejsze 
zagadnienia dotyczące Polski i  świata. Wobec tego radzim y:

a) rozbić ogólną ilość aktyw istów  na koła, liczące po 10— 15 — 20
osób. N iew ie lka  ilość członków ko ła  pomoże zaktyw izować
w  pracy oświatowej wszystkich lub  praw ie wszystkich.

b) zorganizować koło prelegentów, któ re  będzie w  stanie obsługi
wać wszystkie koła samokształceniowe.

Jak prowadzić pracę z kołem prelegentów, radzi w  swojej broszur
ce „Organizacja i praca kó ł prelegentów“  wydanej niedawno nakładem 
„Poradnika“ , Jerzy Bogusz. Przesłaliśmy Wam tę broszurę i radzim y 
z nie j korzystać.

Tematykę w yk ładów  czy pogadanek można rozplanować w  sposób 
następujący:

I. Polska:
1. K ra j i człowiek (granice, obszar, ludność, bogactwa na tu ra l

ne).
2. Gospodarcze i społeczne podstawy Polski Ludowej (przemysł, 

ro ln ic tw o, transport, handel wewnętrzny i zagraniczny, p la 
nowość w  gospodarce, oświata i ku ltura).

3. Polska państwem dem okracji ludowej (geneza, istota demo
k ra c ji ludowej, organizacja. Nowa organizacja życia po li
tycznego. Partie  polityczne. Zw iązk i zawodowe. Związek Sa
mopomocy Chłopskiej. Organizacja społeczna. Polska p o lity 
ka zagraniczna).

4. Nowy człowiek w  nowej Polsce.
I I .  Zagranica:

1. G łów ni zwycięzcy drug ie j w o jny  św iatowej — Związek Ra
dziecki, Stany Zjednoczone, A ng lia  (sytuacja gospodarcza, 
po lityka  wewnętrzna i zagraniczna w  okresie powojennym).

2. N iemcy i  ich b y li sojusznicy (odbudowa gospodarcza N ie
miec i niem ieckie partie  polityczne, przem iany społeczno- 
gospodarcze w  B u łga rii, R um unii i  na Węgrzech. Sytuacja 
gospodarcza i po lityczna we Włoszech. F in land ia  po wojnie).

3. • Ludy walczą o wolność (Indie, Burma, Egipt, Indonezja,
Vietnam).

4. Gdzie trw a  w ojna domowa... (Grecja i Chiny. Przyczyny 
trw an ia  w o jny  domowej).

5. Organizacja Narodów Zjednoczonych (struktura  i  zadania 
ONZ, je j dotychczasowa działalność).

6. Są jeszcze k ra je  faszystowskie (historia ustro ju  H iszpanii, 
Portuga lii. Dzisiejsza Argentyna).
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7. Ludy w in n y  stać na straży pokoju (W ielka ro la  mas ludo
wych. Światowa Federacja Zw iązków  Zawodowych. Rządy lu 
dowe najlepszą gwarancją pokojowej p o lity k i zagranicznej).

• Oczywiście, można sobie różnie układać plan w ykładów , można we
dług niego poprowadzić pracę z aktywem , poświęcając odpowiednio w ię 
cej miejsca bardziej b lisk im  dla słuchaczy zagadnieniom (np. h is to rii 
swojej pa rtii, ruchow i zawodowemu itd.).

Ob. Adam  M olisak — S łow ik k. K ie lc.
Odpowiadamy na razie na część Waszych pytań. Na pozostałe odpo

w iem y w  następnym numerze.
1. Komunistyczna P artia  Polski powstała w  r. 1919. W różnych 

sejmach Polski przedwrześniowej (do 1935 roku) by ła  reprezentowana 
zaledwie przez k ilk u  posłów. Ponieważ była partią  nielegalną; nie mo
gła pod Własną nazwą w ystaw iać l is t wyborczych. L is ty  zaś o fic ja ln ie  
bezpartyjne, przy k tó rych  pomocy komuniści s ta ra li się przeprowadzić 
swoich posłów, przeważnie by ły  przez władze konfiskowane.

KPP została rozwiązana przez M iędzynarodówkę Komunistyczną, 
k tó re j była sekcją w  1938 r., ponieważ stw ierdzono iż do je j szeregów, 
a nawet k ierow nictw a, przedostały się elementy w rogie klasie robo tn i
czej — agenci defensywy.

W zw iązku z w ojną niem iecko-polską i okupacją h itle row ską zmie
n iły  się zupełnie w a runk i w  Polsce. W r. 1942 powstała Polska Partia  
Robotnicza, k tó ra  odrzuciwszy cały szereg błędów KPP, przejęła od n ie j 
dążenie do budowy nowego ustro ju  społecznego, opartego na spraw ied li
wości społecznej i  tradycję  bezgranicznego poświęcenia dla sprawy ludu.

2. Kom unistyczny Związek Młodzieży (KZM ) b y ł organizacją m ło
dzieżową K PP  i  został razem z KPP rozwiązany.

3. Związek W a lk i M łodych powstał w  czasie okupacji h itle ro w 
skiej, na wiosnę 1942 r.

S tronnictw a Narodowego w  Polsce Ludowej nie reaktywowano, po
nieważ było ono partią  faszystowską. Poszczególne małe g rupk i podziem
nego SN swoją działalnością dow iodły słuszności zakazu jego istnienia.

5. W yboram i brzeskim i nazywa się często w ybory  1930 roku, k iedy 
to będąca u w ładzy sanacja w trąc iła  do w ięzienia szereg działaczy so
cjalistycznych i ludowych (m. in. W. Witosa, H. Liberm ana, J. Pu tka, N. 
Barlickiego i szereg innych osób), k tó rzy zostali poddani torturom , a na
stępnie urządzono tzw. proces brzeski, na k tó rym  działacze ci zostali ska
zani na w iele la t w ięzienia.

6. Skró t BBW R oznacza B lok B ezparty jny W spółpracy Rządem. B y 
ła  to partia  rządzącej Polską od przew rotu majowego (12 m aja 1926) sa
nacji. Gdy po k ilk u  latach działalności BBW R dostatecznie się skompro
m itow a ł wobec mas ludowych, utworzono 21.11 1937 roku na jego m ie j
sce OZN (Obóz Zjednoczenia Narodowego), k tó ry  n igdy nie p o tra fił stać 
się partią  masową, a is tn ia ł dzięki wszechstronnemu poparciu rządu, 
którego z ko le i m ia ł być podporą.

7. W ybory w  Polsce m iędzywojennej odbyły się:
W r. 1919 — do Sejmu Ustawodawczego 
W  r. 1922 — do Sejmu i Senatu 
W r. 1928 — do Sejmu i Senatu 
W  r. 1930 — do Sejmu i Senatu 
W r. 1935 — do Sejmu i Senatu *)
W r. 1938 — do Sejmu i Senatu

•) Już na podstawie faszystowskiej ordynacji wyborczej.
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M arszałkiem  Sejmu Ustawodawczego w r. 1919 by ł Wojciech 
Trąmpczyński.

W  sejmie w ybranym  w  r. 1922 — m arszałkiem  sejmu b y ł Maciej 
Rataj, m arszałkiem  senatu W ojciech Trąmpczyński.

W  sejmie w ybranym  w  r. 1928 — marszałkiem sejmu b y ł Ignacy 
Daszyński, marszałkiem senatu Ju lian  Szymański.

W  sejmie w ybranym  w  r. 1930 —  marszałkiem sejmu b y ł Kazim ierz 
Ś w ita lski, m arszałkiem  senatu W ładysław  Raczkiewicz.

W  sejmie w ybranym  w  r. 1935 — marszałkiem  sejmu b y ł Stanisław 
Car, marszałkiem senatu A leksander Prystor.

W sejmie w ybranym  w  r. 1938 — marszałkiem  sejmu b y ł prof. Wa
cław M akowski, m arszałkiem  senatu p łk  Bogusław M iedziński,

✓
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OD ADMINISTRACJI
W związku z koniecznością przeprowadzenia ograniczeń w  zuzy 

ciu papieru drukarskiego z tym  celem, aby zaoszczędzone ilości przekazać 
na d ruk  podręczników szkolnych, w ydaliśm y (podobnie ja k  wszystkie 
inne dw utygodnik i) w  miesiącach lipcu  i s ierpniu po 1 numerze naszego 
pisma. Przesyłamy natom iast bezpłatnie prenum eratorom  naszym 
ostatnie dw ie broszury wydane nakładem  „Poradn ika  P racownika Spo
łecznego“ .

Broszura A. Bielskiego pt. „Ustawodawstwo Odrodzonej Po lski“ 
ukaże się z d ruku  z przyczyn od nas niezależnych w  końcu sierpnia, 
a nie ja k  podawaliśmy w  pierwszej połow ie lipca. C zytelnikom  naszym, 
k tó rzy nadesłali pieniądze, prześlemy broszurę natychm iast po je j uka
zaniu się,

Nakładem „P oradn ika  Pracownika Społecznego“  została wydana 
broszura Seweryna Żuraw ickiego pt. „Technika pracy um ysłowej“ .

Broszura stanowi dużą pomoc przy samokształceniu, podaje w ska
zówki ja k  zdobywać wiedzę, uczy samodzielnie myśleć i  pracować. L u 
dzie garnący się do w iedzy, samoucy, nauczyciele i działacze społeczni 
pow inn i tę broszurę przeczytać.

Do nabycia w  cenie z ł 15— w  adm in is trac ji „Poradn ika  Pracownika 
Społecznego“  Warszawa, Rakowiecka 4 a.
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W Y D A W N I C T W A

P O R A D N I K
PRACOWNIKA
SPOŁECZNEGO
W A R S Z A W A  -  UL.  R A K O W I E C K A  4 A

Są do nabycia:

1 . Zasadnicze elementy propagandy w zro
kowej — A. Bowbelski

2 . Korzenie faszystowskiego podziemia — K. Lew ocki
3. Tradycje przyjaźni demokracji polskiej

i  rosyjskiej _  B. D ruk ie r
4. K im  są oni? — j  Horeszkowski
5. Na obcej służbie _  K. Poznańska

i Z. M łynarski
6 . Nowy ustrój państwowy Rzeczypospo

lite j Polskiej — I. Klajnerman
7. Organizacja i praca kó ł prelegentów — J. Bogusz

8 . Technika pracy umysłowej —  S. Żurawieki
9. Fakty i cyfry

Wkrótce ukażą się w druku:

10. Ustawodawstwo Odrodzonej Polski — Adam B ielski
11. Jak przemawiać? —  Tadeusz Goût




